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FILIN- „GAZETY POLICJI PAŃSTWOWEJ” WE LWOWIE PRZY DYREKCJI POLICJI, UL. MICKIEWICZA Nè 10. 


adchodzi rok ziszczenia ostatecznego naszych wiekowych pragnień i dążeń. Oręż polski strąca ostatnie. 
kajdany na kresach Ojczyzny. Wszystkie serca uderzają jednem zgodnem uczuciem, aby ani jede% skrawek 
naszej ziemi nie pozostai pod obcą przemocą. i : i 
„PJaknajszersze ziszczenie tych pragnień pokoleń. całych, zawdzięczać będziemy kezgranicznemu poświęceniu 
naszych» żołnierzy, wytężonej pracy i genjuszowi. Wodza Naczelnego Józefa Piłsudskiego i mrówczym staraniom 
naszej dyplomacji. i 
Gdy sztandar polski na zawsze już rozwinie biało-czerwoną barwę narodową nad wydartemi niewoli, zjednoczonemi 
z Macierzą, kresami polskimi, wtenczas policja zastąpi krwawiące piersi wybawicieli Ojezyzny. Jej rzeczą będzie utrwalić 
to, co okupiła z wiekowego upodlenia serdeczna krew polska. Jedynym życzeniem jakie przy rozpoczynającym się Nowym 
1920 roku, roku ostatecznego wyzwolenia, Redakcja nasza może z głębi serca złożyć czytelnikom. jest to, aby ci, ca 
6bejmą spadek po armji, umieli odpowiedzieć swemu wielkiemu zadaniu, aby oczy narodu w końcu. roku spojrzały na 
nich z ufnością i wdzięcznością. REDAKCJA. 
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T. MODRZEJEWSKI. — e A, 
W NOC SYLWESTROWA. 
Noc Sylwestrowa zeszła cicha, Surowe twarze i wzrok kardy, 
Rozsnuła mrok swych mroźnych szat, Dziwna powaga bije Z MEMI., 


Bezpiecznie każdy dziś oddycha, 
Nadzieja wokół łudzi świat, 
Bezpiecznie każdy, kto chce. może, 
Wznieść noworoczną pełną kruż, 
Czuje, że przecież o tej porze, 
Ktoś nad nim bacznie czuwa tuż. 
Ktoś, kto porzucił dom, rodzinę, 
Pościeli miękką, ciepłą toń, 
W zgrabiałe ałonie, z mrozu sine, 
gi strażniczą baczną broń. , 

oć mu noc mrozem za sen płaci, 
Społeczny wokół czycha wróg, 
Qn idzie strzedz spokojnych braci, 
Przed zbrodnią strzedz uczciwy próg, 
Policjant zwykłe jego imię, 
On wszak nie marzy dziś o śnie, 
Wicher mu z mrozem bratem w zimie, 
Gdy ostrym śniegiem w oczy tnie. 
A siostra-lato spała żarem, 
Gdyby pszeniczny złoty kłos... 


Przyszedł i staną! hufiec. mnogi, 

Policjant zębów tłumi szczęk, 

Nigdy nie zaznał takiej trwogi, 

Piże mu serce ścisnął lęk... 

Przecież zapytać się odważa: 

— Coście zajedni... Skąd tu aż.... 
— My — rzeką — dawna Mieyska Straża, 
Ty zaś następca nowy nasz. 

Przyszli my tutaj z Nowym Rokiem, 
Jakoś nasz zmartwychwstały brat 

Abyś swej duszy ujrzał wzrokiem 
Tradycji świetnej dawny ślad... 

Ażebyś ujął w krzepkie dłonie, 

Wydarty wrogom skarb ten nasz, 

I odtąd w własnym chronił tonie, 

„Bo skarbem tym nad Miastem straż. .? 
Abys ukochał z całej siły 

Skarbu onego duch i treść... 

Za tobą nasze są mogiły... 


Idzie w odzieniu skromnem. szarem, Bywaj nam, bracie !.. Czuwaj!.. Cześćl., 
Szarem, jak jego własny los... > zz pó" OZN a L+ 
Zadrżal policjant... Pierzchly mary, R 
, Naokół mroźna, ciemna noc, 5 E 


Stoi... Lśnią gwiazdy hen z wysoka, 


I śnieg uliczny, brudny szary, 
r Zimne, jak ostra miecza stal, 


Z Sylwestra ludzi wraca moc.., 


Chociaż niewolno zmrużyć oka, Przeciera oczy... Dziwna sprawa... 
Wzrok gdzieś w zaświatów biegnie dal,. Zali on, mieyskich wi” izi sług?... 
| l widzi Ratusz, Rynek Stary, Stoi niepewny — sen czy jawa?.,, 
b Który przechował wieków dań, i Skąd się to wzięło? ... Wie sam Bóg... > e 
F Z Ratusza ciągną jakieś mary, 208 Lecz czuł, że serce mu rozsadza 
Suną i suną prosto nań... Jakaś niezwykła, wielka moc, ' 


A. w dłoniach dzierżą halabardy, 


-Ow skarb, co dawna miejska władzą, 
I lśni berdysza kazdy sztych, 


W pierś mu złożyła w ową noe. 


POLĄŁAĄŚŁ. 


ZYGMUNT TRZEBIŃSKI. - : 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


-No 1. 


O WSPÓŁDZIAŁANIE SPOŁECZEŃSTWA. 


ednem z najdonioślejszych zadań or- 
ganizacji wewnętrznej odrodzonego 

El państwa polskiego jest sformowanie 

aparatu bezpieczeństwa w sposób, 
odpowiadający współczesnej technice 
państwowej oraz ideałom społecz- 
nym. 

é Bez zagwarantowania prawu prze- 
strzegania go w życiu i bez zabezpieczenia 
obywatelowi wszystkich rękojmk z prawa tego 
wypływających, najbardziej wytężona praca 
państwowo-twórcza nie przyjmie form kon- 
kretnych i nie przyniesia pożądanych wyni- 
ków w ukształtowaniu się życia prawno-poli- 
tycznego. 

Te gwarancje prawa i rękojmie obywa- 
teli, zarówno w dawniejszych, jak i spółczes- 
nych cywilizacjach, państwo powierzyło orga- 
nom bezpieczeństwa publicznego, czyli t. zw., 
od pochodnego wyrazu greckiego „politeia, z 
policjom. 

Już samo starożytne istnienie i trwanie 
poprzez wszystkie cywilizacje tego organu, 
stwierdza, że jest on niezbędnym atrybutem 
kształtowania się życia gromadnego i wraz 
z rozwojem i komplikowaniem się przejawów 
tego życia przenika z całą precyzją i przy- 
stosowywa się do najdrobniejszych jego za- 
łamań i potrzeb. 

W krajach, które rozrost swój i swo- 
bodę obywateli oparły na prawidłowej ewo- 
lucji form prawne-politycznych współżycia, 
policje ukształtowały się, nietylko zgodnie 
z dążeniami społeczeństwa, lecz będąc inte- 
gralną częścią obywateli, stały się konkret- 
nym wyrazem ich życzeń, .w kierunku za- 
bezpieczenia swobód obywatelskich, = opar- 
tych na ścisłem przestrzeganiu praw, przez 
toż społeczeństwo stanowionych. 

To zaufanie obopólne i obustronne od- 
działywanie sprawiło, że społeczeństwa po- 
siadły organizacje bezpieczeństwa, odpowia- 
dające ich poglądom i potrzebom. "Na tych 
podstawach- wyrosła i ukształciła się: tradycja 


policji angielskiej, uznanej powszechnie "za 


wzór do ‘naśladowania w ‘tym "zakresie. 


W każdym „policemanie* anglik widzi gwa-'* 


rancję swoich praw, bezpieczeństwa życia 
i mienia, niezawodną pomoc i współdziałanie 
w nagłej- potrzebie, ale też —'i nieugiętego 
wyraziciela: praw i zwyczajów kraju, nieustra- 
szonego a czujnego prześladowcę wszelakiej 


samowoli i występku, zagrażających spoko* ' 


jowi i harmonji życia ogółu obywateli. 


Z drugiej strony „policeman“ angielski 


ma tę świadomość, iż działa zgodnie z wolą 
ogółu obywateli, wyrażoną przez prawo, że 
w czynnościach swych zawsze znajdzie apro- 
batę, pomoc, współdziałanie i wdzięczność 
społeczeństwa. 

Nic też dziwnego, że w takich warun- 
kach, na wysoki poziom etyki wzniósł się 
zawód policemena, że gamą się do niega 
obywatele wyborewi,: oczywiście, obdarzeni 
odpowiednimi warunkami fizycznymi i że 
działalność ich, w imieniu prawa, wzbudza 
takie poszanowanie, iż nawet powóz, wio- 
zący króła, staje na znak pałki policemena, 
aby dać przejść przez ruchliwą ulicę zebra- 
nej publiczności, osobie starszej lub kalece. 

Niestety, w naszym kraju stosunki takie 
mogą być dopiero pieśnią przyszłości. Fnor- 
malne położenie polityczne, w jakich znaj- 
dowało się społeczeństwo polskie, odsunięte 
od wszelkiego udziału w kształtowaniu form 
swego życia, uczyniło wszystko, co płynęło 
od rządu najeźdżźczego i ciemiężącego — 
obcem, wrogiem, a nawet nienawistnem. 
Szczególną odrazę wzbudzały te organy wy- 
konawcze, które stawały się synonimami 
gwałtu, bezprawia, obłudy i' przekupstwa. 
Wszystko, te uosabiał w sobie, w postaci 
najbrutalniejszej, policjant rosyjski. Rekruto- 
wany z nizin, wskutek lichego wynagrodze 
nia zawsze żarłoczny. ciemny policjant ten 
stawał się narzędziem strasznym, kierowa: 
nym przez wyrafinowane ręce śmiertelnych 
wrogów narodu polskiego. 

Nic też dziwnego, że wszystko, co tchngło 
rządem rosyjskim, a był nim cały aparat 
administracyjno-sądowy, spotykało się z od- 
razą, a nawet przeciwdziałaniam społeczeń: 
stwa. 

Na tem podłożu wyrosła, zgubna w swych 
skutkach, atmosfera bezprawia, berrządu, 


bezładu. Przeciwdziałanie i dochodzenie za- 
rządzeniom państwa stało się poniekąd obo- 
wiązkiem patrjotycznym. Walka ta była je- 
dynie dostępną w ówczesnych warunkach. 
Wypaczyła ona jednak w następstwie wiele 
pojęć, przerodziła się częstokroć w nałogi, 
które przeniknęły nawskroś wiełe jednostek 
słabszych, mało odpornych i niekrytycznych. 
Gidy runęła przemoc obca i cudowną 
mocą wytrysnęło źródło własnych poczynań 
państwowych, zdrowym instynktem zwrócono 
się ku podwalinom dawnej państwowości 
polskiej, jako tym złomom nieskażonym, na 
których, pewnie i mocno, należy wznosić, 
nowy gmach Państwa 
Na tych, przetrwałych wieki granitach: 
Unji Lubelskiej, Konstytucji 3-go maja, przy- 
kazaniach księcia Adama, wzniosłych wska- 
zaniach Komisji Edukacyjnej, bogatych orze- 
czeniach Trybunałów i uchwałach Sejmu roz- 
poczęto budowę nowej konstrukcji państwo- 
wej Odrodzonej Polski. * 
Miały na czem się wesprzeć i skąd czer- 
pać natchnienie, zarówno jurysprudencja, jak 
wojskowość, jak i inne dziedziny zadań pań- 
stwowych, wznosząc stopniowo, z uwzględ- 
nieniem konstrukcji i warunków spółczes- 
nych, kunsztowne rusztowanie skomplikowa- 
nego warsztatu pracy narodowej. 
* Atoli straż bezpieczeństwa publicznego 


-znalazła się w tej niefortunnej pozycji, iż 
"trudno jej było nawiązać nici z tradycją To- 


dżimą. Współczesna jej technika i kompe- 
tencja odskoczyły tak daleko od pierwowzo- 
rów krajowych, że cienką i długą nicią za- 


„ledwie łączy się z dawnymi prymitywnymi 
"zawiązkami organów bezpieczeństwa publicz- 


nego w Połsce. ; 

* Największy rozwój i postęp policji na- 
stąpił właśnie w wieku ubiegłym, w okresie 
gdy ziemie posk=+ pozbawione były włas- 
nych atrybutów wykonawczych. W tym to 


'czasie straż bezpieczeństwa, z2 średniowiecz- 


nej swej formy; czegoś zgoła negatywnego 


i biernego, ‘stanowiącego ` tylko 'pancerną : 
"ostoję 


„ancien «regime'u* przekształciła się 
na Zachod”ie w pierwszorzędny czynnik po- 
stepu, cywilizacji iikulturys s o % be 


Przejęła ona na ‘swe ‘barki ogromnie ` 


rozległe transponowanie zdobyczy cywilizacji 
na wielkie 'nasy ludowe, kształciła je w po- 
siłkowaniu się ułatwionymi arkanami bytu 
i wniknęła, jako rozjemca, w najzawiisze 
konflikty interesów jednostki z interesami 
ogółu. 

` Tak wielostronna działalność policji wy- 
magała sprecyzowanego aparatu, to te: bodaj 
niema dzied'iny myśli, wiedzy i techniki, 
kiórejby aparat ten nie wypożytkował dla 
swych celów i zadań. A wszystko dlatego, 
aby działalność swą policja mogia przepro- 
wadzać możliwie prosto, pewnie, szybko, bez 


pomyłek i wahań. 


Jest'to oczywiście ideał, od którego po- 
licje ' poszczególnych krajów są więcej lub 
mniej oddaione, ale do którego zdążać jest 
ich obowiązkiem. : 

Niewątpliwie i usiłowaniem naszej mło- 
dej formacji straży bezpieczeństwa publicz- 
nego, zwanej policją pańitwową, będzie 
osiągnąć w przyszłości wskazany ideał jej 
zadań. 

Czeka ją, atoli, na tej drodze praca tem 
trudniejsza, że poczynać ją musi: od nowa, 
nie znajdując szczebla pomocniczego,-w po- 
śtaci tradycji, ugruntowanej na własnych do- 
świadczeniach. Z całą przezocnością należy 
wprowadzać zdobycze obce, bowiem syste- 
my i metody, wykazujące całkowite uzasad- 


"mienie w innem środowisku, mogą być za- 
"wodne w otoczeniu własnem. 


boticja polska, przez roztropność I sky- 
teczność swych zarządzeń, nienaganną su- 
mienność, nieskazitelną uczciwość i złożenie 
dowodów ofiarności dla dobra ogólnego 
a lojalne interpretowanie prawa i przepisów, 
zdobyć musi śród obywateli zaufanie i po: 
szanowanie dla swego zawodu. Będzie to 
tem trudniejsze, lecz i zaszczytniejsze, że 
przezwyciężać wypadnie wytrwale to uzasad- 
nione uprzedzenie, jakie śród szerokich sfer 
społecznych ugruntowało się w stosunku do 
organów wykonawczych, wskutek długotrwa- 
łego piastowania ich przez policję zaborców, 

Tylko kategoryczne przeciwstawienie się 


dawnym, zakorzenionym systemom i zasadom 
policji rosyjskiej i zamanifestowanie tego sze' 
regiem aktów bohaterstwa, poświęcenia 
i sprawiedliwości wobec obywateli i państwa, 
obudzić może zwrot w poglądach ogółu 
i ukształować je w duchu korzystnym dła 
dałszego rozwoju i doskonalenia się policji 

Z drugiej zaś strony, — rozumna i prze- 
nikliwa część społeczeństwa, zdająca sobia 
sprawę, jak ważnym, niemal decydującym 
czynnikiem w układzie stosunków politycz- 
nych, socjalnych i ekonomicznych kraju jest 
dobra, odpowiadająca całkowicie zasadom 
powyżej wskazanym policja — zejdzie z do- 
tychczasowego stanowi :ka biernego, czy tylko 
krytycznego do — bądź co bądź — rodzimego 
organu bezpieczeń twa publicznego i zechce 
udoskonalenia go przez tak, czy inaczej. wy- 
rażone współdziałanie. 

Mobilizacja sił społecznych w tym kie- 
runku jest konieczna, zwłaszcza w warunkach, 
które towarzyszą gruntowaniu się nowego 
życia Polski. 

Nie zamykajmy oczów na niebezpie- 
czeństwo, które sroży się i mnoży zewsząd. 
Cudownym zaiste zrządzeniem Opatrzności 
nasza wątła łódź państwowa, pomimo sro- 
gich fal, jakie o nią biją, pomimo zdradnych 
raf i min podwodnych które starannie mu: 
omijać, dopływa do przylądka Dobrej Nadziei. 
Zapominać jednak nie naląży, że droga jesz- 
cze daleka, a różne burze kłębią się ciągle 
nad krajami w jajo wnętrzu. : 

Wywrotowej działalności naszych, prze- 
obrażonych w swej barwie, lecz nie w inten- 
cjach sąsiadów, przeciwstawia się, jak dotąd 
skutecznie, zdrowy organizm narodowy, a.e 
i jego soki wyczerpują wewnętrzne niedo- 
statki zarobkowe i aprowizacyjne. Mamy 
śród siebie złe duchy, rozpienione przez pie- 
niądz z Moskwy, czy Berlina. Pod :zepty ich 
łatwy mogą znależć dostep w chwilach roz- 
goryczenia lub zwątpienia, a tych chwil nam 
nie brak. Ci podżegacze muszą być wyple- 
nieni ogniem i mieczem karzącej sprawiad.l- 
wości. Ale jakżeż te zasłużone ciosy zadawać 
ma sprawiedjiwość, gdy oczy jej zawiązane, 


a zainteresowani obywatele „nie kwapią sis 


że wskazaniem -gniazd zarazy, w które ma 
uderzyć... b7 : 

“Kraj cały wytrąciła wojna z normalnej 
orbity gospodarczej. Zakradły się do stosun- 
ków wymiennych praktyki, urągające wszei- 
kim pojęciom uczciwości i sprawiediiwości. 
Instynkt kupczy i lichwiarski, tak obcy dotąd 
i obmierzły naszym upodobaniom piemien- 
nym, rozgorzał niezdrowym niszczącym plo- 
mieniem. Niema dziś bodaj warstwy w Polscz, 
któraby nie usiłowała kupczyć i spekulować. 

A jednak — niszczycieiski i zabójczy ży- 
wioł ten, ujęty w prawidłowe formy i oxiełz- 
nany dia pracy twórczej, mógłby się stać 
motorem naszych poczynań ekonomiczaych, 
dotąd uśpionych lub skartowaciałych. Ta 
p-zełstoczenie kierunku tak odmiennych . 
u swych źródeł potoków może stać się dzie- 
łem woli i*rąk ludzkich, ale woli zgodnej, 
rąk skoordynowanych, a rozporzllizających 
odpowiednim aparatem regulacyjnym. 

Tego dokonać może wprowadzenie ści- 
śle obowiązujących praw z rękojmiami ich 
przestrzegania. Tym czynnikiem stać się mo- 
że nasza policja, przy solidarnem poparcłu 
i współdziałaniu obywateli, o iłe wszystkich 
zespoli gorące pragnienie uzdrowotnienia 
podstaw gospodarczych kraju. 

Bez tego współdziałania i bez zrozumienia 
konieczności. obrony prawa przez wszystkich 
obywateli — najbardziej wytężone usiłowanła 
organów bezpieczeństwa staną się połowiczne 
i zawodne. Należy mieć nadzieję, że spoie- 


'czeństwo polskie, które tylokrotnie dało dowód 


zrozumienia zasad współczesnej techniki ad* 
ministracyjnej kraju, które z taką energją wy” 
tworzyło dwukrotnie, podczas odwrotu ma- 
jeźdźców, własną straż obywatelską, a z całą 
stanowczością odparło czynione w tym za- 
kresie zamachy partyjne, przyzna, że „pań: 
stwowa organizacja straży bezpieczeństwa 
daje wszelkie gwarancje obrony prawa, jed- 
nako obowiązującego i osłaniającego wszyst: 
kich obywateli i że na takim organie we- 
sprzeć zechce współdziałanie swe, w kierunku 
utrwalenia zasad prawa, sprawiedliwości, beg. 
pieczeństwa i rozwoju Najjaśniejszej Rzeczy: 
pospalitej Polskiej. 


Ri. 


ZDZISŁAW DĘBICKI *) 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


STAN URZĘDNICZY NA PROWINCJI I WYCHODŹCY Z MIAST WIELKICH, 
JAKO CZYNNIK KULTURY. 


m rzez bardzo dlugie lata głów- 
nymi, jeśli nie jedynym prze- 
A dstawicielem inteiigencji pol- 
Í skiej w naszych miasteczkach 
byli: ksiądz, lekarz r aptekarz— 
owa przysłowiowa trojka, po- 
szukująca wiecznie „czwarte- 
go” do winta. O nich obijały 
się wszystkie spra vy małomiejskie, oni kie- 
rowali umysłow m i ideowem życiem mia- 
steczka, od ch wykształcenia, uspołecznie- 
nia, dobrej woli, zapału i ofiarnego poświę- 
cenia—aż: do narażenia wolności osobistej — 
zależało życie lub drętwota środowiska, które 
albo umieli rozbudzić, albo też w którem 
zasypiali sami, uiegając przemożnym wpły- 
wom leniwej, apatycznej atmosfery. 

Poza nimi, czynniki „imteligenine”, o ile 
były w miasteczku, należały do przedstawi- 
cieli narodowości obcej. 

Byli to urzędnicy administracyjni, sądowi 
i wojskowi, ludzie najczęsciej „prawdziwie 
rosyjscy“, z tej kategorji, o której nawet 
w głęb: własnego państwa odzywano się 
z przesąsem. 

Nic ich nie wiązało z krajem, prócz 
karjery i dodatków kresowych 

Nietylko me obchodził ich stan umy- 
słowy, morainy i ekonomiczny ludności, wśród 
której nieraz całe przebywali lata, aie, wręcz 
przeciwnie, działaność ich urzędowa i nie: 
urzędowa. skierowana była ku temu, aby 
wszelkie -objawy Życia paraliżować, gasić 
itłumić, aby hamować każdy rozpęd i rzu- 
cać kamienie pod nogi każdej inicjatywie oby- 
wataiskiej. : 

Były może tu i owdzie wyjątki od tej 
reguły. ale kompromitowały się one zbyt 
rychło wobec władzy naczelnej i ulegały tran- 
slokacjom lub naw=t dymisjom. Działalność 
t.zw. „porządnych moskali", polegająca tylko 
na patrzeniu przez palce i tolerowaniu Sła- 
bych objawów życia społecznego, nie mogła 
pozostawić po sobie żednych śladów w mia- 
sie zku i odbić się dodatnio na jego rysach 
zasadniczych. 

Przez lata całe pozostaiy więc miasteczka 
w Polsce tem, czem stały się po roku 1853— 
przybytkiem nędzy, brudu i, wstecznictwa. 
Nic się w nich nie zmieniło. Zycie na całym 
świacie olbrzymimi krokami poszio nap:*zód, 
tu — wszystko się tylko „ku starości pochy- 
lio", zapadło się w ziemię, przygarbiło, 
omszało, znisruchomiało, jak stary, nienakrę- 
cony zegar, którego wskazówki zawsze jednę 
i tę samą pokazują godzinę. 

Nadszedł wrezzcia moment przesunięcia 
wskazówek na czas właściwy. 

Dokonać ma tego  przedawszystkiem 
administracja polska kraju, połski stan urzęd- 
niczy, który stopniowo zajmuje „wszystkie 
placówki, aby rozpocząć na nich służbę na- 
rodową. 

Służba ta, należycie pojęta i sumiennie 
spałniona. posiada przedewszystkiem duże 
znaczenie kulturalne ala prowincji. 

Świadczy o tem przykład wszystkich kra- 
jów, gdzie panowały zawsze stosunki nor- 
malne. gdzie pomiędzy ludnością a admini- 
stracją i magistraturą sądową nie istniały 
żadne przegrody, gdzie poza stosunkami 
urzęcowymi schodzili się nie obcy z obcymi, 
nie wrogowie z wrogami, pełni wzajemnych 
podejrzeń i uprzedzeń, ale swoi ze swoimi, 
obywatele z obywatelami. 

W takich warunkach stan urzędniczy, 
rozprowadzony gęsto po kraju. a utrzymu- 
jący stały kontakt z jego stolicą i w stolicy 
tej najczęściej kształcony, jest niewątpiiwie 
czynnikiem dużej wagi. 

Młody prawnik, który świeżo kończy uni- 
wersytet i zjawia się na prowincji jako apli- 
kant biurowy; młody oficer, który przybywa 
ze swym batalionem do nadqranicznego mia- 
steczka, i wogóle każdy reprezentant władzy 
państwowej, o ile jest człowiekiem wykształ- 
conym i kulturalnym, wchodząc do środo- 
wiska prowincjonalnego, wnosi tam z sobą 
atmosferę ideałów, dążeń i aspiracji, ożywia- 
jących jego pokolenie. 

W ten sposób atmosfera miasteczka naj- 
bardziej nawet zasklepionego w swojem 


*) Zdzisław Dębicki „Miasteczko", Nakład Ge- 
'bethnera i Wolffa, Warszawa— 1917 r. 


cichem, dałekiem od wieikim traktów kultury, 
życiu, ulega co pewien czas odmłodzeniu 
i odświeżeniu. Nie może już tam być mowy 
o takim zastoju r takiej beznadziejnej martwo- 
cie, jakich smutne przykłady są u nas i to 
w najbiiższem nawet sąsiedztwie Warszawy, 
w odległości kilkudziesięciu zaledwie kilo- 
metrów od stolicy kraju. 

Jeżeł też na pierwszy rzut oka uderza 
nas w miasteczkach niemieckich, holender: 
skich, belgijskich ı francuskich ich „kulturalny“ 
wygląd, polegający na prawidłowem i racjo- 
nalnem zabudowaniu, ra obfitości wiil i do- 
mów w ogrodach, na porządnem wybruko- 
waniu ulię r czystem ich utrzymaniu, na bez- 
pieczeństwie mienia i życia, to trzeba sobie 
uświadomić, że to wszystko nie stało się 
z dma na dzień, z rozkazu państwz i za 
dotknięciem jago różdżki czarodziejskiaj, ale 
urabiało się przez dziesiątki lat na drodze 
kulturalnego rozwoiu miasteczka, wzrostu 
jego potrzeb estetycznych i cywilizacyjnego 
dojrzewania. 

A w tym właśnie procesie dojrzewania 
niemałą rolę odgrywał, jako element pobu- 
dzający, stały dopływ do takiego miasteczka 
młodych sił inteligentnych, które z wieikich 
środowisk życia narodowego przyzosity tu 
swoje wymagania i swoje pojęcia o życiu, 
Były to zaś przeważnie siły urzędiicze. 

Od nich wychodziła niejednokrotnie ini- 
cjatywa do śmieiszych i szerszych poczynań 
oświatowych i społecznych, których popiera- 
nie lażało w interesie państwa, coraz częściej 
szukającego pomocy i zasięp.twa nietylko 
w instytucjach samorząd: mieiscowego, ale 
iw instytucjach, stworzonych przez dobrą 
wolę pojzdyńcz*go obywatela lub prywatnych 
zrzeszeń obywatelskich. 

Państwo bowiem ma nietylko swój pro- 
gram militarny, ekonomiczny i społeczny, 
zmierzający do skierowania jak najwięljcszych 
dochodów do swego skarbu, ale ma także 
i program kulturainy, na którego stopniowe 
urzeczywistnianie łoży mniej iub więcej szczo- 
drze z tego samego skarbu, w siusznem 
przeświadczeniu, że wkłady, czynione w tym 
kierunku, znakomicie się w przyszłości o- 
płacą. 

Do popularyzacji zamierzeń kulturalnych 
rządu wśród warstw mniej oświeconych, nie 
posiadających własnej inicjatywy twórczej 
w zakresie zaspokajania i przewidywania 
swoich potrzeb, powołany jest stan urzędn:- 
czy w krajach, gdzie rząd cieszy się zaufa- 
niem społeczeństwa, gdzie społeczeństwo 
wie, że władza wyższa i najwyższa troszczy 
się nieustannie nietylko o materjalny, ale 
io duchowy dobrobyt narodu, o wzrost jego 
umysłowego i moralnego stanu posiadania, 
o maximum zadowołenia wszystkich warstw 
społecznych, które w ten sposób widzą w pań- 
stwie rękojmę swego dobrobytu, spokoju 
i szczęścia. 

W pracy tej rząd potrzebuje nie współ: 
zawodnictwa ze strony partjj wywrotowych, 
jak to się działo w Rosii, gdzie pod bokiem 
absolutyzmu z niesłychaną łatwością, korzy- 
stając -z podatnego gruntu, szerzyła się 
wszelka, najdalej nawet idąca agitacja wywro- 
towa, — ale współdziałania ze strony zrów- 
noważonych czynników ładu, porządku i po- 
stępu rzeczywistego. O współdziałani: zaś 
takiem niema mowy tam. gdzie pomiędzy 
obywatelem a urzędnikiem państwowym nie 
wytworzyła się harmonja w poimowaniu sto- 
sunku państwa do narodu i narodu do pań- 
stwa. è 

Harmonje taką wytwarza oczywiście 
i przedewszystkiem wspólny interes naro- 
dowy, budowany na wspólnej miłości oj- 
czyzny. 

Tylko urzędnik i obywatel, którzy są 
ludźmi jednego poczucia obowiązku narodo- 
wego, moga iść ręka w rękę, mogą rozu- 
mieć się dobrze i pomagać sobie wzajem- 
nie—i to nietylko pod okiem władzy naczel- 
nej w stolicy kraju, ale i w najbardziej deskami 
zabitych kątach prowincji. 

| właśnie tam — im dalej od siedziby 
głównej rządu, im trudniejsze jest bezpośred- 
nie połączenie z centralnym mózgiem i z cen- 
tralną wolą państwa, tem większe posiada 
znaczenie indywidualność urzędnika, jego 
charakter, jego takt, jego zdolność do sa- 


modzielnej, w granicach przysługującego mu 
prawa, inicjatywy rozstrzygającej i twórczej. 


Dlatego też dobór urzędników prowincjo- 
nalnych posiada pierwszorzędne dla kraju 
znaczenie, a rola ich, jaka krzewicieli kultury 
w najmniejszych nawet ośrodkach zycia, jest 
równie cenna dla państwa, jak i dla społe- 
czeństwa. a 


Cały kraj nasz stoi w przededniu włel- 
kiej przemiany. Po wojnie zaczyna się w nim 
nowe życie, na nowych oparte podstawach. 
Zawrze i zakipi wszędzie praca przez nas 
samych i dla nas samych prowadzona, 
z myślą przewodnią o naszem własnem jutrze, 
ze świadomością odpowiedzielności wobec 
tego jutra za wszystko złe i uznanie za wszystko 
dobre. ZN, 

Odpowiedzialność ta jest odtąd wspól- 
na —i rządu polskiego i narodu polskiego, 
który ten rząd z siebie wyłonił. Obie strony 
muszą więc mieć jednakowe poczucie ocze- 
kujących je zadań. . 


Do opuszczonych, zaniedbanych, zrujno- 
wanych w dodatku przez wojnę „miaste- 
czek“ naszych o niejednolitej !ludności, z wbitą 
w swoje małe i skremne życie drzazgą sepa- 
ratyzmu żydowskiego, naptynęii urzędnicy 
państwowi polscy różnych dykasterji, aby 
stać się tam nistylko exsspozyturą władzy, ala 
i czynnikiem, pobudzającym odrętwiaie w dłu- 
gim snie środowiska do pełnego życia. 


Tętno tego życia, jeqo rytm i jego celo- 
wość zależą przedewszy stkiem-od składu i doj- 
rzałości samorządnej gminy miejskiej -jako 
głównego organu gospodarczego. Als wpływ 
urzędnika państwowego jes i tutaj pożą- 
dany, a inicjatywa jego może "mieć skutki 
dobroczynne, jeśli będzie inicjatywą obywa- 
tela, jaśniej i bystrzej widzącego od innych. 

Pod wpływem tej inicjatywy miasteczka 
nasze zaczną się przekształcać i odrabiać 
swoje załegłości, widząc, że państwo nietylko 
im w ten nie przeszkadza, jak było dawniej, 
ale pomaga. że wychodzi naprzeciw życze- 
niom i dążeniom ludności i za pośrednictwem 
swojego przedstawiciela wgląda we wszystkie 
jej potrzeby. >» ? E 


Ten przedstawiciel państwa—a wszystko 
jedno, czy jest nim nauczyciel szkoły rządo- 
wej, czy sędzia śledczy, czy urzędnik poli- 
tyczny, czy poborca podatkowy, czy oficer 
zaiogi miejscowej—musi to atoli zadokumen- 
tować, musi wartością «woją kulturalną stwo- 
rzyć podwalinę pod nowy zupełnie stosunek 
rządzonego do rządzącego. 


I tu jeszcze raz na jaw wychodzi, jak 
doniosłą rzeczą dla prowincji jest przezna- 
czony dia niej urzędnik, jak wysoki powinien 
być jego ciężar gatunkowy jako człowieka 
i obywateia, aby tem łacniej wykazać móał 
różnicę, zachodzącą pomiędzy nim a pomie- 
dzy jego poprzednikiem. 


rd 
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ı Rutor „Miasteczka“ w pracy swojej nie mówi 
beepośr dnio o roli urzę *ników i funkcjonarjuszów 
po icji państwowej. Z toku ego rozumowania ła- 
two jednak w: wnioskować, że, okre lając rolę ad- 
ministracji miejscowej, ma na widosu również 
i władzę wykonawczą, która spoczy wa 
w ręku policji. s £ 


„ Istotnie czynnika tego w życiu prowincjonal- 
nem pominąć nie można Co więcej, im mniejsza 
jednostk. «dminist acyjna, tem rardzie)  zynnik 
ten wysuwa się na czoło. Stąd rol: policji pań- 
stwowej w mia» eczku wc le nie jest drugorzedna 
a dobór i poziom umysłowy i moralny jej przed- 
stawicieli ¿a tym zaniedbanym terenie mu-i być 
poważną troską władz naczelnych. Nie da się bo- 
wiem z przeczyć, że czesto u zędnik policji pań- 
stwowej ina prowt'cji, nie wyią zając zwykłego 
„Strażnika“, więcej posiadać musi inicjatywy oso- 
bistej i wiekszą za tę inicjatywę ponosi odpowie- 
działność, niż równy mu szarżą kołega z wielkiego 
miast-. Niezawsze otrzymuj- on rozkcz od prze- 
łożonego i niezawsze do niego odwoł*ć się może. 
W wielu przypadkach rozk zem musi być dla 
niego własne poczucie prawa i obowiązku, tam 
zwłaszcza, gdzie moment wymaga Szybkiej i od- 
ważnej decyzji. Dla tego „gatunex” cz'owieka ma 
tu znaczenie duże. A im „gatunek“ ten będzie 
lepszy, tem szersze i dod tniejsze będzie— w myśl 
autora — oddziaływ-nie tunkcjon-rjusza poli ji 
p ństwowej na inne dziedziny życia małomiej- 
skiego i wiejskiego, tem owocniejsza dla miesz- 
kań ów danego oś odka władzy będzie jego praca 
ści$śie zawodowa i obywatelska. 


(Przyp. Redakcji). 
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J. KUCZYŃSKI. , 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ, . 


TRYB POSTĘPOWANIA POLICJI JAKO ORGANU 
DOCHODZENIĄ. 


zależności od istoty docho- 
dzenia, polegającej na 
skonstatowaniu istnienia 
czynu, zawierającego w so- 
bie cechy przestępstwa, 
(O rozróżniać należy dwa 
jtryby postępowania 
poiłcji przy ściganiu prze- 
stępstw. 

Tryb pierwszy składa ste z takich 
czynności, jak poszukiwania, rozpytywania 
ustne i obserwacja tajna, z wyłączeniem rewizyj 
oraz sekwestracyj z mieszkań (art. 25! UPK). 
W ten sposób policja bada różne zjawiska, 
podejrzane co do swojej natury prawnej, 
a więc zjawiska, które mogą być, ale mogą 
i nie być przestępnemi. Badania te powinny 
być prowadzone z zachowaniem ich w moż- 
liwej tajemnicy. 

Jest to tryb postępowania wywia- 
dowczy. . 

Tryb drugi jest wręcz odmienny od 
poprzedniego. « 

Ma on miejsce wtedy, gdy policja natrafi 
na przestępstwo w czasie jego dokonywania, 
lub bezpośrednio po dokonaniu, tudzież gdy 
do czasu przybycia sędziego śledczego ślady 
przestępstwa mogłyby się zatrzeć. W tych 
»repBakąch policja, na podstawie art. 258 
U P. K., zastępuje sędziego śledczego we 
wszystkich czynnościach śledczych, nie- 
cierpiących zwłoki, z wyjątkiem for- 
malnego badania oskarżonego i świadków 


(Wszelako i-ten wyjątek odpada, jeżeli oskar-. 


żonemu lub świadkowi zagraża śmierć przed 
przybyciem władzy sądowej. 

Zastępując sędziego śledczego, - policja 
obowiązana jest do przestrzegania przewi- 
dzianych w Ustawie formalności, właściwych 
czynnościom sądowo-śledczym. i 

Stąd ten tryb postępowania policji moż- 
naby nazwać sądowym. 


Doświadczenie życiowe stwierdza, że 


przy ściganiu przestępstw policja “znacznie - 


częściej ma do czynienia z przestępstwami 
niewątpliwemi, niż ze zdarzeniami, których 
natura prawna jest niejasna. , 

Stąd częściej działa policja, tropiąc: prze* 
stępstwa, w . roli sędziego.. śledczego, ‘niż 
w roli ściśle policyjnej. 

Stąd też wypływa zasadniczy błąd po- 
licjj w rozumienia przez nią swoich upraw- 
nień przy dochodzeniu. a mianowicie, iż ma 
ona zawsze prawo do zarządzeń, wchodzą- 
cych w zakres czynności sędziego śledczego. 

Fo błędne przekonanie szczególnie jest 
niebezpieczne, gdy chodzi o czynności takie, 
jak- rewizja (z ewentualną sekwestracją) 
w młeszkaniach, oraz zaaresztowanie osób 
podejrzanych. 

Z uwagi na to, że zarządzenia rzeczone 
dotyczą hajważniejszych praw obywateli: nie- 
tykalności mieszkań 1 wolności osobistej, 
przeto warunki i sposób ich stosowania wy- 
magają specjalnego omówienia. 

Rewizja w mieszkaniach ma na celu 
albo przedmioty, mogące służyć do wyjaś- 


LUDWIK HENRYK JAKOB. 


ZASADY PRAWODAWSTWA 
I INSTYTUCJI POLICYJNYCH, 


wedłuq przewładu JANA PLICHTY 2 r. 1815, 


Wobec nieustałenia jeszcze poglądów 
szerszego ogółu na istnienie, zakres działania 
i organizacje policji, rzeczą wskazana jest do- 
ciekać jak powstawała ona w rozwoju wie: 
kowym i jakie czynaiki wpływały na jej usto. 
sunkowanie się w życiu prawiio-politycznyrn. 
Niestety; piśmienne dokumenty dorobku 
własnego w tej dziedzinie są bardzo szczupłe 
i rzadkie, istne „białe kruki“ Czynimy w tym 
zakresie badania i w miarę zdobywania ma- 
terjałów, uwzględniać je bedziemy w cyta- 
tach i wyjątkach, dających jasne wyobrażenie 
o rozwoju policji w dawnej Polsce, Pozwoli 
ta uzgodnić obecne dążenia z dawnemi idea- 
lami własnego społeczeństwa t uwolnić się 
od niewolniczego tylka naśladowanie metod 
obcych Trzeba jednak wprzód poznać i te 
poglądy. które w rozwoju dziejowym cywili: 


zacji kształtowały się zwolna gdzieindziej 
Marazie zacytować pragniemy jedno 
z dzieł, literaturze polskiej przyswojone, 


w przekładzie imć pana Jana Plichty, sekre- 
tarza jeneialnego prefektury departamentu 


_ ralnych 


"zaaresztowanie, 


"'rzany może zbiec 


„dem 


nienia przestępstwa, albo wykrycia osób, po- 
dejrzanych o spełnienie czynu przestępnego. 

Prawodawstwa wszystkich państw «uitu- 
uznają konieczność dopuszczania 
podobnych rewizji, ze względu na :ch zna- 
czenie dla zadań śledczych. Lecz jednocześ- 
nie wszystkie prawodawstwa ustanawiają :óżne 
orgraniczenia co do sposobu dokonywania 
tych rewizji. 

Ustawa postępowania karnego (art. 357— 
364) w sposób następujący warunkuje doko- 
nywanie rewizji (z ewentualną sekwestracją) 
w mieszkaniach: 


|) wymagalne jest uzasadnione po- ` 


dejrzenie, że w danem mieszkaniu znaj- 
dują się w ukryciu oskarżony, lub przedmiot 
przestępstwa, lub też dowody rzeczowe, 
niezbędne do wyjaśnienia sprawy; 

2) rewizja odbywa się w obecności 
świadków przybranych i gospo- 
darza pomieszczenia lub wogóle kogoś ze 
starszych domowników; 

3) rewizja w nocy może odbywać się 
tylko w wyjątkowych wypadkach i nie 
inaczej, jak ze wskazaniem w protokóle przy- 
czyn, które uzasadniają zastosowanie rego 
nadzwyczajnego srodka; 

4) tak świadkowie przybrani, jak i właści- 
ciel rewidowanego mieszkania powinni być 
powiadomieni o celu: dokonywanej 
rewizji. : 

Warunki, w jakich policja może stosować 
są wyszczególnione 
w art. 257 U. P. K. i dadzą sprowadzić się do 
trzech wypadków: - : 


*|) gdy dana osoba ściąga ‘na siebie 
vzasadnione podejrzenie o spełnienie 
przestępstwa, 

2) gdy jest powód do obawy, iż podej- 
lub zatrzeć ślady 
przestępstwa, $ 

3) gdy podejrzany nie ma stałego 
miejsca pobytu lub zamieszkania. `~ 
,. Rozróżnianie postępowania wywiadow- 
czego i sądowego, które często splatają się 


„w jednem dochodzeniu, jest rzeczą ważną, 
apodwzględem formalnym. 


Wywiady mogą być ujęte w do wol- 


'ną formę: raportów, doniesień. protokó- 


łów bez podpisu osób, badanych. 
Inaczej jest z czynnościami, dokony- 


„wanemi w trybie sądowym. Powinny 


być one sporządzone w postaci oddziel- 
nych protokółów oględzin, rewizji, 
sekwestracji, badań przedmiotowych (w pew- 


„nych razach także badań świadków i oskar- 


żonych), oraz postanowień, stosownie 
do przepisów, ustalonych dla prowadzenia 
śledztwa wstępnego. ; i 
Mo c takich dokumentów jest przed Są- 
równa mocy aktów, , sporządzonych 
przez sędziego slędczego (o ile ten ostatni 
uzna je za dostateczne), w. przeciwstawieniu 
do aktów wywiadowczych, które posiadają 
dla władz sądowych charakter tylko informa- 
cyjny. 


płockiego w r. 1815, a więc przed z górą 


łat sto w Warszawie wydanem. Jest to dzieło 


znanego ówczesnego socjologa Ludwika Hen- 
ryka Jacoba p. t. „Zasady prawodawstwa 
i instytucji policyjnych". Według. słów autora 
we wstępie: „miało ono na celu oznaczenie 
granic Policji i wynalezienie łatwej ı jasnej 
wszystkich przedsięwzięć policyjnych zasady“. 


Aczkolwiek autor, jako tła do swej pracy 
nie użył państwa polskiego, lecz — jak się 
domyślać możne — Niemiec, już same pizy: 
swojenie tej pracy -pismiennictwu polskiemu 
przez p Plichłę wskazuje, że ówczesne sfery 
administracyjne kraju brak tego rodzaju dzieła 
w języku rodzinnym odczuwały, a wyrażone 
w niem pogłądy na zadania Policji podzielały 


Wydawnictwo powyższe poza wzboga- 
ceniem poglądów ówczesnych na problem 
tak doniosły, jakim jest w ksztaitowaniu sie 
pojęć o państwie organizacja policji, ma ! tę 
swą potnnikową wartość. iż dokumentuje 
zwyczaje ówczesne Polski w zakresie cer 
zury. - Ki 

Jak się boFiem dowiadujemy z pierw- 
szych kart cytowanej; książki, wyjście jej 
w świat już po przełamaniu trudności prze: 
kładu i spolszczeniu terminów obcojezycz:, 
nych zachwaszczających jak obecnie cudzo- 
ziemskiemi dziwelągamii język ojczysty, na: 


wyższego w Gazecie, 


Nas 1 


Z powyższego wynika, że ten lub inny. 
tryb postępowania policji, przy ściganiu prze 
stęp:tw, nadaje dochodzeniu ódmienny cha 
rakter i różne poszczególnym jego częściom 
znaczenie prawne, gdy na całokształt śledczą 
działainosci policji składają się oba tryby po 


'stępowania. 


Z KAZUISTYKI POLICYJNEJ. 


Znajoma moju pani M. z Pięknej prosiła 
mię o umieszczenie w „Gazecie Policyjnej? 
opisu zdarzenia, jakie jej się przytrafiło. 

„Tyle się narzeka*—powiada— „na "poli 
cję, trzeba więc aby też powiedzieć, gdy jesi 
co dobrego o niej do powiedzenia”, 


Przed kilkoma dniami zgłosiła się dg 


-mnie jakaś młoda panienka z poleceniem o 


znajomej doktorowej z prośbą o udzielenie 
jej pożyczki na drogę do Piotrkowa, gdyż 
otrzymała tam rzekomo posadę, a brak jej 
15 mk. na opłacenie biletu kolejowego. Da 
iam jej 10 mk., ucieszyła się i pobiegła. — 
W parę dni potem, przechodząc przez Mar 
szałkowską, spostrzegłam moją nieznajomą 
w towarzystwie drugiej starszej od niej oso* 
by, przyglądające się wystawie sklepowej ze 
strojami kobiecemi. Przystanęjam na chwilą 


"| usłyszałam, jak dwie te panie naradzały sią 


co do ceny i kupna. Wówczas podeszłam 
i zwróciłam się do mojej nieznajomej z proś 
bą, aby mi oddała 10 mk., które jej przed 
kilkoma dniami pożyczyłam. Oczywiście — 
chwila konsternacji, wreszcie „panie“ zawró 
ciły i zaczęły szybko się oddałać. Pośpieszy 
łam za niemi, przez Wilczą wreszcie Kruczą 
Nie mając tak młodych nóg, nie mogłam 
zdążyć i oglądałam się, czy nie zobaczę gdzit 
policjanta, aby go poprosić o pomoc. Wresz: 
cie spotykam upragnionego stróże *bezpie 
czeństwa i wskazując mu szybko przeciskar 


¿jace się pośród przechodniów dwie panie 


proszę aby je zatrzymał, gdyż pożyczyły ode 
mnie 10 marek i oto uciekają, aby nie od 
dać. Młodzieniec zażądał, abym z nim poszła 


„wślad za temi paniami. Wytłomaczyłam mu 


żenie mam już sił biec tak prędko. Pobiegł 
więc sam i zatrzymał oszustki, dopóki nie 
podeszłam. Wówczas już nie stawiały oporu 


-i pieniądze, mi zwróciły. Policjant zapytał mię 


czy życzę sobie, aby je zaprowadził do ko 


„ misarjatu, odpowiedziałam, że to mi już wy 


starczy. „Ale potem pomyślałam, że żle uczy 


Milam, jakkolwiek nie mogłam była spodzie 
wać się, że policjant sam to uczyni, gdyż po- 
„wiedziałam mu tylko, tye, że te panie „poży: 


czyły* ode mnie pieniądze. Gdybym była po: 
wiedziała — tak jak było — że wyłudziły, 
przypuszczam, że sam uważałby za swój obo 
wiązek nie zadowolić się zwrotem pieniędzy 
W każdym razie wdzięczną byłam młodziań- 
cowi, że tak szybko na prostą moją prośbę 
zorjentował się i sprawę załatwi!*. 


Czyniąc zadość życzeniu mojej znajomej, 
proszę Pana Redaktora o umieszczenie po 


J. 


potkało na sprzeciw ze strony ówczesnej cene 
zury, pozostającej pod zarządem imć Wa- 
wrzeckiego, radcy tajnego i członka” Rady 
Najwyższej, który, opierając się na. opinii 
o książce cenzora, imć krawczego Michała 
Bohusza, na publikowanie wprawdzie pozwo- 
it, ale pod warunkiem opatrzenie wstępem 
krytyczno-polemicznym owego cenzora, paną 
Bohusza. > 


Tłomacz } wydawca książk: zgodził sie 
wymaganiom ówczesnej cenzury uczynić za: 


„dość, wychodząc — wedłe słów swej przed: 


mowy—2 założenia: że „im więcej zdań iog 
maitych w bieg publiczny przechodzi, tem 
więcej ścieranie się onych z sobą, publiczną 
roznieca i rozszerza oświatę”. Dale; wyjaś- 
nia. że „2 początku zamierzał wprawdzie nie' 
które do cenzury dodać objaśnienia, prze* 
cież, pa śŚciśłejszem rzeczy rozważeniu zna: 
lazł, że autor książki obrony z jego, tluma» 
cza strony — nie potrzebuje, przemawiając 
dziełem swoim dostatecznie „sam ze sobą”, 


„Zdanie cenzora” wyraża „SIĘ pewnem 
powątpiewaniem co do słuszności entuzjar- 
mu tłomacza dla autora książki, Jacobiego, 
jako „jednego z pierwszych i najgruntow* 
niejszych wieku teraźniejszego filozofów“, 
oraz ca do jasności i konsekwencji definiqf 
tegoż autora. Nastepnie. w szeregu komen- 
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DR L. WERNIC. 4 3 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


WALKA: Z NIERZĄDEM"| CHOROBAMI 'WENERYCZNEMI 
i | W PAŃSTWIE POLSKIEM. 


(Dokończenie), 


ydział policji obyczajowej 
został stworzony w czasie 
„wojny i miał po przejęciu 
go od straży obywatelskiej 
przez niemców na wzgle- 
dzie interesy wojska, na- 
rażonego ' przedewszyst- 
kiem na zarazę weneryczną, 

Kierownictwo Wydziału spoczywało w rę- 
kach lekarza wojskowego niemieckiego, który 
był kierownikiem szpitala dla prostytutek 
i jednocześnie pracowni dla badań krwi me- 
todą Wassermana. 

W okresie przejściowym, od wyjścia 
moskali do objęcia przez niemców urzędu 
policji obyczajowej, który trwał od 9 pażździer- 
nika 1915 roku aż do lutego 1916 r., zarządzał 


tem Wydział lekarski straży obyczajowej, któ- 


rego kierownictwo przez Magistrat m. st. War- 
szawy było powierzone dr. L. Wernicowi, 
w charakterze lekarzanaczelnego. Okres ten 
znamionował się wprowadzeniem pewnych 
rerorm, z których najważniejszą było stwo- 
rzenie na miejscu pracowni do badań mikros- 
kopowych oraz zainstalowanie kobiet w cha- 
rakterze inspektorek obyczajowych z pośród 
kandydatek Polskiego Tow. Ochrony kobiet 
i Polskiego: Tow. Waiki z nierządem i choro- 
bami wenerycznemi. 

Przejście urzędów policji obyczajowej 
w całkowitą zależność od niemców przecigło 
okres reform, zamierzonych przez lekarzy 
poiskich. Dopiero ustąpienie niemców 6 listo- 
pada 1918 r. spowodowało wydelegowanie 
komisarzy z ramienia Ministerstwa Zdrowia 
Publicznego przejęcia całekształtu wydziału 
policji obyczajowej, zarówno części lekarskiej, 
jak i policyjnej w swoje ręce. Od tej chwili 
wydział policji ob. przeszedł całkowicie pod 
zarząd Ministerstwa Zdrowia Publicznego 
i przyjął nazwę urzędów sanitarno - obycza- 
jowych. Ministerstwo ` Spraw Wewnętrznych 
sądziło pierwotnie, że instytucja jemu podle- 
gać winna, gdyż tak jest w krajach, gdzie 
mema ` Ministerstwa Zdrowia Publicznego. 
Prędko jednak nastąpiło porozumienie i Mi- 
nister Spraw Wewręttznych w dń. 12 grudnia 
1918 r. za Nr. 11544 wyraził swoją zgodę na 
fakt dokonany przejęcia inwentarza przez Mi- 
nisterstwó Zdrowia: Pubiicznego i całkowite 
przekazanie jemu Urzędów Sanitarno Oby- 
czajowych. Motywy, kióremi powodował się 
Minister Spraw Wewnętrznych były następu- 
jące: 1) pierwszem zadaniem tych urzędów 
jst zwalczanie chorób wenerycznych, mają- 
cych główne żródło w nierządzie, 2) choroby 
weneryczne szerzą się w sposób niesłychany 
podczas wojny i po wojnie i tylko najszybsza, 
najbardziej umiejętna akcja lecznicza, prowa- 
dzona przez siły tachowe może powstrzymać 
rozwój chorób, 3) aby walka z zarazą wene- 
ryczną mogła mieć powodzenie musi wzbu- 
dzać do siebie zaufanie osób leczonych. Cel 
ten osiągnąć może jedynie instytucja sani- 
tarna, podczas kiedy instytucja policyjna — 
dzięki swemu charakterowi policyjnemu od- 
strasza, skłania do ukrywania się i zwiększa 
Z R EAZA 
tarzy do wniosków autora w przedmiocie ad- 
ministrowania kiasztorami, usiiuje cenzor oba- 
lić te zarzuty, które przeciwne były jego po- 
glądom na działalność klasztorów. 

Poza tem dzieło, bez poprawek lub 
opuszczeii, zostało w całości wydrukowane. 

Tej pobocznej historji wydawnictwa oma- 
wianego, poświęciliśmy umyślnie więcej miej- 
sca, aby dać obraz stosunków adrrinistracyj- 
nych z epoki przełomowej od Księstwa War- 
szawskiego do Królestwa Kongresowego. 
Aczkolwiek na obcych modłach konstrukcja 
administracyjna Państwa Polskiego zbudowa- 
na była nie wyzbyła się ona dia formalnego 
biurokratyzmu przewodniej idei — własnej — 
tolerancji dla słowa drukowanego i owych 


f patrjarchalnych stosunków, które panowały 


pomiędzy przedstawicielami państwa a Oby- 
watelami. 

Jakżeż stosunki te później zostały ska- 
żone pod złowieszczym tchnieniem zaborców 
rosyjskich, którzy dia obalenia dorobku kuł 
turalnego Polski nie wahali sie więzić i nisz- 
czyć najdonioślejszych dokumentów umysło- 
wości narodu gnębionego? 


Powracając do samego dzieła p. Jaca- 
biego, te wybaczywszy mu anachronizmy sty- 
listyczne, oraz formułowanie nieco naiwne, 
lecz odpowiadające jego epoce, przyznać mu 


przez to zastępy prostytucji tajnej, 4) tylko 
ścisła łączność urzędów sanitarno - obyczajo- 
wych ze szpitalami, ambulansami i doradniamt 
ułatwia przymusowe leczenie żywiołu niedba- 
łego i lekkomyślnego, jakim są prostytutki, 
którym choroba nie sprawia bólu, umożliwia: 
jąc wykonywanie nierządu, a przez to zara” 
żanie osób zdrowych. 

Uwzgiędniając fakt, że prostytucja, jako 
główne źródło chorób wenerycznych wy- 
maga dla jej zwałczenia działania współ: 
nego kilku Ministerstw oraz instytucji spo- 
łecznych, Ministerstwo Zdrowia Publicznego 
'powołało do życia Radę przy urzędach sani- 
tarno obyczajowych, w skład której wchodzą 
przedstawictele Ministerstw: Sprawiedliwości, 
Wojny. Spraw Wewnętrznych i Ochrony. Pra- 
cy, przedstawiciele instytucji społecznych, 
szpitak specjalnych, oraz — w miastach uni- 
wersyteckich —"delegaci wszechnic. 

Na czele urzędów sanitarno obyczajo* 
wych stoją lekarze. Większe urzędy .sani- 
tarno-obyczajowea powstały w 14-u miejscach: 
na terytorjum dawnej Kongresówki: w War- 
szawie, Łodzi, Lublinie, Bedzinie, Częstocho- 
we, Płocku, Kaliszu, Łomży, Radomiu, Piotr- 
kowie. Siedlcach, Włocławku, Pabjanicach 
1 Kielcach. 

Urzędy niniejsze, czyłi Punkty sanitarno 
obyczajowe powstały na terytocjum dawnej 
Kongresówki w 75 miejscowościach. 

Dia wykonania swych zadań * zapobie* 
gawczych i leczniczych urząd sanitarno-oby- 
czajowy dzieli się na dwie Sekcje: 

Sekcję sanitarno-łekarską i sanitarno 
„nadzorczą. Sekcja sanitarno - lekarska pro: 
wadzi leczeniechorychwogóle w przychodniach 
ogólnych. W dniu 1 paździeznika 19ł9 roku 
powstała przychodnia przy Watszawskim 
"Urzędzie sanitarno -obyczajowym, przekazuje 
do przymusowego leczenia w szpitalach 
“osoby, uprawiające nierząd zawodowo, pro- 
wadzi ona akcję oświatową za pomocą: 1) odczy 
tów. dla zbierających się na oględziny pro- 
"stytutek, 2) rozdawaniem im przepisów. oraz 
3) udzielaniem ustnych objaśnień, jak zabez- 
placzyć się od choroby, Pozatem przy sekcji 
sanitarno - lekarskiej lub i w związku »2 aią 
istnieją pracownie mikroskopowa + Wasser- 
manowska (bad. krwi na syfilis) f 

Sekcja sanitarno - nadzorcza Znajduje 
się w stałym związku: 1) z Przystaniami sta- 
łemi, gdzie odbywa się kształcenie osób, wyr: 
wanych z objęć prostytucji i zarówno, a) ogólne 
(analiabetki), jak i b) zawodowe (w specjal- 
nych warsztatach), oraz pośrednictwo pracy. 
z sądami ogólnemii (wszczynanie spraw o su- 
tenerstwo i stręczycielstwo. 

Do instytucji tej sekcji należą: I) przy: 
stań czasowa (gdzie są zatrzymywane osoby, 
podejrzane o uprawianie nierządu zawodo- 
wego do czasu zawieszenia ich przez Kornisję 
do spraw nierzadu, oraz 2) dział biurowy, do 
którego należy dozór uliczny. 

Komisarja pod s nierządu. Ola osą- 
dzenia, czy dana osoba powinna podlegać 
przymusowym oględzinom lekarskim, istnieje 


należy wyprzedzenie swego społeczeństwa 
w pogiądach na stosunek państwa do oby- 
wateli i odwrotny. Aczkolwiek przedziela nas 
już wiek cały od poczęcia tej pracy, zacho- 
wała ona do chwili obecnej całą aktualność 
wobec zagadnień i nierozwiążanych dotych: 
czas problemów socjalnych i społecznych. 
Jego poglądy na działalność policji, po 
przejściu wieku prób i stosowania różnych 
metod, stają sie ponownie wyrazem, ostat- 
nio w tym kierunku ustalonych poglądów 
i zapatrywań, zarówno społeczeństwa, jak 
i organów fachowych. E: 
) Po wyrażeniu ogólnego poglądu. czem 
jest państwa i jakie atrybuty na niem spo 
czywają, Jacob iw ten sposób uzasadnia po- 
trzebę egzekutywy państwowej, wyrażającej 
sią w działalności policji. 


„Insza rozumna przyczyna ludz: do 
weyścia w towarzyski związek powodować 
nie może, nad cel spólny, przez podobny 
związek lepiey urzeczywistnić się mogący, 
aniżeii gdyby każdy w pojedyńczości po- 
został, czyli, aby sobie stowarzyszeni zo- 
bopólnie pewne usług: czynili, którychby, 
bez tego związku, albo wcałe nic, albo 
nic w sposób tak dokładny, doznawać ma- 
gł. | państwo iako nayrozciąglejszy zwią- 
zek towarzyski, inszego mieć nie move za- 


przy urzędzie S. Ob. specjaina Komisja do 
spraw nierządu, w skłąd której wchodzą — 


"oprócz lekarza naczęlnego — przedstawicielki: 
"rów. Walki z nierządem i chorobami wene- 


rycznemi oraz delegowana z Wydziału walki 
z mierządem (Ministerstwa Zdrowia Publicz= 
nego) urzędniczka. 

Przymusowe leczenie prostytutek, Oso 
by, zatrzymywane wieczorem, jako podejrza 
ne © uprawianie nierządu, są umieszczane 
w przystani czasowej, znajdującej się przy 
urządzie sanitarno -obyczajowytn. Prostytutki, 
u których padanie, dokonane przez sekcje 
sanitarno -lskarską (lakarze w asyście sanitarju* 
szek), stwierdziło chorobe, są przekazywane 
Sekcji samtarno nadzorczej i przewozone do 
szpitala dla prostytutek, gdzie są leczone 
przymusowo. : 

Badanie przez lekarsi Osoby, przy- 
prowadzone po raz piefw:zy do przystani 
czasowej, jako podejrzane o uprawianie ńie* 
rządu, są badane przez lekarki n u ile okazą 
się zdrowe, otrzymują ostrzezenie, w razie 
zaś choroby, są odsyłane do oddziałów we- 
nerycznych szpitali ogólnych. Dopiero kilka- 
krotne przyłapanis tej samej vsuby nanierzą- 
dzie prowadzi za sobą obowiązek vddania jej 
przymusowym okresowym oględzinom i prze- 
kazaniu na specjalne oddziały dla prostytutek. 

W stałym kontakcie z komu:ją do spraw 
nierządu i przystaniami znajdują się przedsta» 
wicielki ochrony kobiet, a przy wydziale il-im 
Walki znierząd em istnieje specjalna 
Rada Pedagogiczna, dozoiująca 
wszystkie przystanie dla dziewcząt zarmiedba- 
nych i upadłych. Zadaniem jej jest kierowa: 
nie w duchu nowoczesnym całą akcję pfzy- 
stani, które są materjainie popierarę przez 
Ministerstwo Zdrowia Publicznego. ża 

* Dla wyszkolenia’ uwzędników sanitarno 
obyczajowych urządzone były i powtarzać się 
będą Kursy dlarurzędasków 'sani- 
tarno obyczajowych; gdzie *wykła- 
dano zarówno :zasady prawa, jak I hygieny 
oraz metody akcji społecznej przeciw nierzą- 
dowi i chorobom weneryczaym. i 

Prostytutki w olbszyrniej większości aa 
leżą do typów miedorozwiniętych lub moral- 
nie zamedbanych, ach stan duchowy kwailifi- 
kuje je do obserwacji psychiatrycznej i w tym 
celu specjalny konsultant psychiatrą 
bada je w przystaniach, następnie przekazuje 
pod obserwację specjaliście. Uważać to należy 
za wielki krok naprzód. 

Aby zwalczać główne źródło chorób wee 


nerycznych-aierząd, urzędy sanitarno-obycza* “ 


jowe stosujac się, da instrukcji Ministra <Zdró- 


wia publicznego zamknęły na. terytorjumdaw= -> 


nej Kongresówki domy pubiiczne, które są 
stałem:  składnicami handlarzy żywym towa- 
rem Zamknięcie domów publicznych utrudnia 
wyuzdanie w rozpuście Oraz znosi tolętowa- 
nie przez Państwo rozpusty Prostytutki, 
mieszkające l tylko we dwie muszą ograni- 
czać hczbę gości : godziny przyjęć. 
Zaatakowani przez rozporządzenie Miał- 
stra Zdrowia właściciele zamkmiętych domów 
publicznych — cały wystłek. skierowują, ku 
zdyskredytowaniu rozporządzenia Ministerjal- 
nego Zjawiają Sis projekty otwierania t.zw, 


„domów schadzek. oraz poszukiwania popar» 


cia ze strony władz wojskowych. Wszystkie 


te zabiegi zostały uriemożliwione przez. Mi- 


nisterstwo Zdrowia Publicznego. 
pm M 


‘maru, nad urzeczywistnienie pewnych spół: 
paĝ- ,' 


nych członków państwa celów.. bez 
stwa albo wcale nic, albo nie tak dokład: 
nie dopiąć się mogących. 4 rój 


„Gdy pewne są cele. do zachowania 
ı udoskonalenia rodu ludzkiego, wedle iegu 
przeznaczenia konieczne, a bez państwa 
albo wcale nic, albo nic tak dokładnie da» 
piąć się mogące, przeto weyść w związek 
polityczny, powszechną bydź rnust powin: 
nością: a ponieważ chcący się wyłączyć 


z związku politycznego drugich ludzi w nie*. 


bezpieczeństwo doznanie „praw swoich u- 
szczerbku mógłby wprawić, ponieważ wteś- 
“cie państwo iedynym test ku zabezpiecze» 
niu przeciwko termu niebezpieczeństwu 


środkiem, przeto a drudzy prawe zniewo-, 


lenia tamtego do poddania się warunkom 
związku politycznego mieć musze”. 


Następnie uzasadniona będzie pizeż Ja» 
cobiego interwencja policji, w tych jednak 
tylko wypadkach, gdy społeczeństwo same 


bezsilne sią staje wobec samowoli jednostek 


i kiedy interwencja organu wykonawczego 
państwa jest niezbędna dla zabazpieczedia 
interesów związkt politycznego. 

dd. c. n} 


KURT WEISS. 


GAŻETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


O ORGANIZACJI FRANCUSKIEJ I SZWAJCARSKIEJ 
POLICJI KRYMINALNEJ. 


Przetłumaczył i opracował | ETTINGER. 


E 


Kuri Weiss, Komisarz kryminalny przy Kr Prezydjum Policji w Beriinie, podaje, ze dane zawarte w tym arrykuie są z+pozyczone z materjałów urzędowych, które 
mu zostały udzie'one przez pp Sebille, zastępcę jenerainego dyrektora policji w Paryzu riamarda naczelnika paryskiej policji kryminalnej, Hodlera, szeła 
centralnego biura policyjnego w Bern'e ı d-ra Reissa, profesora naukowej policy w Lozenme 


W tomie 29 str, 526 i nast. Zeitschrift 
fur die gesamte Strafrechtswissenschaft zwró- 
cłem już uwagę kryminalistów niemieckich 
na stworzoną w myśl prawa z dnia 28 grud- 
nia 1907 r wybitną inowację w organizacji 
policji kryminalnej francuskiej, polegającą na 
utworzeniu 12 ruchomych brygad policji kry- 
minalnej, rozkwaterowanych po całej Francji— 
i stwierdziiem, jak w przeciwstawieniu do 
niemieckiej organizacji policyjnej wielkie wy- 
nikają dogodności z równie jednolitej krymi- 
nalnej policji krajowej. 

Sprawność policji kryminalnej w pań- 
stwie niemieckim byłaby znacznie większą, 
gdyby wogóle policja, jako organ wykonaw- 
czy wymiaru kar i jako policja bezpieczeń- 
swa w poszczególnych państwach zwłązko- 
wych, mogła być organizowana i kierowana 
przez centralę krajową. 

Utworzenie takich centrali stało się dła 
Niemiec wprost koniecznością. 

Na zebraniu w Frankfurcie n/M. we 
wrześniu 1906 r. grupa niemiecka międzyna- 
rodowego związku kryminalistycznego zajmo- 
wała się szczegółowo reformą niemieckiej 
procedury karnej i zdecydowała na dalszym 
posiedzeniu, odbytym w Beriinie w r 1907, 
że dla przeprowadzenia radykalnej reformy 
niemieckiej procedury karnej jest pizede- 
wszystkiem koniecznym stworzenie nowych 
podstaw prawnych dla czynności policji kry- 
minalnej i jej stosunku do urzędów proku- 
ratorskich. 

Francuzi dła kryminalistów miemieckich 
oddawna byli nauczycielami zarówno pod 
względem techniki policyjnej. taktyki krymi- 
nalnej, jak i pod wzgiędem organizacyjnym. 
Jeżeli zrobimy przegląd służby wywiadowczej 
jakiegokolwiek niemieckiego urzędu policyj- 
nego, wszędzie natkniemy się na urządzenia 
techniczno-policyjne pochodzenia francuskie- 
go, np. jaka obfitość inowacji techniczno- 
policyjnych związana jest z jednym tylko 
imieniem Bertiliona. Jedynie praktyk kry- 
minalista, który jeszcze przed rokiem 1896 
pracował zawodowo w Niemczech, zdoła 
w pełni ocenić całkowitą wartość metody 
identyfikacji przestępców tego gemalnego 
człowieka. Zaden z kryminalistów młodszego 
pokolenia nie ma pojecia, jakie trudności 
istniały poprzednio przy odszukiwaniu i iden- 
tyfikacji przestępców. 

W organizacji swojej policji kryminałnej 
francuzi dosięgłi niemal doskonałości. Wy- 
chodząc ze słusznego założenia, że organy 
policyjne nawet najbardziej pod względem 
naukowym wykształcone zawodzić muszą 
przy ściganiu na własną rękę wyrafinowa- 
nych przestępców, którzy umieją wyzyskać 
wszelkie nowoczesne środki poimecnicze, 
utworzono we Francji centrale w postaci 
jeneralnej dyrekcji policji, ku ujednostajnie- 
niu metody i. kierownictwa (Direction de la 
Sürete generale) Centrala ta jednolicie kie- 
ruje wszystkimi komisarjatam. poiicyinymi 
Francji. Jednoitość kierownictwa jest tam 
znacznie ułatwioną przez to, że wszyscy fran- 
cuscy komisarze policyjni, z wyjątkiem ko- 
misarzy paryskich, są urzędnikami państwo- 
wymi i jako tacy podlegają bezpośrednio je- 
nerałlnemu dyrektorowi policji. Jednocześnie 
podlegają oni nadzorowi służbowemu pre- 
fektów, oraz prokuratorów jeneralnych. Na- 
tomiast przy wykonaniu czynności admini- 
stracyjnych komisarze policyjni uzależnieni 
Są służbowo od burmistrzów.') 

Francuski komisarz policyjny,”) zarówno 
urzędujący w najmniejszej mieścinie, jak i ten, 


') Moment, w którym sprawa. prowadzona 
przez policję administracyjną. przechodzi do właści- 
wości policji kryminalnej. jest ścisłe okreslony przez 
Code d'Instruction criminele 

:) Dia uniknięcia nieporczumień podkreślam, 
że tu jedynie mowa o „komisarzach”, nie zaś o niż- 
szych urzędnikach policyjnych. wachmistrzach i po- 
licjantach. Urzędnicy nizsi z wyjatkiem pełniących 
służbę w Lugdunie i Marsylj. oraz podłegłych rucho- 
mym brygadom kryminalne-policygnym i komisarzom 
specjalnym, są urzędnikami komunalnymi Panstwo 
posiada jednak w osobach komisarzy bazp.ośrednich 
przełożonych niższych policyjnych urzedn ków ko- 
munBinych dostateczną gwarancje skoordynowania 
ich czynności, zwłaszcza w zakresie ścigania czynów 
występnych 7 interesem państw, W ten sposób usta- 
wy kame są stosowane jednolicie i równomiernie. 


który pracuje w wielkich miastach, jest za- 
sadniczo urzędnikiem państwowym, posiada: 
jącym jedno i to samo wykształcenie ogolne 
(maturę). zarówno jak : fachowe, oraz be- 
dącym wszędzie najzupełniej tej samej rangi 
urzędnikiem 

To ujednostajnienie wykształcenia ogól- 
nego, fachowego ! przywilejow słuzbowych 
jest wielce korzystnym dla służby policyjnej 
kryminalnej i bezpieczenstwa Niezmiernie 
jest bowiem szkodliwem własnie w *słuzbie 
kryminalno-policyjnej nierownością rang ! wy- 
kształcenia wywołane karjerowiczostwo i z nim 
związane niesnaski wewnętrzne, "ktore osła- 
biają sprawność i energję w działaniu policji 
kryminalnej, oraz zaćmiewają słuzbowy ce! 
do tego stopnia. że z góry uniemożliwiają 
jego osiągnięcie. : ; 

Dla kandydata, który we Francji wstę- 
puje na wyższą służbe wykonawczą policyjną, 
zawód ten staje się karjerą. więc zazwyczaj 


oddaje się mu z całym zapałem. W Niem- 


czech, niestety, rzecz ma się często Inaczej; 
dla wielu ten zawód. jest jedynie emerytura 
zabezpieczającą byt. otrzymywaną po krót- 
szej lub dłuższej działalności w jakimko!wiek 
innym zawodzie. niekiedy nawet w zawodzie, 
który jednostronnie mechanizuje pracowni- 
ków, co dła kryminalisty jest najbardziej nie 
pożądanem. | 

Francuska organizacja policji ma jeszcze 
tę zaletę, że na ogół nie czyn! żadnej róż: 
nicy między komisarzem policji a komisarzem 
kryminalnym Wszyscy komisarze, zarówno 
ci, którzy pragną poświęcić sie głównie służ- 
bie bezpieczeństwa, jak i policji kryminalnej, 
przechodzą jedną i tą samą szkołę. Wszyscy 
bez wyjątku po długołetmej praktyce, jako 
kandydaci, sekretarze policyjni, ) jak również 
po dłuższym uczęszczaniu na kursa paryskie 
w służbie wywiadowczej. składają w Paryżu 
jednakowy egzamin zawodowy, przyczem 
punkt ciężkości jest położony nie tyle na 
znajómość ustaw ile na naukowo ujęte do- 
chodzenie kryminalne. W ten sposób osię- 
ga się to. że można polegać na komisarzach 
policyjnych, urzedujących nawet w najmniej- 
szej młescinie Francji i że wszędzie i równo- 
miernie rząd może wyzyskać  uzdolnienie 
swoich komisarzy w kierunku kryminalno- 
policyjnym 

W Paryżu, w którym tak samo jak 
iw większości pozosłaiych wielkich miast 
Francji, istnieje specjalna policja kryminalna 
(Service de la Siirete), każda dzielnica (quar- 
tier) miasta podlega jednemu z komisarzy 
policyjnych, który prowadzi pierwiastkowe 
dochodzenie nawet w wypadkach zbrodni 
głównej aż do nadejścia szefa właściwej po- 
licji kryminalnej. Ma on przedewszystkiem 
dopilnować zachowania bez zmiany stanu 
rzeczy, który zastał np. położenie znalezio- 
nego trupa i obiektów z jego najbliższego 
otoczenia, oraz wszelkiego rodzaju śladów. 
Wszystkie te tyle ważne dla dochodzenia 
kryminalnego kroki, jak również zarządzenia 
niecierpiące zwłoki, winien on z urzędu przed- 
sięwziąć. 

W Berlinie natomiast komisarz policyjny, 
który ma tytuł lejtnanta policji, w braku do- 
statecznego wyszkolenia kryminalnego musi 
ograniczyć się przy odkrywaniu przestępstwa 
o ile sprawca jest nieznanym, na zabezpie- 
czeniu miejsca przestępstwa aż do nadejścia 
komisji dla szczególnych wydarzeń Nim 
przejdę do opisu różnych rodzajów komi- 
sarjatów policyjnych, podległych jeneralnej 
dyrekcji, sfery ich działalności oraz do opi- 
su, jak funkcjonuje aparat kryminalno-poli- 
cyjny. któremu jeneralna dyrekcja policji na- 
daje kierunek na całą Francje, pragnąłbym 
na początek opowiedzieć w kilku słowach 
o organizacji paryskiej policji kryminalnej 
i bezpieczeństwa. Jakem już poprzednie za- 
uważył, komisarze policyjni paryscy w prze- 
ciwieństwie do swoich kolegów z prowincji, 
są urzędnikami komunalnymi. Jest ta „sku: 


') Francuski sekretarz policyjny różni się znacze 
nie od niemieckiego pod względem slanowiska i dzia 
łalności Sekretarz policji francuskiej jest adiunktem 


komisarza policji lub kryminainego i jego ewentua|- 


nym zastępcą. 


tek okresu rewolucyjnego 1789—1800 W dniu 
27 czerwca 1790 r Conseil generał de la 
Commune zcentralizował pod swoim autory- 
tetem calą policję masta, policja paryska jest 
od tego czasu poltcją miejską 15 listopada 
1832 r zostaia zcrganizcewana specjalna po- 
licja kryminalne której naczelnikiem miano- 
wano ówczesnego komisarza polich fllarda. 
Do 30 kwietnia 1887 r. szef paryskeej policji 
kryminalnej był zależny wyłącznie od dyrek- 
tora policji miejskiej Od te; chwili ówczesny 
prefekt policji Gragnon przeprowadził bez- 
posrednie uzałeżnienie służbowe od siebie 
policji kryminainej. służby wyw:adowczej, po- 
licji hotelowej i mającej pod nadzsneim przy- 
jezdnych. W ten sposób złamany zostal 
wpływ gminy na działainośc policji kryminal- 
nej, tak że urzędricy kryminalni paryscy sq 
urzędnikami komunalnymi więcej z nazwy, 
aniżeli! w rzeczywistosci. Wpływ dyrekcji je- 
neralnej policji na działalność policji krymi- 
nalne; w Paryżu stał się skutecznym ı celo- 
wym, ile że prefekt policji jako urzędnik pań- 
stwowy podlega bezpośrednio nauzorowi 
służbowemu ministra spraw wewnętrznych. 
Do władzy wykonawcze! policji kryminalnej 
paryskiej należą, obecnie: 2 komisarze poli- 
cyjni dywizyjni, 2 komisarze pottcyjni, 4 se- 
kretarzy policyjnych, 1 naczelnik biura, 6 nad- 
wachmistrzów, 17 wachmistrzów, 44 *pod- 
wachmistrzów 1 368 policjantów *kryminal- 
nych. Personel został podzielony pomiędzy 


"7 brygad. na które rczbita jest policja kry- 


minalna paryska, w sposób następujący: 


'1) Do tak zwanej brygady specjalnej 
należą: i 
1 podwachmistrz; 

4 wachmistrzów; 

6 podwachmistrzów; 

23 policjantów kryminalnych. 


2) Do brygady, która załatwia listy goń- 
cze i nakazy aresztowania: i s 
„ 1 radwachmistrz; 
2 wachmistrzów;” 
3 podwachmistrzów; 
52 policjantów kryrninainych. 


3) Do brygady, 
drogach publicznych: 

1 nadwachmistrz; 

2 wachmistrzów; 

3 podwachmistrzów; 

57 policjantów kryminalnych. 


4) Do brygady. która załatwia sprawy 
przekazywane sobie przez urząd prokura- 
torski: 

1 wachmistrz; 

10 policjantów kryminalnych. 


5) Do tak zwanej brygady centralnej: 
1 nadwachmistrz; 

3 wachmistrzów; 

7 podwachmistrzów: 

64 policjantów kryminalnych. 


Sekcja tej brygady jest specjalnie prze- 
znaczona do ścigania kłusowników w depar- 
tamencie Sekwany w komun. Saint-Cioud, 
Sćvres, Meudon i w departamencie Sekwany 
I Oise'y. 

Do tej sekcji należą: 

1 podwachmistrz; 

4 policjantów kryminalnych. 


która pełni straż ua 


6) Do tak zwanej brygady ruchomej: 
1 komisarz policyjny dywizyjny; 

1 sekretarz policyjny; 

1 nadwachmistrz; 

5 wachmistrzów; 

8 podwachmistrzów; 

94 policjantów kryminalnych. 


7) Do rejestratury (7 brygady): 
1 pfzodownik; 

1 nadwachmistrz; 

2 wachmistrzów; 

4 podwachmistrzów; 

64 policjantów kryminalnych. 


Nadzór służbowy nad wszystkiemi 7 bry- 
gadami wykonywa najstarszy komisarz poli- 
cyjny dywizyjny, który ma tytuł „Chef du 


(D. c. n.). 


k 


"service de sirete”, 


W 


N I, 


W. KORAL. 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ.» 


WYWIAD I REWIZJA. 


Częsta dają słę słyszeć skargi, że policja 
przeprowadzając wywiad, nie okazuje żadnego 
specjainego nakazu i nie zachowuje specjal- 
nych formalności, z drugiej zaś strony właści- 
ciele lokałów, w których dokonywa się rewizji, 
nie znając przepisów, obowiązujących policję 
przy rewizjach, padają nieraz ofiarą oszustów, 
liczących na te nieświadomość. 

Dlatego warto w kilku słowach wyjaśnić 
różnicę między wywiadem policyjnym, a re- 
wizja. 

Rewizji dokonywuje policja na Zasadzie 
specjalnego polecenia kompetentnej władzy, 
w pierwszym rzędzie władzy sądowej lub też 
z własnej inicjatywy w wypadkach przewi- 
dzianych przez prawo, które dają się ująć 
w ten sposób — że: policja z własnej inicja- 
tywy dokonywuje rewizji o tyle, o ile natrafia 
na przestępstwo dopiero co spełnione, oraz 
gdy ma podejrzenie, że gdyby natychmiast 
nie zarządzono poszukiwania winnego lub 
dowodów zbrodni, to winny ukryje się, do- 
wody zaś znikną. 

W tym wypadku policja musi zachować 
cały szereg forrnainości, a więc rewidujący 
powinien powiedzieć właścicielowi rewido- 
wanego lokaiu czego szuka, rewizja powinna 
być dokonywana w obecności świadków, po 
rewizji zaś należy sporządzić protokół, zaopa- 
trzony podpisami wszystkich obecnych przy 
rewizji. 

Co do przedkładanie pisemnego nakazu 
przeprowadzenia rewizji należy zwrócić uwa- 
ge, że nie jest to przewidziane prżez przepisy 
obowiązujące. Chodzi jedynie o to, ażeby 
osoba, u której dokonywuje się rewizji wie- 
działa, ża istctnie ma do czynienia z przed- 
stawicielem władzy, od którego można zażą- 


dać wylegitymowania się przez okazanie legi: 
tymacji itp. 

Wywiad jest czynnością nie formalną; 
może być robiony bez świadków. Zaintere- 
sowanemu można cełu wywiadu nie ujaw- 
niać, ale też i druga strona ma prawo odmó- 
wić wszelkich wyjaśnień. Rozumie się, że 
w interesie obu stron, t. j. prowadzącego 
wywiad i pytanego leży: z jednej strony nie 
robienie wielkiej tajemnicy z celu wywiadu, 
o ile, rzecz prosta, konieczność tego nie 
wymaga, z drugiej zaś strony badany powi- 
nien unikać niepotrzebnego sporu i udzielać 
informacji, o ile te nie szkodzą interesom jega 
mając na uwadze, że przy wywiadzie policjant 
nie działa tylko dla zaspokojenia ciekawości 
własnej, ale dla celów poważniejszych. 

Jeżeli najprostrza droga t. j. wywiad 
bezpośredni u osoby zainteresowanej zawie- 
dzie— policjant na tem nie poprzestanie i będzie 
zbierał wiadowości inną drogą. Skutek zaś 
zostanie osiągnięty taki. że zebrane wiado- 
mości będą mniej pewne — co może się od- 
bić ujemnie w pierwszej linii na tym, u któ- 
rego robiono wywiad bezpośredni. Wreszcie 
należy mieć na uwadze, że mieuzasadnio- 
na odmowa wyjaśnienia rzuca zawsze PE wien 
cień podejrzenia na odmawiającego. 

Co zaś do dodatkowych czynności, nie- 
kiedy związanych z wywiadem, — jak prze- 
glądanie towarów, książek i t. p., to te bez- 
warunkowo bez woli ich właściciela są zaka- 
zane. Jednakże nic nie przeszkadza osobie, 
u której dokonywany jest wywiad, powołać 
się na tego rodzaju dowody pisemne lub 
rzeczowe, a to w celu stwierdzenia prawdzi- 
wości udzielanych wyjaśnień. 


WYDZIAŁ III KOMENDY GŁÓWNEJ. 
WYSZKOLEN:'E POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Program i organizacja: 

1. Mższych 2-m esięcznych kursów policyjnych dia 
post ru kowych. o.aż 3-m esięcznych kursów dla 
krzo own ów pr y komenda.h okręgowych P, ?. 

2 Wyższy h 3-mesięrznych «ur ów poiicyj y:h dla 
prz” owników i szarż. wyższy. h przy Wyd laie 
Wy zkoienia Komendy Głównej w Warszawie. 

Jako jedno z naczelnych zadań organi- 
zacji policji państwowej Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych postawiło sprawę racjonałl- 
nego wyszkolenia ogólnego i za- 
wodowego wszystkich funkcjona- 
rjuszów policji, tak wyższych, jak i niż- 
szych szańż. 

W myśl tego, niezależnie od już istnie- 
jących w Warszawie dwóch szkół policyjnych 
okręgowych dia posterunkowych, rozpoczęło 
kierownictwo Wydziału lll-go Wyszkolenia 
pracę nad zorganizowaniem szkolnictwa po- 
licyjnego w państwie, a przadewszystkiem — 
ułożeniem i zestawieniem programów na- 
uczania oraz wyborem wzorów i podręczni- 
ków dla niższych kursów policyj- 
nych (kursy dla posterunkowych) przy sze- 
ściu dotychczasowych komendach, a miano- 
wicie: w Warszawie dwie dla miasta i okręgu, 
Łodzi, Lublinie, Kielcach i Białymstoku. 

W systemie nauczania w szko- 
łach dla niższych funkcjonarju- 
szów policji przy okręgach uwzględniono 
przedewszystkiem podział wykładanych przed- 
miotów na trzy grupy: 1) ogólnie kształcące, 
2) zawodowe, 3) wojskowe. 

W grupie 1-ej przedmiotów ogół- 
nokształcących uwzględniono naukę 
czytania, pisania i rachunków, a to celem 
osiągnięcia choćby skror:nego, ele pewnego 
rezultatu, że każdy posterunkowy, powtó- 
rzywszy ha kursach, dawno już może zapo- 
mniane szkolne ćwiczenia wstępne, nabędzie 
koniecznej biegłości w czytaniu i piśmie oraz 
rachunkowości, w zakresie czterech działań 
liczbami całemi i dziesiętnemi. 

Wychodząc zaś z zasady, że zarówno 
znajomość historji ojczystej jak 
i opisu ziem własnego kraju jest nie- 
tylko obowiązkiem, lecz i podstawą pracy 
naukowej każdego obywatela, kierownictwo 
wyszkolenia zaleciło w programie przedmio- 
tów ogólnokształcących uwzględniać w for- 
mie popularnej i przystępnej te dwa wykłady: 
historji i geografji Polski. 

Jako przedmiot odrębny, ale niezbędny 
i pożyteczny dla funkcjonarjuszów policji, 
obcujących ustawicznie z publicznością, do 
grupy przedmiotów ogólnokształcących wła- 
czone też wykład zasąd grzeczności 


iform towarzyskich, opierając się na 
znanym „podręczniku Fórstera. ' Celem tego 
podręcznika jest wpojenie w umysły po- 
trzebę logicznega myślenia, uczciwości; sur 
mienności w wykonywaniu swych obowiąz=* 


ków, przyzwoitości, powściągliwości i schłud- , 


ności zewnętrznej. 

Do grupy 2-ej zaliczyło kierownictwo 
szereg przedmiotów zawodowych, 
układając dla każdego poszczególnego przed- 
miotu odrębny program wykładów i starając 
się w tak zestawionych programach obiąć 
możliwie całokształt najważniejszych wiado- 
mości z dziedziny: prawa i procedury karnej, 
prawa administracyjnego i ustaw administra- 
cyjnych oraz służby śledczej. 

Specjalną część nauczania stanowi w gru- 
pie przedmiotów zawodowych program na- 
uczania o obowiązkach policjanta, ułożony 
na podstawie przepisów ustaw administra- 
cyjnych, tudzież instrukcji. o postępowaniu 
służbowem dla policji miejskiej i wiejskiej, 
a dalej nauka o organizacji policji państwo- 
wej i regulamin służbowy. 

Grupę 3-ią przedmiotów w omawianej 
dotąd szkole policyjnej dla posterunkowych 
stanowią: przedmioty wojskowe, jak 
musztra z szermierką, instrukcja strzelania, 
przepisy koszarowe i gimnastyka z zastoso- 
waniem, specjalnie dla policji celowej meto- 
dy japońskiej t. zw. „Dźiu-itsu”, 

* Zrealizowanie tak  obmyśionego 
i ułożonego programu nauczania 
w niższych kursach przy komen- 
dach okręgowych poruczyło Kie- 
rownictwo Wydziału Wyszkolenia, 
z ramienia Komendy Głównej P. P. ko'men- 
dantom odnośnych okręgów w spe- 
cjalnej instrukcji. Czas trwania kursów 
ustaliła instrukcja na. dwa miesiące. Po 
niezwłocznem zainstalowaniu szkoły, powo- 
ływać do niej należy perjodycznie na każdo- 
razowy kurs 2-miesięczny po 60-ciu słucha- 
czów z okręgu. 

Wybór kierownika szkoły, jak 
również zespołu wykładających, 
z pośród odpowiednich wyższych funkcjo- 
narjuszów P. P. pozostawiono poszcze- 
gólnym komendantom okręgowym, 
zastrzegając sobie jednak, aby w celu ujed- 
nostajnienia sposobu nauczania we wszyst- 
kich szkołach trzymano się ścisłe metod 
i wskazań, wyłuszczonych w instrukcji i nie 
czyniono od nich żadnych uchyleń, bee 
uprzedniego porozumienia się z Kierowhi- 
ctwam Wyszkolenia. 


> 


Koncentracja administracji szkol- 


nej i zależność od Wydziału Wyszkolenia wy: 
raża się w przesyłaniu po każdym ukończo- 


"nym kursie katalogów szkolnych i miesięcz- 


nych sprawozdań z czynności, ` 

W uzupełnieniu usiłowań Kierownictwa 
Wyszkolenia, aby całokształt wiedzy zawo- 
dowej był kompletny zaznaczyć należy ini- 
cjatywę, co do utworzenia przy Wydziale IV 
Muzeum policyjnego. Muzeum to jesi 
w fazie organizacji. 

Organizacja Wydziału Wyszko- 
lenia przedstawia się jak następuje: Na 
czele wydziału stoi podlagły bezpośrednia 
Komendzie Głównej -- Naczelnik Wydziału 
Wyszkolenia, do któfego należy ogół czyn= 
ności wykonawczych w zakresie wyszkolenia 
policji oraz kontrola szkół policyjnych, kø- 
mend z posterunków dla stwierdzenia rezul- 
tatów nauki i potrzeb dotyczących dalszega 
nauczania. e "X 

Kierownikowi Wydziału podlegają działy: 
korespondencyjny, naukowy i gospodarczy 
oraz szkoła dla wyższych i niższych funkcjo- 
narjuszów policji przy Wydziale Wyszkolenia. 

Ma czele każdego działu stoi referent, 
a na czele szkoły — komendant tejże, pod- 
inspektor, który jednocześnie jest zastępcą 
Naczelnika Wydziału. 

Do czynności działu korespondencyjnega 
należy ogólna korespondencja, załatwianie 
i redakcja wydawanych regulaminów, doty- 
czących wyszkolenia. 

Do czynności działu naukowego należy 
inspekcja i kontrola raportów szkolnych, ko- 
lekcjonowanie biblioteki i przygotowanie' ma* 
terjału naukowego i policyjno- fachowego, ' 
ceiem spożytkowania go przy nauce w szko- 


tach policyjnych. © > = 


Do działu gospodarczego należy ogólny 
zarząd gospodarczy, starania i nadzór nad 
zaprowiantowaniem 'szkoły, oraz prowadzenie 
kasy i rachunkowości. t 

; Do komendanta szkoły należy ogólne 
kierownictwo szkoły, nadzór nad sprawnem 
wykonywaniem obowiązków nauczycieli i ucz- 


- niów, oraz admiinistracja szkolna. . 


Plan organizacji szkół policyj- 
nych w państwie przedstawia się, po-osta- 


-tecznem ustalaniu ge przez Gł. Komendę Po- 

-dicji następująco: *:-— > ENANYCEC TŁ 
Przy Wydziale Wyszkolenia w Warszawie 

« atwarto 'w dn. 13-go października r. b. jedną 

klasę dła wyższych funkcjonarjuszów policji, : 


obliczoną na 50 uczniów i początkowo (ze 


względu ;na. nieukończony remont -koszar, "* 


'0 czem później). dwie -klasy przodowników ' 


po 50 uczniów. ia CE 
„ Kandydatów «do - powyższej - centrali 
przedstawiły komendy okręgowe, . według 
przesłanych uprzednio : przez Wydział Wy- 
szkolenia wzorów list. dk 

W miarę postępu i ukończenia robót r 
montu szkoły otwierane będą dalsze 
klasy dla przodowników, tak by szkoła objęła 
ostatecznie cztery klasy po 50—60 przodow- 
ników i jedną dia 50—60 wyższych funkcjo- 
narjuszów. (494 Ei : i ; 

Pozatem Kierownictwo wprowadziło już 
przy szkole warszawskiej specjalny kurs.szer- . 
mierki dla ogółu funkcjonarjuszów policji 
w Warszawie, tudzież szkoły walki według 
systemu japońskiego „Dźżiu-itsu”. 

Na dalszą przyszłość projektuje Kierow- 
nictwo Wyszkolenia - utworzenie odrębnej 
szkoiy detektywów, tudzież szkoły 
jazdy konnej dla miejscowego oddziału 
konnego policji (prace wstępne dotyczące 
powyższego projektu są już w toku). `- 

Po omówieniu planu organizacji Wydziału 
Wyszkolenia oraz szkół policyinych, przecho- 
dzimy do rozpatrzenia i przedstawienia za- 
kresu pracy  wyszczególnionych . .powyżeł 


„działów; korespondencyjnego, nau- 


kowego i gospodarczego. . 
Niezależnie od zestawienia programu 
i materjału naukowego dla. szkół posterun- 


działów korespondencyjnemu i, naukowemu 
ułożenie i zestawienie całokształtu, progra- 
mów i podręczników w zakresie obszerniej- 
szym, a to dla szkoły wyższych funk- 
cjonarjuszów i przodowników przy 
Wydziałe Wyszkolenia, tudzież dla odręb* 
nych kursów wyższych dla przo- 
downików (poza istniejącemi kursami dla 
posterunkowych) przy komendach okręgo- 
wych. f 

Instrukcja szkolna i podział materjału 
naukawego dla omawianych tu wyższych 
kursów policyjnych pozostał w zasadzie ten ` 
sam, jaki wypracowano i dla kursów niższych. ` 


(D. n.. 


. "3 


„kowych przy okręgach poleciła kierownictwo.. .,. 


OBWIESZCZENIA URZĘDOWE 


Ustawa o Policji Państwowej 
z dnia 24 lipca 1919 r. i ko- 


mentarze do niej. 
(Dokończenie). 


Za'eżność służbowa oraz stosunek do 
władz państwowych i samorządowych. 


Art. 11. W zakresie administracji, orga- 
nizacji, zaopatrzenia, uzupełnień i wyszkole- 
nia policja podlega głównemu komendan- 
towi i okręgowym komendantom. 

W zakresie zaś służby bezpieczaństwa 
i czynności wykonawczych władz państwo- 
wych poiicja podlega w powiatach koinisa- 
rzom rządowym, w miastach, stanowiących 
odrębną jednostkę administracyjną — miej- 
scowym przedstawicielom władzy administra- 
cyjnej, zależnym w tym zakresie od Ministra 
Spraw Wewnętrznych. Funkcjonarjusze poli- 
cji państwowej, winni popełnienia czynów, 
objętych ustawami karnemi, podlegają są- 
downictwu karnemu dla osób cywilnych. 

Art. 12. O rozmieszczeniu komisarjatów 
w granicach powiatu decyduje komisarz rzą- 
dowy w porozumieniu z miejscowym ko- 
mendantem policji. 

O rozmieszczeniu komisarjatów i poste- 
runków w miastach i gminach decyduje 
miejscowy przedstawiciel władzy administra- 
cyjnej po porozumieniu się z przedstawicie- 
lam miejscowego samorządu i komendantem 
policii. 

Art. 13. Urzedy prokuratorskie i władze 
sądowe mają prawo wydawania bezpośred- 
nich zleceń policji zgodnie z przepisami, za- 
wartemi w ustawie postępowania karnego. 

W czynnościach dochodzenia przestępstw 
policja jest w bezpośredniej zależności od 
urzędów wymiaru sprawiedliwości. 

Instrukcja dotycząca czynności docho- 
dzenia przestępstw wydana będzie przez Mi- 
nistra Sprawiedliwości w porozumieniu z Mi- 
nistrem Spraw Wewnętrznych. 

Art. 14. Inne władze państwowe, zarów- 
no cywilne, jak i wojskowe, znoszą się z po- 
lcją za pośrednictwem komisarza rządowego 
lub przedstawiciela władzy administracyjnej 
w miastach, stanowiących odrębną jednostkę 
administracyjną. 

W zakresie kompetencji władz samorzą- 
dowych obowiązana jest miejscowa policja 
udzielać im pomocy na ich wezwanie w gra- 
nicach zadań policji, określonych artykuiem 
2-gim. 

i Art. 15. W razie potrzeby użycia oddzia- 
łów policji jednego powiatu w granicach 
drugiego powiatu decyduje Minister Spraw 
Wewnężtrznych. 

Art 16. Głównego komendanta policji 
mianuje Naczelnik Państwa na wniosek Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych. 

Art. 17. Wyższych funkcjonarjuszów po- 
licjj od kategorji XI mianuje Minister Spraw 
Wewnętrznych na przedstawienia Głównego 
komendanta, : 

Firt. 18. NMiższych funkcjonarjuszów po- 
licji mianuje okręgowy komendant na przed- 
stawienie komendantów powiatowych. 

Arte 19. Zwolnienia z urządów należą 
do właściwej władzy mianującej. 

Firt. 20. Przeniesienia służbowe funkcjo” 
narjuszów policji w granicach okręgu zarządza 
okręgowy komendant. 

Przeniesienia powiatowych oraz okręgo- 
wych komendantów policji zarządza Minister 
Spraw Wewnętrznych. 

Odpowiedzia!'ność dyscyplinarna. 

Art. 21. Za wykroczenia stużbowe sto- 
sowane będą de funkcjonarjuszów policji na- 
stępujące kary dyscyplinarne” według trybu, 
ustalonego w przepisach wydanych przez 
Ministra Spraw Wewnętrznych: 

1) nagana, 

2) areszt do dni 7-miu, 

3) przeniesienie na urząd o mniejszych 

dodatkach funkcyjnych, 

4) degradacja, 

5) wydalenie. 

Firt. 22. Powiatowi komisarze rządowi, 
a w miastach wydzielonych z powiatów, 
przedstawiciele władzy administracyjnej mają 
prawo zarówno z własnej inicjatywy jak na 
wniosek przedstawiciela organu samorządu 
zawieszać w czynnościach służbowych pod- 
władnych im powiatowych komendantów 
i kierowników komisarjatów policji pod wa- 
runkiem natychmiastowego zawiadomienia 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


okręgowego komendanta o zawieszeniu, ce- 
łem wszczęcia postępowania dyscyplinarnego. 


Liczebność policji. 

Art. 23. Liczbę członków policji określi 
w stosunku do liczby ludności i potrzeb 
miejscowych Minister Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Ministrem Skarbu. 

Przy ustaleniu liczby funkcjonarjuszów 
poiicji dla poszczególnych powiatów i miast 
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych zasięga 
w tej mierze opinji ciał samorządowych. 

Uzupełnienie policji 

Prt. 24. Korpus policji uzupełnia się 
drogą dobrowolnego zgłaszania się kandy- 
datów. 

Art. 25. O możności przyjęcia kandyda- 
tów orzekają komisje kwalifikacyjne, utwo- 
rzone przy powiatowych i miejskich komen- 
dach policji. Skład i tryb postępowania ko- 
misji określi instrukcja Ministra Spraw We- 
wnętrznych z tem, że w skład komisji mają 
wejść przedstawiciele organów samorządo- 
wych. k 

Warunki przyjęcia do policji. 

Frt. 26. Warunkiem przyjęcia do policji 
jest: a 

1) obywatelstwo polskie, 

2) nieskazitelna przeszłość, 

3) wiek od lat 23 do 45, 

4) zdrowa i silna budowa ciała oraz 

wzrost odpowiedni, i 
5) znajomość języka polskiego w piśmie 
i słowie, i umiejętność liczenia. 

Art. 27. Kandydaci na wyższych funk- 
cjonarjuszów policji muszą prócz warunków 
zdrowia i moralności posiadać wykształcenie: 
do zastępcy komendanta okręgowego włącz- 
nie — conajmniej świadectwo z ukończenia 
średniego zakładu naukowego, na komen- 
dantów okręgowych, zastępcę głównego ko- 
mendanta i głównego komendanta — wy- 
kształcenie wyższe. 

Oficerowie rezerwy, o ile nie posiadają 
wyższego wykształcenia, mają prawa kandy- 
datów z wykształceniem śradniem. 

Starsi przodownicy, nie mający wykształ- 
cenia średniego, w uznaniu zasług i zdob 
ności mogą awansować na wyższe urzędy, 
o ile złożą adpowiedni egzamin. 

Frt. 28. Wszyscy funkcjonarjusze policji 
muszą ukończyć specjalne szkoły. 

Art. 29. Nominację do policji poprzedza 
półroczna służba próbna. Służba próbna za- 
licza się do czasu służby w policji. 

Put. 30. Każdy nowowstępujący do po- 
licji funitcjionarjusz musi złożyć przysięgę we- 
dług załączonej roty. 

Ciposażenie policji. 

Frt. 31. Uposażenie policji określą spe- 
cjalne etaty ułożone przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrem 
Skarbu. 


Szkały. 


Frt. 32. Przy każdej okregowej koman- 
dzie istnieją szkoły dla posterunkowych 
i przodowników policji. 

Szkaiy te prowadzone są metodą woj- 
skową. Komendanci szkół pawinni posiadać 
wojskowe wyszkolenie. f 

Szkoły policyjne podlegają bezpośrednio 
okręgowym komendantom policji 

Nadto okręgawe komendy organizują 
kursy dla wywiadowców policji śledczej. 

Firt. 33. Szkoły dla wyższych funkcjana- 
rjuszów zorganizowane będą w miejscach, 
która określi rozporządzenie Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

Art. 34. Organizacje i programy szkół 
ustalą przepisy, wydane przez Ministra Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu z Ministrami 
Sprawiediiwości i Spraw Wojskowych. 

Art. 35. Dla skontrolewania i pogłębie- 
pia wojskowego wychowania i wyszkołenia 
policji wyznacza Minister Spraw Wejskawych 
na wniosek Ministra Spraw Wewnętrznych 
komisje wojskowe, kióre przeprowadzą da- 
raźnie inspekcje oraz stawiają swoje wnioski. 

Minister Spraw Wojskowych na wniosek 
Ministra Spraw Wewnętrznych odkomende- 
rowuje do policji oficerów w charakterze in- 
struktorów. 


Prawa i obowiązki funkcejonarjuszów 
policji. 


rt. 36. Funkcjonarjusze policji korzy- 
stają a wszelkich praw i prerogatyw, służą: 


Ne 1. 


cych urzędnikam, i funkcjonarjuszom pańe 
stwowym. 

Art. 37. Funkcjonarjusz policji, winny 
samowalnego opuszczenia służby baz uzy* 
skania uprzedniego zwolnienia ze swega 
urzędu od władzy, ulegnie w drodze sądowej 


*karze więzienia ad trzech do sześciu mie- 


sięcy. Ma ziemiach, gdzie obowiązuje austrja- 
cka ustawa karna, czym tem stanowi wystę- 
pek, podiegający karze ścisłego aresziu od 
trzech do sześciu miesięcy. « 

Art. 38. Sprawę zaopatrzenia funkcjo- 
narjuszów policji, którzy wskutek pełnienia 
siużby staii się niezdolnymi do słuźby, oraz 
wdów i sierot po funkcjonarjuszach policji, 
którzy ponieśli śmierć wskutek czynności 
służbowych — określi dodatkowa ustawa o od- 
szkodowaniu funkcjonarjuszów pohcji i ich 
rodzin. 

Art. 39. Obowiązki funkcjonarjuszów po- 
licjj oraz tryb postępowania służbowego 
określi instrukcja Ministra Spraw Wewnętrz- 
nych. z 

* Art. 40. Przepisy o umundurowaniu 
i uzbrojeniu policji wydaje Minister Spraw 
Wewnętrznych w porozumieniu. z Ministrem 
Spraw Wojskowych. 

Art. 41. Ustawa niniejsza otrzymuje moc 
obowiązującą z dniem ogłoszenia w dzienniku 
praw. 

Art. 42. Wykonanie niniejszej ustawy 
poleca się Ministrowi Spraw Wewnętrznych. 


Przepisy przejściowe i 
d ustawy o Policji Państwowej. 


Frt. 1. Z chwilą wprowadzenia w życie 
niniejszej ustawy tracą moc obowiązującą 
dekrety o organizacji milicji ludowej z dnia 
5 grudnia 1918 r.i 7 lutego 1919 craz dekret 
o organizacji policji komunalnej z d. 9 stycz- 
nia 1919 r. 

‘Art. 2. Funkcjonarjusze policji komunal- 
nej, państwowej, samorządowej, milicji ludo- 
wej, straży kolejowej oraz istniejących urzę- 
dów śledczych wcieleni zostaną do policji 
państwowej na ogólnych zasadach kwalifika- 
cyjnych, przewidzianych niniejszą ustawą. 

W drodze wyjątku w zakresie pierwszego 
roku mogą być odnośnie do wykształcenia, * 
wieku i okresu służby próbnej czynione wy- 


. jatki od tej ustawy. 


Funkcjonarjusze policji komunainej, sa- 
morządowej milicji ludowej, straży kolejowej 
i urzędów śledczych uchylający się od wstą- 


' pienia do policji państwowej nie otrzymują 


odprawy, niaprzyjęci do policji otrzymują 
3 miesięczną odprawę. 


Frt. 3. W miarę obejmowania przez 


"władze centralne administracji ziem b. zaboru 


austrjackiego, pruskiego i ziem wschodnich 
b. zaboru rosyjskiego, istniejące na tych zie- 


'miach organizacje państwowe służby bez- 


pieczeństwa, a w miarę wprowadzania na 
tych ziemiach jednoiitej ustawy samorządo- 
wej, istniejące samorządowe organizacje służ- 
by bezpieczeństwa wcielone zostaną do po- 
licjj państwowej w myśl zasad niniejszej 
ustawy i przepisów przejściowych. Przepisy 
wykonawcze w tej mierze wyda Minister 


* Spraw Wewnętrznych. 


Art. 4. Siedziby komend okręgowych 
wyznacza Minister Spraw Wewnętrznych. 
Wrazie zaś wprowadzenia w życia prawa 
ustanawiającego jednostki administracyjne, 
siedziby komend okręgowych znajdować 
się będą w miejscach siedzib naczelników 
tych jednostek. 

Art. 5. W razie ustanowiena naczelni- 
ków jednostek administracyjnych wspomnia- 
nych w artykułach poprzednich, uprawnienia 
Ministra Spraw Wewnętrznych z art. 11 i 15 
ustawy o policji państwowej przechodzą na 
tych naczelników. i 

Att. 6, W miastach stanowiących od- 
rębną jednostkę administracyjną może Mini- 
ster Spraw Wewnętrznych aż da wprowa- 
dzenia w życie ustawy o administracji pań- 


„stwa, względnie aż do zmiany: ustroju samo- 


rządu miejskiego poruczyć sprawowanie wła- 
dzy administracyjnej i instancji komendantem 
policji na miasta te zamianowanym. 


Aneks do art. 30 Ustawy o Policji 
Rota przysięgi służbowej 
„Przysięgam Panu Bogu Wszechenogą* 

cemu na powierzonem mi stanowisku poży-, 

tek Państwa Polskiago oraz dobro publiczne 
mieć zawsze przed aczyma; Władzy zwierzch- 
niej Państwa Polskiego wierność geewa 
wszystkich obywateli kraju w równem mają: 


Państ. 


Ne 1. 


zachowaniu, przepisów prawa strzedz pilnie, 
obowiązki swoje spełniać gorliwie i sumien- 
'nie, rozkazy przełożonych wykonać dokład- 
nie, tajemnicy urzędowej dochować. 


Tak mi Panie Boże dopomóż". 
Marszałek: Trąmpczyński 
w z. Prezydenta Ministrów 
Minister, Spraw Wewnętrznych: 
S. Wojciechowski 


ROZKAZY 


Gł. Komendanta Policji Państwowej. 


R: . il Wobec niestosowania ne'e- 
zdisxiijg Żytych śrocków ostrożności przy 
Nr. 26. rewizjach osób podejrzanych, zda- 
rzały się w ostatnich czasach wy- 
padki poranienia, a nawet zabujstwa funk- 
cjonarjuszow policji 
Zwracam uwagę na ścisłe przestrzeganie 
przy obiawach i pościgach okólnika b. Na- 
czelnaj inspekcji Policji z dn. 17 marca r. b. 
Nr. 15. Okólnik ten należy sporządzić w od- 
powiedniej ilości egzemplarzach i wywiesić 
we wszystkich urzędach policyjnych, (po- 
wiatowych komendach, komisarjatach i po- 
sterunkach) na miejscu widocznym, oraz po- 
dawać go bezzwłocznie do wiadomości nowo- 
przyjętych funkcjonarjuszów policji. Zwia- 
szcza unikać należy wysyłania na pościg po- 
jedyńczych funkcjonarjuszów policji. 


OKÓLNIK Ne 15. 
Naczelna Inspekcja Policji Państwowej 


Do 
Wszystkich Urzędów Pokcji Komumalnej. 

Ponieważ zdarzają się obecnie wypadki pora- 
nłenia funkcjonarjuszy policji przez bandytów pod- 
czas zatrzymama h:h 1 osobrstaj rewizji, przypomi- 
nam p. p. Komendantom, aby pouczyli wszystkich 
podkomendnych, jak naiezy zachowywać się przy 
rewizji podej.: ch osób. N 

Skoro tunkcjonarjusze policji zauważą idących 
Podzósach podejrzanych ludzi, nalezy przygotować 
broń do strzału i dać rozkaz zatrzymania się, a na- 
stępnie podniesienia rąk do góry („rece do góry*). 
Po unieruchomieniu podeirzanych jeden z policjan- 
tów winien przystąpić do rewizji osobistej, pozostali 
z palcem na cyngi:r powinni śledzić, aby nikt nie 
ważył się opuścić rąk lub usiłować zbiedz. Rewido- 
wanie podejrzanego winno się odbywać w ten spo- 
sób, aby obmacywać ciało od tyłu (nigcy od przodu), 
dokładnie badać zawartość kieszeni, rękawów, cho- 
lew u butów, czapki i t. d. Po szczeqółowem zba- 
daniu i rozbrojeniu podejrzanych, dopiero można 
pozwolić na opuszczenie rąk i wtedy rależy przy- 
stąpić do zbadania dowodów osobistych i innych 
przedmiotów, znajdujących się u podejrzanych. 

Jeżeli podejrzani jadą na turmance, należy po- 
stępować, jak wyżej z tą różnicą, że po rozkazie 
„rece do góry”, należy nakazać wszystkim jadącym 
zejść z furmanki | rewizję osobistą przeprowadzić 
na drodze. W czasie użycia broni palnej unikać bez-' 
ładnei strzelaniny, lecz opanowawszy zdenerwowanie, 
spokojnie mierzyć z karabinu, iub rewolweru, wy- 
brawszy sobie na cel jednego złoczyrice. 

Powyższy okólnik polecam podać do wiado- 
mości i wykonania wszystkim bez wyjątku szarżom 
policji. 

Naczelny Inspektor Policji 
w/z S. Krzyżanowski. 7 


2. Zgodnie z ustawą z dnia 31 lipca 
1919 r. przyznany został od dnia 1 lipca r. b. 
«ywilnym emerytowanym funkcjonarjuszom 
I robotnikom państwowym, pracownikom ko- 
łejswym, nauczycielom szkół powszechnych, 
średnich i wyższych, jako też wdowom i sie- 
rotom po nich, księżom emerytom i oso- 
bom, pobierającym zasiłek tytułem daru 
z łaski, o iłe osoby te są obywatelami Pań- 
stwa Poiskiego obok dotychczas przyzna- 
nych dodatków drożyźnianych i kwartalnych 
jeszcze nadzwyczajny dodatek drożyźniany 
(Dziennik Praw Nr. 65 poz. 392). 

Prawo do poboru tego dodatku przysłu- 
guje tym osobom, które w Czasie swej czyn- 
ności służbowej nie odnosiły się wrogo do 
narodowości polskiej i które, pobierając erne- 
ryturę względnie pensję wdowią z dotych- 
czasowymi dodatkami wyżej 2400 marek ro- 
cznie — nie osiągały nadto z innych źródeł 
dochodu co najmniej równego powyższym 
kwotom. 

Poświadczenia powyższych danych na 
podaniach interesowanych osób z wyjątkiem 
pracowników kolejowych oraz pozostałych 
po nich wdów i sierot, wystawiane być 
powinny przez zwierzchność gminną w miejscu 
zamieszkania petenta i potwierdzane przez 
przynależną władzę administracyjną, a w mia- 
stach: Warszawie, Łodzi, Lublinie, Lwowie 
i Krakowie przez komendantów policji, w któ- 
rych to poświadczeniach ma być stwierdzone, 
że zachodzą co do nich warunki przewidziane 
w art. 5 lit. a I b Ustawy z dn. 31.XI! 1919. 
(Dz. Praw. Roz. 392, — (MonitorPolski Nr. 211 
z dn. 19.1X-19 r.). 


. GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


Poświadczenia powinny opierać się na 
dakładnie przeprowadzonych o petencie wy- 
wiadzch, nie ograniczając się na danych osób 
interesowanych, lecz opierając się na zezna- 
niach osob wiarogodnych oraz mających 
znaczenie dla ,sprawy dokumentach. 


RO<PORZĄDZENIE 


Ministra Skarbu w przedmiocie wykonania ustawy 
z dnia 31 lipca 1919 r. Dz. P. P. Ne 65, poz. 392 
o przyznaniu dla cywilnych emerytowanych funkcjo- 
nariuszów państwowych, kolejowych, dla nauczycieli 
szkół powszechnych, śrećnich i wyzszych, jak też 
dia wdów i sierot po nich, oraz księży -emerytów 

nadzwyczajnego dodatku drozyźnianego. 

Art. 5. Przypadające zasadnicze zaopatrzenie 
nie meże być wraz z obliczonym po myśli art. 2 
ustawy nadzwyczajnym dodatiiiem mniejsze od za- 
opatrzenia wraz z tym samym dodatkiem bezpośred- 
nio niższego stopnia, w przeciwnym bawiem razie 
należy je uzupełnić do tej wysokesci. 3 

Pzbierający np. emeryturę w kwocie 650 mk. 
nie otrzyma wraz z należącym mu się ustawowo 100% 
dodatkiem kwoty 1300 mk. (650 plus 650), lecz kwata 
1500 rnk., ponieważ najwyższy wymiar dodatku nad- 
zwyczajnego bezpośrednio niższego stopnia (600 mk.) 
wynosi 900 mk. (600 plus 300 mk.). 


USTAWA 


z dnia 31 lipca 1919 roku o przyznaniu dla cywilnych 
emerytowanych Funkcjonarjuszów państwowych, ko- 
tejowych, dla nauczycieli szkół powszechnych, śred- 
nich ı wyższych, jak też dla wdów i sierot po nich 
oraz księży-emerytów nadzwyczajnego dodatku dro- 
żyźnianego. - 

Art. 1. Ze względu na wywołane wojną nad- 
zwyczajne stosunki drożyźniane, upoważnia się Rząd 
do wypłacenia od dnia 1 lipca 1919 roku aż do czasu 


à 


ustawowego requlowania poberów emerytalnych, jako 


też pensil wdowich i sierocych, cywilnym erneryto- 
wanym tunkcjonarjuszom irobotnikom państwowym, 
nauczycielom szkół powszechnych, średnich i wyż- 
szych, pracownikom ko ejowym, dalej wdowom i sie- 
rotom po nich, księżom-emerytom, jak również 050- 
bom, pobierającym zasiłek tytułem daru z laski, 
o ile osoby te są obywate'ami Państwa Polskiego 
e ok dotychczas przyznanych dodatków drożyżmia- 
nych i kwartalnych także nadzwyczajnego dodatku 
drożyżnianego. z . 
Art. 2 Nadzwyczajny dodatek drażyzniany bę- 
dzie wyplacany miesięcznie i wynosi od dotychczas 


* pobieranych emerytur, pensji wdowich | sierocych 


jako tez darów z łaski, bez dodatków drożyźnianych 
i kwarialtych w rocznej kwocie: 
a) dla emerytów, wdów i sierot, przebywających 
na obszarze Państwa, gdzie dodatki drożyź- 
niane były już przyznawane: 


do włącznie 400 koron . . . 200% 
s R 7 „ „”. VOU 

= 1000 „ N"""E 
PEEP" WOWCIET"SĘ 
= = « 4000 MESAO > 20% 


b) dia emerytów, * dów i sierot, prze ywających 
na obszarze Państwa, gdzie dodatki drożyż- 
nie były dotąd przyznane; i 


do włącznie 200 marek . . . 2505 
- - - 6 asme 5 
Ó - ` 600 = 5 . 1505 
2 ą * -TOS `y D 1007 
- . 2000 „ Fw ME 
s m 4600 x Gr... + lk ` 


Art. 3. Dla usta enja podstaw wymiaru dla do- 
datku, unormowanego niniejszą ustawą, od pen ji 
wdów i sierot — pensje te zlicza sie razem. : 

Art 4 O ileby emerytura, wz lednie pensja 
wdowia tub sieroca, jako teź car z łaski wraz z d- 
datkiem niniejszą ustawą unormowarnym, były nizsze 
od najwyższego wym aru najbliższege niższego stop- 
nia, należy je uzupełnić do wysokości tegoż wymiaru. 

Art.5. Prawe do poboru, ustanowionego ni- 
niejszą ustawą, dodatku drożyźnianego przysługuje 
tylko tym osobom, które: . : 

a) w czasie swej czy"ności s'użbrewej nie od- 

nosiły ste w oge do narodowości p ts"iej; 

b) pobierając gmeryturę, wzgłęd ie pensję w *o- 

wią z dotychczasowemi dodatkami wy2:] 
2460 marek, wzqłednie 4.800 koron r cz- 
mie — nie «siągały nadto z innych źródeł 
dochodu co najmniej równego p wyższym 
kwetom. 

Art. 6, Wyrp'ata dodatku bedzie mogła być 


„dokonaną na podstawie prze” stronę jednzra owo— 


przy pierwszej wypłac e przediożoneg , 2 powyzsze 
okoliczności stwierdzającego peśw adczenia. 

Poświadczenie o nośne wol e od wszelkich 
epłat wystawić ma ta zwi*rzchno ść gmenna, w której 
osoba pobierająca emerytu'e, względnie p"nsję wdo- 
wią lub sierocą, stałe zam esz uje, g stwierdzi je 
przynałeżna p'wiatowa władza publiczna. z 

Art 7. Ustawa niniejsza wchodziw życie z dniem 
jej ogloszenia. - 

firt. 8. Wykonanie niniejszej ustawy poleca 
się Ministrowi Skarbu. 


, Marszałek: 


Trąmpczyński 
Prezydent Ministrów: 
w z. S. Wojciechowski 


Minister Skarbu: pi 
w z. Byrka 


3. Celem skuteczniejszego zapobiegania 
szerzeniu się dezercji, zgodnie z życzeniem 
Ministerstwa Spraw Wojskowych, zarządza 
się, aby o pobycie ukrywających się dezer- 
terów wzg!ędnie żołnierzy, podejrzanych o de- 
zercję, niezależnie od zameldowania w po- 
sterunku żandarmerji, władze policyjne za- 
wiadamniały również oficera ewidencyjnego 
odnośnego powiatu. : 

4. Podaje się do wiadomości ©kręgo- 
wych i powiatowych komendantów policji, 
że funkcjonarjuszom policji nie przysługuje 
prawo pobierania żadnych specjalnych opłat 
za wykonywanie czynności nadzoru nad wię- 


9 


.źniami w szpitalach i więzieniach o ile czyn- 
„ności te spełniają zmieniające się warty poli- 


cyjne, obowiązek ten bowiem należy do policji. 
Jeżeli jednak na skutek warunków miejsco- 
wych czynności nadzoru wykonywuje stale 
przez pewien okres czasu funkcjonarjusz po- 
licii — pobiera on djet mk. 10 dziennie na 
dobe z funduszów Ministerstwa Sprawiedli- 
wości (okólnik Nr. 3, b. Naczelnej Inspekcji 
Policji z dn. 20 lutego r. b. Nr. M— 5220). 

Również policja nie pobiera Żadnych 
opiat przy odstawianiu do aresztów lub wię- 
zień osób, aresztowanych z polecenia władz 
policyjnych, administracyjnych lub sądowych 
po za przysługu,ącymi funkcjonarjuszom po- 
licji dietarni (okólnik' Nr. 6, b. Naczeinej 
Inspekcji Policji z dn. 20 lutego r. b. Nr. 
2338—19). : 

Przy konwoajowaniu aresztantów z wię- 
zienia do więzienia lub sądów na ziecenie 
władz sądowych, konwojują.yfunkcjonarjusze 
policji otrzymują djet mk. ł0 na dobę dla 
krżdago członka konwoju na rachunek Mi- 
nisterzwa Sprawiedliwości (okólnik Nr. 3, b. 
Nacze nej lnspekcji Policji z dn. 20 lutego 
r. b. Nr. HI — 5220). 


GKÓLNIK Ne 3. 
'Naczełna Inspexcja Poiicji Państwowej 


Do 
Wszystkich Urzędów Policji Komunałnej. 


W sprawie konwojowania więźniów wyjaśniam, 
że na posiedzeniu w dniu 5-m lutego r. b. odbytym 
w lakaiu Sekcii więziennej uchwalono, aby organy 
Policji Koimnnalnei nada! konwcjowały więżniów aż 
do czasu zorganizowania specjea:nej strazy konwojo- 
wej. Konwojowanie kotzjami odbywa się bezpłatnie, 
to jest, że komendant konwoju po okazaniu nakazu 
otrzyma wolny przejazd, za który w przyszłości Dy- 
rekcja Więzień rozrachuje się z Zarządem Kolejo- 
wym. Djety dzienne dla konwoju i aresztaniów będą 
wydawać nadal urzędy Policji Kemuuainej z sum 
awansowanych na wydatki w sumie 10 mk. na dobę 
dla czionków konwoju | 5 mk. dla aresztanta. Diety 
die aresztantów należy wydawać komendantowi kon- 
woju. Rachunek wydatków wraz 2 kopją odezwy 
Oreanu Ea należy przesłać do Sekcji Wię- 
ziennej (Długa 7) i koszty te bedą niezwłocznie 
pokryte. , å > 

„Naczelny Inspektor Policji 
M. vOrzęcki w I. 


5 . Na mocy art. 5 i 8 ustawy o policji 
państwowej znosi się odrębny urząd policji 
m .Tomaszowa Mazowieckiego: policję. m. 
Tomaszowa Mazowieckiego poddaje się pod 
kierownictwo powratowego komendanta po- 
hcji pow. Bizezinssiego. 

Wykonanie powyższego rozporządzenia 
przeprowadzi okręgowy komendant poiicji 
Okręgu Łódzkiego. 


Komendant Głów. Policji 
w z. M. Borzęcki w. r. 


Naczełnik Wydziału 
Fr. Kaufman w. r. 


r 


MIESIĘCZNA ODPRAWA 


KOMENDANTÓW OKRĘGOWYCH. 


(Ciąg dalszy). ' 

Z raportów komendantów okręgowych 
ustalone konieczność ustawiczne- 
gotłomaczenia organom policji 
wszelkich wydawanych instrukcji, 
iżby przy ich stosowaniu pajęli ducha tych 
przepisów. Klasycznym przykiadem formal- 
nego zastosowania przepisu bez zrozumienia 
jego istoty posłużył tragiczny w wyniku fakt 
zakomunikowany przez Komendanta okr. Lu- 
bełskiego, mianowicie: osobnik aresztowany 
przez jednego z komendantów policji pro- 
wincjona!nej za ubliżenie mu w miejscu pu- 
bliczaem, i przekazany posterunkowemiu, po 
drodza do „aresztu usiłował zbiedz. Poste- 
runkowy w myśl instrukcji trzykrotnie wez- 
wał go do zatrzymania się, poczem dał strzał 
w powietrze. Ponieważ zbieg nie- zatrzymal 
się, posterunkowy — zawsze w myśl instrukcji 
działając — strzelił do uciekającego, mierząc 
w nogi. Ranitgo tak nieszczęśliwie, że postrzelo- 
ny zmarł w kiika dni z powodu upływu krwi. 
Sędzia śledczy sprawę umorzył, wychodząc 
z założenia, że policjant działał zgodnie z prze- 
pisami prawa. e i 

; Wina obciąża w podobnych wypadkach 
oficera policji, który nie objaśnił posterun- 
kowego co do rodzaju przewinienia aresz- 
tanta. Rodzaj tego przewinienia w żadnym 
razie nie mógł był pociągnąć zastosowania 
instrukcji o użyciu broni. Ucieczka wiado- 
mego władzom z zamieszkania obywatela, 
pociągmeiaby za sobą jedynie surowszy wy- 
miar kary. 

W sprawie udzielenia urzęd: 
nikom służby wewnętrznej pra- 
wa noszenia munduru p. Mirdster 
wyraził swoją zgodę. 
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. Niskie płace w policji— zdaniem 
przedstawiciela misji angielskiej — są kar- 
dynalną przeszkodą ku przeprowa- 
dzeniu jakiejkolwiek zasadniczej reformy dro- 
gą "doboru materjału ludzkiego. . Zdaniem 
misji pensje muszą w pełni zabezpieczać 
utrzymanie i automatycznie wzrastać z latami 
służby. 

Instrukcja indywidualna dla 
posterunkowych została opracowana 
przez Sekcję Bezpieczeństwa i przedłożona 
p. Ministrowi. Po zaopinjowaniu przez misję 
angiel. będzie ona niezwiocznie zatwierdzona. 

Niezadawalniające uświado- 
mienie oficerów instrukcyjnych 
pod względem rozumienia przepisów obc- 
wiązujących spowodowało konieczność po- 
stanowienia zwołania instrukcyjnego zjazdu 
rzeczonych qficerów. e dak 1. 


STRAŻ KOLEJOWA. 


Zapowiedziane przejęcie przez Policje 
Państwową obowiązków i składu straży ko- 
lejowej, zostało odroczone do 1 lutego r.b. 

Opóźnienie przejęcia nastąpiło na zasa- 
dzie porozumieria się p. Ministra spraw we- 
wnętrznych z p. Ministrem kolei ze względu 
na przedwstępne czynności organizacyjne 
i komisji kwali; ikacyjnej. 
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CO MÓWIĄ ANGLICY. O POLICJI 


. Uwagi do polskiej ustawy o policji 
państwowej. 


f) Tamowanie ruchu na ulicach podczas 
pochodów publicznych. 

„Główny Komendant policji pzństwowej 
lub, zależnie od wymagań chwili komendant 
okręgowy albo powiatowy mają prawo wy- 
dawać zarządzenia, co do drogi, jaką mają 
przestrzegać wszystkie wozy, powozy, konie 
i osoby w celu zapobieżenia zatarasowaniu 
ulic w warunkach normalnych, a także w cza- 
sie pochodów, zabaw publicznych etc. i wy- 
dawać instrukcje posterunkowym w sprawie 
„utrzymania porządku i zapobieżenia zatamo- 
wania ruchu na ulicach bezpośrednio w po- 
blizu jakichkoiwiek budynków publicznych, 
sądów, sądów policyjnych, teatrów i innych 
n iejsc publicznych i w każdym wypadku, gdy 
ulice i przejścia mogą być zatłoczone lub 
podlegać zatarasowaniu. 

g) Zakaz wykroczeń osób na ulicach. 

„Każda osoba będzie podlegać karze nie 
wyższej niż .... mk., która na jakiejkolwiek 
ulicy lub w miejscu publicznem popełni które- 
kolwiek z następujących wykroczeń : 

1. Każda osoba. która wypuści konia lub 
bydlę lub jakiegokolwiak złego psa bez ka- 
gańca, lub nakłania albo podszczuwa jakie- 
gokolwiek psa lub inne zwierzę do napada- 
nia. dokuczania lub nastraszania jakiejkolwiek 
osoby. konia lub innego zwierzęcia. 

2. Każdy, kto będzie jechać lub powo- 
zić tak, że to będzie zagrażać życiu, zdrowiu 
lub ogólnemu bezpieczeństwu przechodniów 
na ulicy. 

3. Każdy, kto rozmyślnie zatamuje jakie- 
kolwiek przejście publiczne wozem, powo- 
zem, sankami, wózkiem, taczkami, koniem 
albo innem zwierzęciem lub rozmyślnie spo- 
woduje zatamowanie ruchu na jakiejkolwiek 
ulicy. 

4, Każdy, kto będzie prowadzić lub pę- 
dzić konia lub inne zwierzę lub ciągnąć ałbo 
powozić jakikolwiek wóz, sanki, wózek albo 
taczki po jakimkolwiek chodniku lub brzegu 
chodnika, iub bedzie przywiązywać konia lub 
inne zwierzę tak, że może stać na lub wpo- 
przek jakiegokolwiek chodnika. 

5. Każdy. kto po zapoznaniu się z prze- 
pisami policyjnerni o ruchu ulicznym, będzie 
je rozmyślnie lekceważył 2 niestosował się 
do nich. 
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(Dokończenie) 


6. Każdy, kto bez zgody właściciela lub 
lokatora będzie przymocowywać jakiekolwiek 
ogłoszenia lub inne papiery przy, lub na ja- 
kimkolwiek budynku, murze lub płocie, za- 
pisywać, zamazywać lub znaczyć taki budy- 
nek, mur lub płot, kredą albo farbą, w jaki- 
kolwiek inny sposób będzie rozmyślnie ła- 
mać, niszczyć, uszkadzać jakąkoiwiak część 
cudzego budynku, muru lub płotu, jakiekolwiek 
drzewo, krzak albo siedzenie na promenadzie 
publicznej, w parku lub ogrodzie. 

7. Każda prostytutka, włóczęga nocny, 
włóczący się czy też przebywający na jakiej 
kolwiek ulicy lub w miejscu: publicznem, 
w celu prostytucji lub ' zaczepiania dokucza- 
jącego mieszkańcom iub przechodniom. 


8. Każda osoba, która będzie używać 
jakichkolwiek grożących, obeiżywych lub obra- 


żających słów, zachowywać się w sposób 


mogący naruszyć spokój publiczny. 

. Każda osoba, która swawolnie wy- 
strzeli z broni palnej, rzuci albo wypuści ja- 
kikolwiek kamień czy też pocisk ze szkodą 
lub niebezpieczeństwem dla jakiejkolwiek 
osoby zapali fajerwerk lub wreszcie rzuci lub 
puści jakiekolwiek ognie sztuczne (petardy). 

10. Każda osoba, która rozmyślnie i swa- 
wolnie zakłóci spokój jakiegokolwiek miesz- 
kańca przez pociąganie lub naciskanie dzwon- 
ków wejściowych, stukanie do drzwi bez uza- 
sadnionego powodu, oraz która: rozmyślnie 
lub bezprawnie zgasi jakąkolwiek lampę, czy 
też latarnie. 

Każdy członek policji państwowej będzie 
miał prawo aresztować bez nakazu sądowego, 
każdy, kto w jego obecności popełni które- 
kolwiek z powyżej wymienionych wykroczeń. 

h) Pijacy winni hałaśliwego lub nieprzy- 
zwoitego zachowania się, mogą być aresz- 
towani. 

„Pijani napotkani na którejkolwiek ulicy. 
w przejściu publicznem o ile staną się winni ha- 
łaśllwego lub nieprzyzwoitego zachowania, 
jak również każda osoba winna jakiegokol- 
wiek hałaśliwego lub nieprzyzwoitego zacho- 
wania się w którymkolwiek urzędzie policji, 
podłega karze, nie przekraczającej. ..mk. za 
każde wykroczenie lub może być skazana na 
więzienie na czas nieprzekraczający .... dni“. 

i) Posterunkowi mogą aresztować każ- 
dego winowajcę (przestępcę), którego nazwi- 
sko i miejsce zamieszkania nie są żnane. 

Każdy członek policji państwowej -oraz 


POLSKIEJ. 


wszystkie osoby, które wezwie do pomocy, 
mają prawo bez nakazu sądowego areszto- 
wać każdą osobę, która w ich obecności 
wykroczy w jakikolwiek sposób przeciwka 
niniejszej ustawie i której nazwisko i miejsce 
zamieszkania nie będą wiadome i nie będą 


mogły być ustalone przez policjanta. ` 


j) Policjanci mogą aresztować bez nakazu 
sądowego: wszystkie włóczące się, próżnia: 
cze. niesforne osoby, które napotkają przy 
zakłócaniu spokoju publicznego, lub co :da 
których będą mieli słuszne powody do po- 
dejrzenia o popełnienie lub zamiar popełnie- 
nia jakiekolwiek zbrooni, wykroczenia lub za- 
kłócenia spokoju oraz wszystkie osoby, które 
zastanie między godziną ....a.... leżące lub 
włóczące się po ulicach, placach lub innych 
miejscach i nie dające zadawalniającego wy- 
jaśnienia o sobie. 

k) Kanie, powozy etc. przestępców mogą 
być zatrzymane. 

‘Jeżeli osoba, mająca pieczę nad koniem, 
wozem, powozem, statkiem, zwierzęciem lub 
przedmiotem :; zostanie aresztowaną przez 
członka policji państwowej na podstawie prze- 
pisów niniejszej ustawy, dany członek policj 
będzie miał prawo zaopiekować się wzmian: 
kowanym koniem, wozem, powozem stat- 
kiem etc. i złożyć te przedmioty w miejscu 
bezpiecznem jako zabezpieczenie kary jakiej 
ta osoba może podlegać, oraz zapłaty wszel- 
kich kosztów, które będą musiały być z ko» 
nieczności poniesione na zaopiekowanie się 
i przechowanie tych rzeczy a każdy sędzia, 
którego sprawa zostanie wytoczona będzia 
miał prawo zarządzić sprzedania takiego ko- 
nia, wozu, statku, zwierzęcia albo przedmiotu 
w celu pokrycia kary i rzeczywistych wy” 
datków w razie odmowy dobrowolnej zapłaty, 

1. Osoby aresztowane bez nakazu sąda- 
wego mają być niezwłocznie zaprowadzona 
do urzędu policji. Aresztowani przez członka 
policji państwowej bez nakazu sądowego, zu 
wyjątkiem osób, zatrzymanych tylko w celu 
ustalenia ich nazwisk i adresów, maią być 
niezwłocznie dostarczeni do dyspozycji urzęd* 
nika policji zawiadującego najbliższym urzę: 
dem policji, tak aby mogli być zabezpieczeni 
do czasu stawienia przed sędziego do postą- 
pienia według prawa lub złożenia kaucji i za- 
pewnienia że się stawią przed sędziego jeśli 
urzędnik policji zawiadujący urzędem Policji. 
uzna pobranie kaucji za wskazane. 


GLOGNIZECJA. i działalność sądu policyjnego w Anglii. 


W poważniejszych sprawach zeznania są 
protokółowane przez sekretarza i następuje 
jedna z trzech wymienionych poniżej zarzą- 
dzeń: a) sprawa jest odrazu zdecydowaną 
przez sędziego; b) oskarżony zostaje ode- 
słany na tydzień do aresztu w celu umożli- 
wienia przeprowadzenia dałszego dochodze- 
nia: c) więzień przekazany zostaje dla osą- 
dzenia sądowi wyższemu. 


(Dokończenie) 


Jeśli więzień, skazany na grzywny może 
je zaraz zapłacić, to sąd kwituje go z odbio- 
ru. W przeciwnym razie sędzia może usta- 
nowić pewien tennin, np. tydzień, -w ciągu 
którego kara musl być zapłacona. 

„We wszystkich wypadkach, gdy więźnio- 
wie nie są uniewinnieni lub zwolnieni po za- 
płaceniu Kary, albo — po obiecaniu zaplace- 
nia kary, wyprowadza się ich z powrotem 


do cel i w „oznaczonym czasie rozsyła do 
więzień prewencyjnych. Więzienia są od- 
dzielne dla każdej płci. 

Więzień, po przesłuchaniu go przez sę- 
dziego, nigdy nie powraca do aresztu w urzą- 
dzie policyjnym. 

Gdy wszystkie oskarżenia zostały wy- 
czerpane, zostają załatwiane, osoby, które 
otrzymały pozwy da stawienia się w sądzie 
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I postępowanie jest takie same, za wyjat- 
kiem, ie © :arżony nie jest uwafany za za- 
aresztow: sgo; staje on przed ławą dla 
oskarżonych. 

W sprawach z pozwów prywatnych na- 
kładana jest zwykle kara pieniężna, gdy je- 
dnakże następuje skazanie na więzienie, de 
skazanych stosowana jast ta sama procedura, 
jak do osób, aresztowanych i oskarżonych 
przez policję. 

Procedura znieletnimi. 

Nieletni do lat 16 nie są sądzeni w tej 
samej sali sądowej, iecz w pokoju specjalnie 
przeznaczonym na ten cel i przed otwarciem 
posiedzenia sądu dla dorosłych. 

Sąd dla nieletnich zasiada zwykle dwa 
razy na tydzień. Przewodniczy mu ten sam 
sedzia. Policjanci, biorący udział w sprawie 
ubrani są po cywilnemu, żadna ze zwy- 
kłych formalnosci sądowych mnie jest prze- 
strzegana i jedno z rodzicow iub opiekun 
przestępcy musi być obecny. czynione jest 
wszystko, aby nie wywoływać przestraciw 
u dzieci i mie nabawiać ich lieku lub niena- 
wiści do policji. 

Przestępstwa podlegające sędzie- 
mu w sądzie policyjnym. 

Wszystkie przestępstwa, zaszłe 
w okręgu, na który działalność sądu się roz- 
ciąga, są wnoszone przed sędziego. 

W «wypadkach poważnych przestępstw 
(zbrodni) wszystkie ważne zeznania są Wy- 
słuchane i zaprotokółowane na piśmie i więź- 
niowie odsyłani są do specjalnego więzienia 
(remand prison) dla osądzenia przez wyższy 
sąd (najpóźniej w ciągu miesiąca). 

Kompetencji ostatecznej sątdlu policyjne- 
go podiegają wykroczenia następujące: 

Pi jaństwo jako przekraczanie prze- 
pisów'i-wybryki po pijanemu. tara do 40 szy- 
ingów grzywny lub 1 miesiąc więzienia. 

2) Wykroczenia prostytutek, zaczepie- 
nie przechodniów, nieprzyzwoitość w zacho- 
waniu, * tojne propozycje it. p.-(zamo 
to, ze się jest prostytutką nie jest wykro- 
czeniem). 

3) Nieobyczajność o:ile nie sprze- 
kracza rażącej nieobyczajności. Kara do 5%. 
sterl. grzywny lub do 1 mies. więzienia. 

4) Hazard w miejscach publicznych, 
więc zakłady i gry na ulicach. ‘Kara do 30 f. 
steri. grzywny lub do 3 mies. więzienia. 

5) Niewłaściwe obchodzenie 
się ze zwierzętami: wypuszczanie zwie- 
rząt samopas, dręczenie ich, przeciążanie po- 
jazdów, używanie do pracy zwierząt cho- 
rych, jazda kawalerska, tamowanie ruchu 
pojazdami, wjeżdżanie na chodniki, samo- 
wojne nalepianie plakatów. 

fieprzyzwojte głośne wyrażanie się w 
miejscach publicznych, obrażające lub grożne 
zwracanie się do osób trzecich, zakłóca- 
nie spokoju i bezpieczeństwa przez 
strzelanie z broni palnej, rozniecanie. ognia 
na wlicy, puszczanie fajerwerków, zaśmieca- 
nie ulic. Zajmowanie pojazdu bez zgody 


Dr. H. GROSS 


Przekład z niemieckiego. 


Technika badania w ujęciu 
praktycznem. 


Przypuśćmy, że dokonane zostało jakieś 
większe przestępstwo w miejscu od nas od- 
daionym. Już w drodze przygotowujemy 
sie do akcji. Wiemy, że im ona będzie 
szybsza i bardziej zdecydowana, tem bliżej 
znajdziemy się od kłębka zawiłej intrygi. Bu- 
dujemy sobie zatym w myśli, na podsta- 
wie pierwszej relacji, pewną fabułe, przyle- 
piamy do niej figurki bohaierów akcjii iobraz 
gotów. Dopiero pod chłodnym dotknięciem 
realnych faktów, przeczących naszej poprze- 
dniej konstrukcji, poczynamy zwolna wyco- 
fywać się z błędnego mirażu i szeregować 
pozytywne dane, 

(Nie zawsze się to jednak „udaje, obraz 
bowiem pierwszy wrył się w pamięć i plącze 
się z nowym. Tak zupełnie, jakby w kine- 
matografie demonstrowali dwie filmy jedno- 
cześnie. 

Podczas badania wplątują się też czesto 
jakieś reminiscencje, czy anałogje innych 
zdarzeń lub przeżyć, pozory, które poniekąd 
wpływają na sprawę, a nie mają jednak z nią 
żadnej łączności. Wyczuwszy podobne wpły- 
wy uboczne można się od nich wyzwolić, 
stawiając sobie pytanie: czy i bez nich spra- 
wa aś 4 się w ten sposób. 

by nie ulegać tym kolizjom z bezstronną 


eceng faktów, mrależy plan konstruować 


s 
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właściciela. Zostawianie otwartych drzwi da 
piwnic połączone z niebezpieczeństwem dia 
przechodniów. 

We wszystkich powyższych wykrocze- 
niach kara do 40 szylindów grzywny łub do 
1 miesiąca więzienia. 

6) Zaniedbywanie przepisów 
ruchu przy jezdzie wieczotem bez latarni 
u pojazdu, nie trzymanie się odpowiedniego 
kierunku jazdy, rozmyślne prze- 
szkadzanie w przejeżdzie i prze- 
jazdom, rozmyśłne niszczenie u- 
hey lub dragi. ` c 

Nieposzanowanie od- 
poczynku przez otwieranie 
sklepów w niedzielę i święta. 

U trudnianie pracy przez 
zaniedbanie przepisów o zapew- 
nieniu bezpieczeństwa, wygody 
i zdrowia pracowników w fabry- 
kach. 

Przekraczanie wszel- 
kich przepisów i rozpo- 
rządzeń; nie posiadanie wyma- 
ganych koncesji i pozwoleń. 

7) Brak opieki nad 
dziećmi ʻi znęcanie się „nad 
niemi, -dopuszczanie nieletnim 
palenia; bezprawne używanie 
dzieci do pracy: karkołomne 
popisy dzieci; zaniedbanie nauki 
dzieci; rozpajanie dzieci alkoho- 
lem; posiłkowanie się dziećmi 
przy żebraninie. 

Włóczęgostwo przy braku 
środków utrzymania. 

8) Wykroczenia prze- 
<iw przepisom o korzy- 
staniu z tramwajów, po- 
ciągów, omnibusów, do- 
rożek itd. HS 

9) Wykroczenia w lo- 
kalach publicznych. 

110) Wykroczenia han- 
dlarzy i domokrążców. 

11) Sprzedaż trucizn 
iśrodków wybuchowych. 

12) Wykroczenia, prze- 
ciw przepisom .obowią- 
zującym w teatrach, :sa- 
lach koncertowych, ha- 
lach zabaw i tańców. 

13) Wykroczenia prze- 
ciw przepisom o jeździe 
samochodami. ; 

Pozatem sędziemu sądu policyjnego przy- 
sługuje prawo wydawania wyroków w mniej- 
szych |wykroczeniach następującego rodzaju. 


Nieprawne noszenie rnunduru. Przemyt- 
nictwo. Ulcieczka lub wyłamanie się z pod 
straży. Fałszywe -zeznania wobec urzędnika 
stanu cywilnego. Obraza sądu. Mieprawne 
zgromadzenie się (bez zajścia czy bójki). 
Niewłaściwe zachowanie się w świątyni. Nie- 
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uczciwa sprzedaż Środków: żywności i lę 
karstw. Sprzedaż produktów zepsutych i za- 
fałszowanych. Wróżbienie. Posiadanie na- 
rzędzi do włamywania się lub broni w ce- 
łach występnych. Nieusprawiedliwione wdzie- 
ranie się na cudze posesje lub do lokali. 
Włóczęgostwo w zamiarach występnych.. 

Alfonsowanie. — - Niemorałne : zaczępki 
i propozycje ze strony miężczyzn. 


Plan sytuacyjny sądu pofcyjnego. 


1) Sad idla nieletnich. 213) Pokoje dia sędziów. 4) Sędzia. 5) Adwo- 
kaci. 6) Sekretarz. 7) Miejsce dla świadka. 8) Inspektor policji 
9, 10'i 11) Obrońcy. 12) Prasa. 13) Świadkowie. 14) Poczekalnia diz 
aresztantów. 15) Wejście dla aresztantów. 16 i 17) Policjant. 18) Ła: 
wa oskarzenych. 18) Biuro sekretarzy. 19 I 20) Miejsca siedzące dia 
publiczności. 21) Miejsca stojące dla publiczności. 22] 'Wejscie dla 
* policji. 23) Klucznik. 24) Pokój obrońców. 25) Sierżant policji 


Samowolny powrót «obcokrajowców de- 
portawanych. Domy publiczne i wykrocze- 
nia w nich. Szulernie, zaczepki i; niemorał- 
ne propozycje. Kradzieże : Szantaże. Przy- 
właszczenia. Złośliwe wyrządzenie szkody 
(do pewnej sumy). Przekroczenia przepisów 
o myśliwstwie. á 


Badanie istoty czynów. wystepnych 


Skrót opracowany przez prok. Hoepiera. 


dopiero po zapoznaniu się z zasadniczemi 


cechami zdarzenia, plan ten rozsnuwać ostroż* 


nie,'w miare gromadzących się szczegółów, 
zarysowując coraz konkretniej pion sprawy, 
a notując na marginesie detale, które w każ- 
dej chwili nfbżna odrzucić, a w każdym razie 
traktować je. jako kwestje otwarte. 

Za podstawę do powzięcia pierwszych 
przypuszczeń należy przyjąć, uświęconą doś- 
wiadczeniem maksymę, że zasadniczo naj- 
prostsze rozwiązanie sprawy jest najbliższe 
rzeczywistości. !Wszystko —'co zadziwiające, 
niezwykłe, awanturnicze — powtarza się nie- 
codziennie, a najcześciej. po przeprowadzeniu 
śledztwa sprowadza się do motywu nawskroś 
poziomego i powszedniego. 

Traf zrządzi, że masuwa się zupełnie 
prosta rozwiązanie sprawy, ale badacz, na- 
strojony na delikatny ton sprawy, mie śmie 
iść w tym kierunku, mniemająć, że sprawa 
nie może być tak mało zawiłą. 

Nie należy również przeceniać przebie- 
głości przestępcy. Faktem jest stwierdzonym, 
że właśnie „przestępcy najbardziej przebiegi 
i wyrafinowani popełniają najczęściej t. zw. 
„wielkie głupstwa". Jest to zupełnie zrozu- 
miałe, jeżeli przyjmie się pod uwagę napięcie 
nerwów i energji, w jakich działa przestępca. 
Będąc w stanie podniecenia, pośpiechu, prze- 
liczywszy się w swych  przewidywaniach 
o czemś zamierzonem dla zatarcia śladów, 
zapomni czegoś, niedopatrzy, czego uniknątby. 


,przeprowadzając rzecz w warunkach norma! 
nych lub przyjaznych. ` ors 

Przejmując się nadmiernie ogromem za- 
gadnienia prowadzący dochodzenie przegapia 
owe „wielkie głupstwa“ złoczyńcy i niechwyta 
prostej nitki, któraby go doprowadziła do 
rozwiązania zagadki, lub też, biorąc te uchy- 
bienia przenikliwości złoczyńcy za jego „ka- 
waly“, dochodzi do wręcz przeciwnych celów, 
a fałszywych wniosków. 

Spokój i chłodna rozwaga, to konieczmi, 
nieodstępni towarzysze wywiadowcy. 

Na pytanie: kiedy ustalić plan działania — 
odpowiedź może być dana tyłko w każdym 
poszczególnym wypadku. Ogólnieorzecmożna 
tylko jedno: stać się to może dopiero wów- 
czas, 'gdy zebrany już materjał. wytworzył 
w nas.przeświadczenie, że w miarę ludzkich 
środków, dotarliśmy do jądra zagadnienia. 
Wówczas plan wypracowywa się z całą troskli- 
wością i przeprowadza się go z nieubłagana 
konsekwencją. . Zmienić go należy ' tytke 
wówczas, gdy zasadnicze fakty ulegną prze 
obrażeniom. ; 

Przy sporządzaniu planu działaniarnależy 
usunąć wszelkie zestawienia warunkowe, 
naprz. mówi się w ten sposób: „gdy fakty 
A. B. C. dadzą się ustalić, to należy przyjąc 
to lub owo i wówczas — w ten lub inny spo- 
sób działać dalej". Jednak podczas roboty 
fakty A. B. C., lub jeden z mich, ustalić się 
nie «dały, 'przeeczamy to uwarunkowanie 
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i brniemy dalej, jakby fakty A. B. G. stały się 
już pewnikami. a 

Pomyłka ta wkrada się do niezliczonej 
ilości spraw karnych i staje się przyczyną 
równie niezliczonej ilości pożałowania god- 
nych postępowań błędnych. 

Szczególną doniosłość ma niedopuszcze- 
nie do autosugestji w tych razach, gdy niema 
się jasno sformułowanego wyobrażenia o isto- 
cie przestępstwa. a jest się tylko pod wra- 
żeniem zewnętrznego obrazu, z całą perfidją 
narzuconego przez sprawcę, dla zatarcia 
istotnego motywu występku. Dotyczy to kra- 
dzieży i morderstw, popełnionych dla zamar- 
kowania sprzeniewierzenia, bankructwa itp.; 
podpalenia, w celu uzyskania przewyższającej 
wartość spalonego przedmiotu premji aseku- 
racyjnej; symulowanego gwałtu dla - uspra- 
wiedliwienia zajścia w ciążę; uszkodzenia cie- 
lesnego, aby pociągnąć kogoś do odpowie- 
dzialności i zmusić do odszkodowania (szcze- 
gólniej uprawiane: choroby oczów i uszów, 
wywichnięcia). We wszystkich wspomnianych 
wypadkach, gdy nie mamy pewności, że 
jaskrawy pozór uważamy za podkład prze- 
stępstwa, najlepiej przeprowadzać” śledztwo 
nie samemu, lecz w kilka osób. 

Przypuśćmy, że sprawa dotyczy pożaru 
i że nasuwają się cztery różne przypuszcze- 
nia: albo pożar powstał wskutek złośliwego 
podpalenia przez A.; mógł być on spowodo- 
wany przez B.; przyczyną pożaru mogła być 
nieostrożność C.; albo mógł też D., właści- 
ciel spalonego domu podpalić go dla uzyska- 
nia premji ubezpieczeniowej. W:takich razach 
praca wywiadowcza winna być powierzona 
czterem funkcjonarjuszom. Gdy pierwszy 
z nich bada i obserwuje A., drugi zajmuje 
się B., trzeci — C., a czwarty — D. Jeżejjby 
w tym wypadku dochodzenie przeprowadzała 
jedna osoba to łatwo i mimowolnie mogłaby 
uledz sugestji, gdyż pierwsze wrażenie, otrzy- 
mane przy badaniu, dajmy na to A., zaćmi- 
sz: NP następne — przy badaniach 

SG LD: 


Opanowanie swej wrażliwości przez 


poznanie i krytyczne zgłębienie jej i podpo- `’ 


rządkowanie swych uczuć jedynie głosowi 
obowiązku, wypływającemu ze zrozumienia 
litery prawa i zgodnego z rzeczywistością : 
uszeregowania faktów, jedynie dać może 


w rezultacie dochodzenie .bezstronne i. naj-. 


bliższe prawdy. 326 
Kilka uwag, w jaki sposób można to 


osiągnąć, pozwolę sobie dodać w artykule . 


następnym. 


UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA SZTANDARU”. 


PAŃSTWOWEJ W GRODZISKU. 
(Koresp. wł. „Gaz. P, P."). 


W dniu 30 z. m. odbyła się w Grodzisku 
uroczystość poświęcenia sztandaru policji 
państwowoj z inicjatywy starosty p. A. Czaj- 
kowskiego, który niestrudzenie dąży do wy- 
robienia straży bezpieczeństwa, by z poli- 
cjanta zrobić prawdziwego obywatela na mo- 
dłę angielską, obywatela, któryby przestrze- 
gał ładu i porządku, mieszkańcom opieką 
i pornocą służył i powagę państwa miał na 
uwadze. Nie wystarczy bowiem skarżyć się 
na policję państwową. karać i wydawać win- 
nych, ale ksztaicić ducha, wskazywać na te 
podniosłe zadania I obowiązki — jakie ciążą 
na polskim policjancie, zadania tak różne od 
zadań żandarma zaborców. 

Starosta błoński p. A. Czajkowski prze- 
jety tą myślą przewodnią ofiarował w- dniu 
wyżej wymienionym, zakup ony z sum da- 
nych mu do dyspozycji przez Sejmik powia- 
towy, sztandar o barwach narodowych z na- 
pisem symbolicznym: „Bóg, Wiara i Ojczy- 
zna”. 


Podniosły przebieg uroczysty; poświęce- 


POLICJI 


nie sztandaru, przysięga policji, kazanie o o- . 


bowiązkach policji, przyjacielskie przemówie- 
nie, władz zwierzchnich, powiatowych i przed- 
stawicieli samorządu oraz instytucji społecz- 
nych, pozostawiły niezatarte wspomnienia 
w duszy naszego policjanta, usłyszał on po- 
raz pierwszy może słowa przyjacielskiej na- 
uki, zaufania, zachęty do wytrwałej i prawej, 
służby dla państwa i społeczeństwa. Powagi 
tej uroczystości dodało połączenie jej z uro- 
czystością powstania listopadowego, o któ: 
rym wspomniał Komendant policji obwodu 
grodziskiego. 

Pożytecznem byłoby niezmiernie urzą- 
dzenie podobnych uroczystości i w innych 
powiatach. 

Przebieg uroczystości był następujący: 

O godzinie 9 rano Komendant powia- 


towy p. 5. Słeczkiawicz wraz ze sztandaro- 


wym f dwoma asystentami odwiózł sztandar 
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GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


do kościoła parafjalnego i złożył go przed 
wielkim ołtarzem, poczem z oddziałem ze- 
branym na kolanach wręczył go chorążemu 
i w asystencji dwóch funkcjonarjuszów poli- 
cji uzbrojonych w białą oręż, przeszedł wzdłuż 
frontu, zatrzymując się na czele oddziału. 

Następnie oddział przedelfilował przed 
zwierzchnikami swoimi, poczem udał się wraz 
z zaproszonymi gośćmi przed Kopiec Wol- 
„ności (usypany w dniu 11 listopada r. b. 
"przez organizacje miejscowe), na którym 
przy dźwiękach hymnu narodowego złożony 
został wieniec ze wstęgami o barwach naro- 
dowych. 

Dalej oddział policji ze sztandarem i or- 
kiestrą na czele, pod dowództwem swego 
Komendanta, ruszył przez miasto, kierując 
się do „Lutni*, gdzie po oddaniu honorów 
wojskowych, sztandar został przeniesiony da 
sali i ustawiony przed estradą. 

Przed rozpoczęciem obiadu Komendant 
powiatowy z ramienia swojej zwierzchności 
w podniosłych słowach wyjaśnił całą donios' 
łość historycznego dnia 11 listopada, dzień 
powstania naszej Ojczyzny z gruzów, i za- 
„znaczył obowiązki, jakie spadły na funkcjo- 
'narjuszów Straży bezpieczeństwa w odradza- 
jącym się państwie, jak trzeba je pełnić dla 
dobra Ojczyzny. 

Przemówienie swe zakończył mówca o- 
krzykiem na cześć Naczelnika Puństwa. O- 
krzyk ten podchwycono z zapałem. Orkiestra 
odegrała „Mazurek Dąbrowskiego*. i 
i Podczas obiadu przemawiali pp. Starosta 
o zadaniach i wytrwaniu policji na swoich 
stanowiskach, główny komendant p. Henszel, 
jego zastępca p. Borzęcki, kornendant okrę: 
gowy p. Wardęski, ks. dziekan M. Bojanek, 
prezes R. O. P. p. Hirszman, prezes Sokoła 
p. Korewa, prezes Straży Ogniowej p. Knoll 
i inni. = pa i - 

Po spożyciu obiadu goście odjechali, — 
a sztandar, przy dźwiękach orkiestry zostal 
„przeniesiony po Komendy. ` Sz. P. 


TRZEŹWOŚĆ POLICJANTÓW. 

Słynni byli „gorodowyje* z pijaństwa. 
I nie mogło być inaczej. Ktokolwiek. chciał 
pozyskać sobie ich pomoc lub pobłażliwość, 
lub wreszcie za coś podziękować, zaczynał 
cd BocZĘSEDARIA< Nawe pienie datek „na: 
zywał się „na wodku*. Znikczemniałe te 
w służbie carskiej twory, złem okiem pa- 
trzyły na każdego, kto czegoś od nich po- 


$ trzebował, a od poczęstunku nie zaczynał. 


"Ze wspomnień własnych przytoczę tu 
wypadek, kiedy to dla dobrej sprawy wyzys- 
kiwaliśrny zdolności pijackie rosyjskiej policji. 
Tajny nasz Związek polityczny musiał od czasu 
do czasu urządzać większe agitacyjne zebra- 
nia. (irządziliśmy się więc w ten sposób, że 
dwoje młodych ludzi udawało się do komi- 
sarjatu, oznajmiało tam, *że są parą narze- 
czonych i proszą o pozwolenie urządzenia 
z powodu swoich zaręczyn balu pubiicznega 
w sali wskazanego hotelu. Pozwolenie udzie- 
lone zostałą, a na zabawę delegowano dwóch 
policjantów. Skoro przyszli, usadzono ich za 
stołem,  zastawionym wódką-i przekąskam 
i zaczęto częstować. Gospodarze zmieniali 
się co chwila a policjanci musieli wypić z każ- 


Nisi, 
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` dym przynajmniej po jednym kieliszku. Koń 


czyło się zawsze na tem, Że zupełnie pija 
nych układano na stosie szvneli i płaszczy 
gdzie spali aż do rana. Wówczas drzwi za 
mykano od wewnątrz i taneczna zabawa be 
najmniejszej przeszkody, pod „okiem policji! 
zamieniaia się w zebranie agitacyjne anti 
rządowe. A. 
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Kronika krajowa. 


. Zjazd komendantów pow. pol. 


Donoszą z Lublina. że w tych dniacł 
w Komendzie Policji Okręgu Lubelskiego od 
był się - zjazd komendantów powiatowych 
i miejskich policji okręgu lubelskiego. Zjazd 
otworzył komendant okręgu p. Tomanowski 
poświęcając słów parę pamięci ' poległego 
w walce z bandytyzmem bohatera-policjanta 
Józefa $łabczyńskiego, poczem zebrani kø- 
mendanci policji uczcili pamięc „poległego 
przez powstanie. Jednocześnie zainicjowaną 
została myś! utrwalania tej pamięci przez 
utworzenie funduszu na opiekę mogił poleg- 
łych bohaterów w policji i założenia ochronkś 
dla ich dzieci s 

Zapoczątkowany fundusz przez miejsco- 
wego wojewodę Moskałewskiego w sumie 
200 koron został powiększony dobrowolnymi 
datkami zebranych komendantów policji po- 
wiatowych i miejskich okręgi . łubelskiege 
w sumie 114 mk. i 550 koron. f 

W skład komisji opieki nad mogiłami 
poległych bohaterów poiiejantów i założenia 
ochronki dia pozostałych po nich sierotach 
weszli: p. nadkonisarz Tytus Makowski, kam. 
pol. m. Lubiina—przewodniczący komisji, ko- 
mendant poiicji -pow. lubelskiege - komisarz 


Tadeusz Ogórkiewicz — zastępca przewodni- 


czącego i podkomiserz komendy okręgu Ster 


„fan Poradowski—skarbnik. 


Byłoby rzecza bardzo wskazaną, aby całe 
społeczeństwo popurio zapoczątkowaną na 
zjeździe akcję, — dając tym sposobem wyraz 
głebokiego uznania, dla tych z pośród frink- 
cjonarjuszów policyjnych, Którzy Są sziachet- 
nym wzorem uczciwie, w imię ogólnego də- 
bra, spełnionego obowiązku 
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MORDERSTWO RABUNKOWE. 


(Korespondent własny „Gaz. Poł, P.*y. 


k Lwów, 24 grudnia. 

We wsi Susznie. w pow. Radziechowskim, 
zamordowano Matronę Safianową. 

Bandyta, czy też bandyci, dokładnie był 
poinformowany nietylko o zwyczajach doma- 
wych, ale także i o stosunkach materjalnych 
swej ofiary i dlatego właśnie w chęci szyb- 
kiego posiadania większej gotówki w odpe- 
wiedniej chwili, gdy w domu Safianów nikoge 
nie było, bo dzieci z ojcem poszły do cerkwi - 
na nabożeństwo, bandyta "wszedł do chaty. : 

Po dokonaniu zbrodni bandyta zrabował 
7,000 kor. * 

O morderstwie zawiadomiono żandar 
merję i sąd powiatowy ‘w: Radziechowie. Pea- 


s licja lwowska otrzymała wezwanie do przy” - 


słania psa policyjnego na miejsce zbrodrą, 


„a to celem szybszego wykrycia mordercy» 


którego ślad zaginął. 


Z ZAGRANICZNEJ KRONIK! KRYMINALNEJ. 


SZLACHETNE SŁOWA. 


Po otwarciu : parlamentu we” Włoszech 
na tle partyjnem wybuchły w całym kraju 
bardzo poważne rozruchy, których wynikiem 
było kilkunastu zabitych i całe szeregi ran- 
nych. i ! 

Policja i karabinjerzy (rodzaj żandarme- 
rji) wszędzie stanęli na wysokości zadania. 
Nie od rzeczy będzie przytoczyć - słowa jed- 
nego z policjantów, który trafiony kuląw czóło, 
zmarł zanim przybyła pomoc lekarska, 

— Jakże mi boleśnie — szepnął kona- 
jący umierać z ręki rodaka. 


KRAJ BEZ PRZESTĘPCÓW. 


Odległa i lodowata islandja, gdzie ziemia 
jest skąpa a życie melancholijne, pod pew- 
nym względem może budzić zazdrość w wielu 
krajach. nawet bardzo stonecznych. Od roku 
1829 do dziś nie zanotowano tam żadnego 
przestępstwa i dwóch jedynych policjantów 
wystarcza, aby pełnić służbę bezpieczeństwa 
na całej wyspie. 


RAJ W WIĘZIENIU. 


Więzienia angielskie — według słów jed- 
nego z współpracowników „Daily Mail" — są 
pewnego rodzaju Edenem. Wyobraźcie sobie 


" 


naprzykład, że - przy dzisiejszej drożyźnia 
i braku węgla, na który cierpi cały konły= 
nent, cele więzienne są ogrzane; z rozkazm 
rządu temperatura nia powinna przekraczać 
15 stopni, jednakże podczas mrozu ma być 
wyższą. era. 

Pożywienie jest wprawdzie zwyczajne, 
lecz zupełnie dostateczne, a więźniowie mają 
pracować o tyle, aby to konserwowało ich 
zdrowie i pobudzało apetyt, w. każdym razie 
nie więcej niż 7 godzin dziennie, oprócz dnia 
niedzielnego i świątecznych. Pracujący ma 
otwartem powietrzu, np. w polu, przy gospo* 
darstwie są obowiązkowo ściągani pod dach 
skoro tylko zbiera się na deszcz. | 

Cele są doskonale przewietrzane i często 
dezynfekowane a kąpiele ciepłe obowiązkowe 
co kilka dni. Mundur nie jest wprawdzie zbyt 
piękny ałe uszyty z materjału wyborowego 
i ciepły, toż samo i obuwie. 

Należy stwierdzić, że taki regim odbija 
się dodatnio na zdrowiu fizycznem i moral- 
nem przestępców, którzy częstokroć, po wyj- 
ściu z więzienia nabierają przyzwyczajeń da- 
łeko morainiejszych niż przed odsiedzeniem 
kary. x 

kn gdyby tak. nasi przestępcy, Zachę- 
ceni opisanym rajem zechciel wszyscy wy- 
emigrować do „Anglii. „+ 


F. GEMBICKI. 


Nigdzie w zachodniej Europie nie spo- 
tyka się tego barbarzyństwa, uprawianegó 
niemal bezkarnie przez wożniców i dorożka- 
rzy, co w Warszawie. Od świtu do nocy, we 
wszystkich dzielnicach miasta świszczą baty, 
sypią się razy na bezbronne zwierzęta, jak 
gdybyśmy nie mieli instytucji powołanej do 
czuwania i obrony biednych zwierząt przed 
bezwzgiędnością naszych władców bata. 

Niestety sama instytucja, a mamy tu na 
myśli Tow. Opieki nad zwierzętami, nie wiele 
pomoże, o ile nie przyjdzie jej z pomocą 
policja w pierwszym rzędzie, a rastępnie 
ogół publiczności. Musimy sobie poprostu 
wziąć za punkt honoru walkę ze zdziczeniem 
wożniców, jeśli nie chcemy, by nas miano 
za społeczeństwo o powierzchownej tylko 
kulturze. A toż miarą kultury nie jest tyłko 
zewnętrznie europejski wygląd miast naszych. 
Musimy pokazać Zachodowi, że jesteśmy 
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europejczykami z ducha, że obce nam jest 
to wszystko, ca nosi cechy wschodniego 
barbarzyństwa. : ; 

Precz z batem, winno być naszem ha- 
słem. Hasło to winno wyjść przedewszyst- 
kiem ze strony organów policji państwowej. 
Należy przypomnieć ludności zakaz katowa- 
nia koni, ogół zaś winien baczyć, by roz- 
kaz ten nie był martwą literą, trudno bo- 
wiem, by posterunkowy szedł za każdym 
wozem, za każdą dorożką i t. d. Tu obywa- 
tele muszą stać na straży tych przepisów, 
interwencja zaś przechodnia winna znaleźć 
poparcie ze strony organów policyjnych. Ko- 
nieczne też jest przypomnienie, aby stoso- 
wano się do wydanego przed kiłku laty sta- 
raniem Towarzystwa Opieki nad zwierzętami 
nakazu ostrego kucia koni zimą, zwłasz- 
cza podczas mrozów i ślizgawicy, jak obec- 
nie, oraz zakazu nadmiernego obarczania 
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koni ciężarami, które w porze letniej mogą 
stanowić zupełnie normainy ładunek, zimą 
zaś przyprawiają zwięrzęta pociągowe o mękę, 


I jedno jeszcze. Niektór: dzielnice na- 
szego miasta są jakby umyśinie utworzonym 
terenem meki dla koni. Do takich dziemic 
np. należy Powiśle i Nowy Zjazd. Dzieją się 
tam rzeczy wprost potworne. Przy wjeżdzie 
pod górę, bądź przy zjeździe na Powiśle 
ciężkie wozy ładowne tworzą zapory, hamu- 
jąc ruch tramwajowy. Bat jest czynnikiem 
dominującym. On wyłącznie rozbija te zapory, 
co przytem cierpią konie — dowodzić zoy- 
teczne. Tam też konieczne jest ustawienie 
specjalnych posterunków policyjnych, czuwa- 
jących wyłącznie nad regulacją ruchu koio- 
wego. Są one niezbędne i to natychmiast. 


Wierzymy, iż apel-nasz nie przebrzm 
bez echa. 


ROZKAZY 


Komendanta st. m. Warszawy. ` 


W celu zapobieżenia zdarzającym 
mg sią wypadkom, aby stanowiska 
NE ta dozorców domowych i stróżów 

nocnych nie były zajmowane przez 
osoby podejrzane lub karane za przekrocze- 
nia kryminalne, polecam pp. komisarzom 
przed zatwierdzeniem kandydatów na te 
stanowiska zasięgać co do ich karalności 
każdorazowo int „rrnacji w Urzędzie śledczym 
i do otrzymanej stamtąd opinji ściśle się 
stosować. 

a r x 


a) zdn. 1 grudnia r. b. został uzgod= ` 


niony podział Okręgów Śledczych 
z Okręgami Inspekcyjnemi w spo- 
sób następujący: - 

Okrąg I. p. o. Komisarza Nowak bej- 
muje tereny komisarjatów 9, 11, 13, 16, 
20, 2t, 23. Okrąg Il. Komisarz Pawło- 
wicz — 1, 6, 7, 8, 10, 22. Okrąg Ul. p. o. 
Komisarza Trzepiński — 2, 3, 4,5, 12, 
19, 26. Okrąg IV. p. o. Komisarza Mosz- 
czyński — 14, 15, 17, 18, 24, 25. 

b) Wszystkie sprawy sądowe przesyłane 
dotychczas do Sekcji H Komendy Policji na- 
leży od dnia dzisiejszego kierować bezpo- 
średnio do odpowiednich urzędów wymiaru 
sprawiedliwości. Odno:i się to w szczegól- 
ności do spraw z art. 138, 139, 142, 149, 
231, 238, 262, 530, 531, 532 p. 3 K.K., oraz 
do wszystkich spraw objętych cz. 16 K. K. 
z 1903 r._ PN 

Zwracam uwagę pp. Komisarzy, aby 
przy kierowaniu wspomnianych spraw sto- 
sowali wyjątkową oględność i kwalifikowali 
oskarżenie z całą ostrożnością. 

c) Wobec coraz częściej zdarzających 
się wypadków, iż poszukiwani przez - listy 
gończe przestępcy po uprzedniej zmianie 
adresu zupełnie jawnie zamieszkują w War- 
szawie, właściwe zaś Komisarjaty nie czynią 
żadnych kroków w kierunku zaaresztowania 
icn, polecam pp. Komisarzom zarządzić aby 
w razie ujawnienia osób poszukiwanych były 
one nieżwłocznie aresztowane. W tym celu 
należy często i dokładnie sprawdzać' spisy 
osób poszukiwanych. "z 

W ciągu ubiegłego miesiąca, przy spraw- 
dzaniu, czy zbiegli, a poszukiwani przez listy 
gończe, przestępcy nie pozostawili jakiego 
majątku G 
wypadków, kiedy pp. Komisarze zawiadomił 
Prokuratora Sądu Okręgowego; iż poszuki- 
wani nie posiadają majątku i pomimo ujaw- 
nienia miejsc ich zamieszkania pozostawili 
poszukiwanych na wolnej stopie. 

d) Szematyczne plany (nie zatwierdzone 
przez inspekcję budowlaną), przesyłane na 
komisje oględzinowe, winny być sprawdzane, 
czy są zgodne z rzeczywistością i zgodność 
ta winna być potwierdzona na planach 
adnotacją, podpisaną przez budowniczego 


Rozk. dz. 
5. XII. 1919 
Ne 1136 


art. 852 U. P. K.) zanotowano pięć ` 


okręgowego 1 przedstawiciela  Komisarjatu. 

ile budowniczy w komisji nie uczestni- 
czy — plany poświadcza przedstawiciel Ko- 
misarjatu., 

e) Polecam pp. Komisarzom zarządzić, 
aby wszelkiego rodzaju druki, jak wezwania, 
szematy odezw i t. p. były przechowywane 
pod kluczem, tak aby nie mogły być uży- 
wane przez ludzi złej woli do celów misty- 
fikacyjnych. 

f) W razie zgłaszania się do Komisarja- 
tów funkcjonarjuszó w Wydziału Zaopatrywa- 
nia z żądaniem udzielenia informacji , mogą- 
cych posłużyć do wykrycia nadużyć z karta- 
mi chlebowemi, polecam udzielać im odnoś- 
nych danych; zaznaczam jednak, że powie- 
rzanie tymże funkcjonarjuszom ksiąg Komi% 


sarjackich dla sprawdzenia — miejsca mieć 


nie może. 
Eren 
$ we $ 
Podaje do wiadomości ustawę z d. 


10 X 19 r. >, s p 
Nr. 1139, Cie zmiany nazwisk. 
Art. 1. 
zwiska obywateiom Rzeczypospolitaj Polskiej 
udziela Minister Spraw Wewnętrznych. Ze- 
zwolenie może być udzielone tyłko w prży- 


Rozkaz z d. 24 października r. b. w przedmio- 


. padkach, zasługujących na szczególne uwzglę- 


dnienie. 

Brzmienie nie polskie nazwiska nie jest 
dostatecznym powodem do zmiany. 

Za zmianę nazwiska pobiera się opłatę 
w sumie 3000 mk. (4500 koron). Od opłaty 
może być petent zwolniony w całości lub 
w części przez Ministra Spraw  Wewnętrz- 
nych. ; 

Art. 2. Proszący winien wyłuszczyć po- 
wody zamierzonej zmiany nazwiska i wska- 
zać nazwisko, które pragnie przybrać. 

Do podania należy dołączyć metrykę 
chrztu, względnie urodzenia, tudzićż doku- 
menty, wykazujące przynależność do Pań- 
stwa Poiskiego. 

Art. 3. Minister Spraw Wewnętrznych 
rozpatrzy potrzebę zmiany nazwiska, a w ra- 
zie uznania jej zarządzi na koszt petenta 
ogioszenie zamierzonej zmiany w Dzienniku 
lirzedowym Rzeczypospolitej Polskiej, tu- 
dzież według własngo wyboru w trzech dzien- 
nikach nieurzędowych. . 

Art. 4. W ciągu dni 90 od dnia ogło- 
szenia w dzienniku urzędowym wolno z waż- 
nych powodów zgłosić sprzeciw w przed- 
miocie zamierzonej zmiany nazwiska do Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych. W razie zgło- 
szenia sprzeciwu przez osoby tego samego 
nazwiska, które proszący przybrać zamierza, 
zezwolenie nie może być udzielone. Poda- 
nie i przeciwy rozstrzyga Minister Spraw We- 
wnętrznych ł zawiadamia o swe' decyzji tak 
proszącego. jak i osoby, które sprzeciwy 
niosły, 

Art. 5. Ogłoszenie o zezwoleniu na 
zmianę nazwiska zamieści Minister Spraw 
Wewnętrznych w Dzienniku Rzeczypospolitej 


Zezwolenia na zmianę na- 


. niane podkłady, które przy szybkiej 


Polskiej, zarządzając jednocześnie adnotadją 
w aktach stanu cywilnego. i 

„Art. 6 Adnotacja w aktach stanu cy- 
wilnego powoduje zmianę nazwiska proszą: 
cego, jego żony. a także itych dzieci, które 
w chwili wniesienia podania nie były pełne- 
letnie. c ) 

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w žy- 
cie z dniem jej ogłoszenia i obowiązuje na 
całym obszarze Rzeczypospolitej Polskiej, 


„Z: dniem tym tracą moc obowiązującą wszyst- 


kie inne przepisy w przedmiocie zmiany na- 
zwisk. ay 
rt. 8. Sprawy zmiany nazwisk, nie za- 
iatwione jeszcze prawomocnie do dnia ogłe- 
szenia niniejszej ustawy, mają być traktowa* 
ne według według postanowień tej ustawy. 
Art. 9. Wykonanie niniejszej ustawy 
oleca się Ministrowi Spraw Wewnętrznych, 
Dzien. Ustaw. Rzplitej Pol. Na BB z dnia 
28.X1-1919. 


4 
* + 
Rozkaz z d. P- Komendant miasta Rozkazem 
11. X11919 Ne 341 z d. 8 b. m. zarządził; 

Ne 1140. 1) aby ze względu na bezpieczeń” 
stwo publiczne samochody wojskowe zmniej 
szały szybkość przy przejeździe przez most 
Kierbedzia, most ten bowiem :posiada drew- 
jeżdzie 
clążkicn wozów mogą uledz uszkodzeniu. 

2) aby wszyscy wojskowi bez wzgłędu 
na szarżę przedstawiali swe dokumenty osa- 
biste rządcom domów dla wniesienia da 
ksiąg meldunkowych i położenia wizy dome" 
wej. (Rozk. Dzien. Kom. Pol. Ne 1133 p. 6). 


. 
% * 

Podaje do wiadomości okólnik Mi- 
PET nisterstwa Spraw Wewnętrznych 
pe 1144, Z dnia 3 grudnia 1919 roku za 

Na JA. 259.6.: p 
„Rozporządzenie z*dn. 16 kwietnia r. b, 
Nə 10600.19-2035.1V Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu powierzyło „Spółce Akcyjnej Skupu 
i Sprzedaży Skór Surowych i Garbników*, wy- 
łącz:, zakup podiegalących zgodnie z de- 


-kretem ż dn. 7 lutego 1919 r. sekwestrowi 


skór i garbników po cenach, zatwierdzonych 
przez Ministerstwa Przemysłu i Handlu, oraz 
dokonywania sprzedaży zakupionych skór 
surowych i garbników stosownie do repar- 
tycji, ustanowionej przez oddział skór wy- 
działu surowców *- wojennych ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. i 

Wobec powyższego Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych poleca wszystkim PP. Staro- 
stom okazywanie „Spółce Fkcyjnej Skupu. 
i Sprzedaży Skór Surowych i Garbników”, jak 
również jej agentom jaknajdalej idącej po- 
mocy w zakresie wykonywanych przez Spółkę 
zleceń Rządu, w pierwszym zaś rzędzie przez 
energiczne tępienie przernytniczego handlu 


«skórami surowemi, ich konfiskatę przez or- 
gana policyjne oraz tropienie . potajemnych 


garbari. 
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Prawną podstawą do wykonywania kon- 
fiskat skór z nizleqalnego uboju i skór prze- 
rabianych w potajsmnych garbarniach jest 
$ 4 instrukcji do dekretu z dnia 7 lutego 
ISENE 

Organizacja Spółki obejmuje całą b. Kon- 
gresówkę i polega na ustanowieniu w po- 
wiatach i miastach aqentów, zaopatrzonych 
w stosowna upoważnienia, poświadzzone 
przez Oddział Skćr Ministerstwa Przemysłu 
i Handlu. Agenci ci są jedynymi uprawnio- 
nymi də skupu skór surowych i odbioru 
skonfiskowanych. 

Celem uniknięcia nadużyć. konfiskaty 
mogą być dokonywane nie inaczej, jak na 
podstawia protokułu spisanego w trzech 
egzemplarzach, z których jeden pozostać wi- 
nien u przedstawiciela policji. 

Dekrst w przedmiocie sekwestru skór 
surowych i garbników i odnoszące się do 
tego przedmiotu przepisy wraz z cennikami 
będą przez Spółkę rozesłane wszystkim PP. 
Starostom. - . 

Szczególnej opieki i baczenia wymagają 
sprawy rzeżni miejskiej. jako dostarczającej 
największy odsetek skór surowych, na co 
zwraca się uwagę PP. Starostów. 

EJ - * 

Wyciąg z Rozkazu p. Komendanta 
miasta z dn. 10 grud. r. b. Ne 343: 
„Przy przejeździe przez most za- 
brania się wojskowym palenia pa- 
pierosów. MNadmienia się, że rozkazy Policji 
Państwowej co do porządku na uiicy odno- 
szą się także i do wojskowych i należy je 
ściśle przestrzegać. 

Winni będą jaknajsurowiej karani“. 

„Zdarza się coraz częściej, że wojskowi 
nie stosują się do przepisów policyjnych, 
zwłaszcza zaś do przepisów o jeździe w tram- 
wajach miej .kich i podczas rugowania ich ze 
stopni i galeryjek wagonów przez funkcjo- 
narjuszów poilcii — wywołują zajścia, które 
obniżają wob:c publiczności autorytet władz 
poiicyjnych i wstrzymują ruch tramwajowy. 

Przypomiaam, że przepisy policyjne 
w sprawach porządku i bezpieczeństwa pu- 
biicznego obowiązują także i wojskowych. 

Winni będą surowo karani“, 


+ 
* A 


Niżej wymienieni st. przodownicy 
mpm ae zostali z dn. 1 b. m. przydzieleni 
le 1143 do odnośnych Inspektoratów po- 
licij warszawskiej w charakterze 

st. przodowników inspekcyjnych: 


Rozkaz z d. 
13. X1I-1919 
Me 1142. 


insp. |—st. przod. Stanisław Ogśźrkiawicz 
i i, Teodor Lubiejewski 

b IHi ` Ferdynand Forestek 

A IV p Józaf Rymbarczyk 

Ę VRez: , Hipolit Manowski. 


Przodownicy inspekcyjni czyć się będą 
jako najstarsi przedownicy w danym Inspe- 
ktoracie i podiegają dyspozycjom 'odnośne- 
go inspektora. 

Przodowiikom inspekcyjnym przysługuje 
prawo kontroli wszystkich szarż niższych (do 
st. przodowników włącznie) i asystowanie 
na zmianach i zbiórkach we wszystkich Ko- 
raisarjatach odnośnego Inspektoratu. 

Jako odznakę przodownicy inspekcyjni 
nosić będą na kołnierzu munduru i płaszcza 
zamiast numeru legitymacji literę „J“ oraz 
cyfrę rzymską odnośnego Inspektoratu. 

Stosownie do uchwały Sejmowej i usta- 
wy z dn. 18 listopada r. b. polecam: 

ł) nie rekwirować mąki, kasz it. p., 
gdyż w myśl ustawy tej rzeczone 
artykuły mogą być w wolnym handlu. 

UWAGA. Wszystkie towary zarekwirowane 
przed dn. 2 grudnia r. b. podie- 
gają konfiskacie i przekazaniu. do 
Wydziału Zaopatrywania; tam gdzie 
towary te jeszcze nie są zabrane, 
mają być one zabrane przez Wy- 
dział Zacpatrywania. N 

2. nie rekwirować ziemniaków, gdyż ta- 
kowe są w wolnym .handlu, o ile 
nie są sprzedawane po wyższej ce- 
nie od ustanowionej przez , Urząd 
wałki z lichwą; 
wszelkie syropiarnie, fabryki, kroch- 
malnie (przerób ziemniaków) itp 
mają być zamknięte o ile nie posia- 
dają zezwolenia Ministerstwa Apro- 
wizacji. 

Zgodnie z wyjaśnieniem p. Dyrektora 
Okręgowego Urzędu Zdrowia pp. lekarze sa- 
niłarni nie mają prawa uchylać się od doko- 
nywania oględzin sądowo-lekarskich na we-_ 
zwanie władz policyjnych lub sądowych. 


3) 


Celem skutecznego zadobiegania szerze- 


nia się dezercji polecam pp. komisarzom 
zarządzić, aby o pobycie ukrywających się 
dezerterów względnie żołnierzy, podejrza- 
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' specjalnych 
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nych o dezercję, natychmiast zawiadamiać 
prócz posterunku żandarinerji również i ofi- 
cera ewidencyjnego danego powiatu. 
* A E 
Powołując sie na rozporządzenie 
o oszczędzaniu światła elektrycz- 
Me 1145 nego (Rozkazy NeNe 1112 — 10 
i 1114 — 5) poiecam dopiinować, 
aby rozporządzenia te były ściśle przestrze- 
gane; szczególną należy zwrócić uwagę na 
oświelienia w kawiarniach, restauracjach oraz 
oknach wystawowych. 
O wszeikich w tym względzie uchybie- 
niach należy sporządzać protokuły i przesy- 
łać do Sekcji Ill-c. 


Rozkaz z d. 


LJ 
« | 


Zwracam uwage pp. komisarzy, 
1a BO że pomimo 'nisjedsokrotnych po- 
w 114 leceń moich w dalszym ciągu dają 
> się zauwazyć na murach miasta 
wieikie iłości wszelkiego rodzaju plakat 
zwiaszcza handlowych i reklamowych. Wo- 
bec tego, że do nalapiania ogłoszeń prywat- 
nych miasto posiada na ulicach ı placach 180 
słupów żelaznych, polecam pp. 
komisarzom za pośredaictwem podwł danych 
im organów do rozlepiania rzeczonych ogło- 
szeń na murach i parkanach bezwarunkowo 
nie dopuszczać, nakiejone w ten sposób 
plakaty usuwać, sporządzając protokuły w celu 
pociągnięcia winnych do odpowiedzialności. 
Zarządzenie powyższe nie dotyczy ob- 
wieszczeń władz państwowych i komunal- 
nych, 
r 
x + 


. Wobec niedokładnega wykony- 


zd.0XILi9 Wania przez funkcjonarjuszów po- 
M 1143. licjj poleceń Sądu, co wywołuje 


zwracanie odezw i naraża Sąd na 
zbyteczną korespondencje i-stratę czasu oraz 
wstrzymuje prawidłowy bieg sprawy, przypo- 
minam Rozkazy dzienne z d. 27 lutego r. b. 
Ne 907 i z d. 14 czerwca r. b. Ne 991 i po- 
lecam na przyszłość ściśle przestrzegać: 
aby doręczanie odpisów aktów oskarżenia 
odbywało się przy sścisłem zachowanit 
art. 553, doręczanie zaś wezwań stronom 
przy zachowaniu art. 382—385 U.P.K. 
aby wszelkie polecenia Sądu były załą- 
twiane w myśl żądań wymienionych w code- 
zwach z całą skrupułatnością i szybkością. 
3. aby policjanci na posiedzenia sądowe byli 
delegowani w terminach wskazanych w 
odezwach Sądu i przybywali punktualnie. 


Biura Komendy Policji Okręgu Warszaw- 
skiego z ul. Wierzbowej Ne 6 (gmach hotelu 
Angielskiego) z dn. 1 grudnia r. b. przenie- 
sione zostały na ul. Jerozolimską Ne 62 przy 
zbiegu ul. Brackiej. 

Urząd 5ledczy Komendy okręgowej w dal- 
szym ciągu mieści się w domu Ne 1 przy 
ul. frębaskiej. 

Godziny urzędowe od 9 r. do 3 pp. 


* 


a 


$ i * 
W związku z zawieszeniem st. 


pó IE przodownika VIII komisarjatu Aure- 
Ne 1149. ljusza Mackiewicza, oskarżonego 


z art. 676 K. K. podaję do wiado- 
mości, iż jak się okazało, Mackiewicz popeł- 
nii czyn występny pod wpływem choroby 
umysiowej i na skutek orzeczenia lekarskie- 
go został umieszczony w szpitalu św. Jana 
Bożego. 3 

Puikownikowi franc. Bousquetowi, zam. 
w hotelu Wiedeńskim, pokój Ne 9, przy ul. 
Marszaikowskiej, w d. 13 b. m. około g. 5 pp. 
zostały skradzione w tramwaju: legitymacja 
oficerska, bon obrony krajowej ma 500 fr. 
emisji 30 września 1919 r. 4 i pół pr. 37752, 
kilka fotografji i papierów, gotówką 2000 mk. 

Za odnalezienie powyższych rzeczy po- 
szkodowany przeznacza 500 mk. nagrody. 

Polecam zrobić ostrzeżenia w kantorach 
bankierskich. 
* < * 


Wobec przejścia p. Wotowskie- 


x pai qo, komisarza XI kom., do Sekcji 
ye 1150. Bezpieczeństwa Publ. i'Prasy M.S.W. 


deleguje p. Fuchsa, komis I! kom. 

do objęcia komisarjatu XI z d. 23 b. m., po- 
wierzając tymcza:;owo pełnienie obowiązków 
komisarza Il korn. podkomisarzowi Szatkow- 
skiemu, który jednocześnie ma sprawować 
także i obowiązki urzędnika stanu cywilnego. 
Wobec zbliżającej się pory składania lodu 

do łodowni poiecam PP. Komisarzom doko- 
nać w nieprzekraczalnym terminie 20-dniowym 
ogiędzin'sanitarno-policyjnych lodowni, spraw- 
dzić posiadane przez właścicieli pozwolenia, 
stwierdzić czy lodownie odpowiadają przepi- 
sam policyjnym o ich urządzeniu i utrzymy* 


"Ne 1. 


z AE W ZARAZ NA 


waniu (Zbiór obow. przep. san. cz. lIl-R, 1-5 10) 
oraz wydać wrazie potrzeby odpowiednie za- 
rządzenia. 


:Raporty-spisy przesłać do referatu sani- 
tarnego. ję = 

„Należy zawczasu pouczyć podwładne so- 

bie organa, aby: 1) wyrąb i wywóz lodu od- 
„bywał się wyłącznie z miejsc i przez osoby, 
posiadające odnośne pozwolenia Magistratu 
-i Urzędu zdrowia; 2) aby przy składaniu lodu 
były również sprawdzane zaświadczenia o po- 

chodzeniu lodu. 

Polecam PP. Komisarzom nadesłać w ter- 
minie jadnomiesięcznym do referatu sanitar- 

„nego spisy składów aptecznych ze wskaza- 
niem, ma mocy jakich koncesji skiady rze- 
czone funkcjonują. W spisach należy wska- 

'zać numer pozwolenia i urząd, który je wydał. 

Podaję do wiadomości zarzadzenie Pana 
Komendanta miasta (Rozkaz Ne 352): 

*„Zdarzało się już kilkakrotnie, że żołnier 

rze na wartowniach przetrzymywali w czasie 
służby kobiety podejrzanego prowadzenia się. 
W celu uniknięcia na przyszłość podobnych 
wypadków, nakazuję oficerom Insp. Garn. 
dokładne kontrolowanie wartowni. W razie 
przychwycenia jakiejkolwiek kobiety należy 
bezwarunkowo ją aresztować, oddać w ręce 
policji, żołnierzy zaś, którzy kobiety na war- 
townię wprowadzają, przedstawić do zbada- 
nia ich i ukarania". 

W związku z tem na ządanie odnośnych 
czynników polecam okazać pomoc w wyżej 
wymienionych sprawach, zatrzymane zaś 'ko- 
biety przesyłać do Wrz. San.-Obycz. 

Stosownie do polecenia Komisarjatu Rza 

*du podaję do wiadomości, co następuje: 

a) Osoby zatrzymane bez przepustek, 
powracające z kolei, należy zatrzymywać 

„w kormisarjacie, aż do wyjaśnienia .w poro- 
zumienia z odnośnym posterunkiem nadworcu 
"kolejowym przyczyny niewydania danej oso- 

«bie przepustki jednorazowej. 

b) Osoby wyczekujące między g. 12—3 
w nocy w.ogonkach przed składnicami miej- 

*skiemi, wcelu zaopatrzenia się w artykuły 
pierwszej potrzeby (wyjąwszy oczekujących 

w ogonkach przed składnicami monopolo- 
wemi po spirytus). a nieposiadające przepu- 
stek są uwolnione od kar, wobec czego nie 

należy ich zatrzymywać i sprowadzać do ko- 
misarjatu dla umieszczenia w wykazach osób, 
przebywających po g. 12 w nocy na ulicach 

m. Warszawy bez pozwolenia. 

` c) Urzednicy państwowi, za okazaniem 
iegitymacji odnośnego urzędu mają prawo 
przebywania na ulicach m. Warszawy bez ogra 
niczenia godzin. | 

=" t = A 

Ponieważ wielu funkcjonarjuszów 

Policji m. st. Warszawy zwraca się 

dė , Komendy Policji z * prośbz 

o umorzenie należności za kuracje 

w szpitalach, co wynika z nieopłacenia przez 

tych funkcjonarjuszów : podatku szpitalnego 
polecam pp. Komisarzom sprawdzić, którzy 

z funkcjonarjuszów nie opłacili dotychczas 

podatku szpitalnego za rok bieżący, potrącić 

im z pensji należny podatek i wpłacić go dc 

Kasy Miejskiej , za odpowiednim - pokwito: 

waniem. 

. 6. Na mocy uchwały Delegacji Finanso- 
wej z dn. 18 b. m. termin poboru bez kary 
podatku szpitalnego osobistego 1919 r. zo 
stał odroczony do dr. 31 stycznia 1920 r. 
a wiąc do tego terminu podatek szpitalny 
1919 r. powinien być zainkasowany bez do~ 
liczania kary za zwłokę, pomimo, że na awi- 
zacjach termin płatności bez kary wskazany 
jest na dzień 31 grudnia 1919 r. ` 

ta , 
* sar. 
Czas zapalania Í gaszenia latarń -ulicznych 
A elektrycznych. ; 
Zapalanie godz. 5 wiecz. 
Gaszenie godz. 7.45 rano. 


Rozk z d 
28. X11-1919 
Ne 1152. 


< ROZPORZĄDZENIE 
* Urzędu walki z lichwą i spekułacją w sprawie 
handlu żywem bydłem i trzadą Oraz mięsem 
5 w Warszawie 
&1. Hande! bydl*m rzeźnem oraz trzodą od- 
bywać sie może w Warszawie wyłączńte na targo- 
wiskach na "radze, względnie ne innych targowrskach, 
: do tego celu przez Magistrat wyznaczonych , 
82. Prawo zakupu żywego towaru rzeźnego 
na targach mają jedynie osoby, ktore są wykwalifl- 
kowanymi rzeźnikargi lub m:asarzamł i które faktycz- 
nie zajmują się sprzedażą bitego mięsa (wyrosów 
masarsk ch) w Warszawie. Mag strat o-obom takim 
. wydaje odpowiedn e zaświadczenia, W lnteresie pu- 
"blicznym Mag sirat może zezwolić innym osobom 
(fizycznym łub prawnym) czynić zakupy bydła i trzody 
na miejskich targowiskach. 
63. Sprzedaż żywego towaru rzeźnego odby- 
wać się może jedynie we wagi miejskiej. anaj 
-dującej się na targowisku, ~ À 


R 1. 


84. O każdej tranzekcji sprzedający i kupu- 
jący winien zawiadomić Za.ząd targowiska, który 
wydaie kupującemu bydło kwit, zawierający imię, 
nazwisko, oraz adres kupującego i Sprzedającego, 
datę zakupu, wagę | cenę. Kwit ma być oznaczony 
numerem porządkowym i stempiem. 

Właściciel bydła rzeźneg » lub trzody chlewnej, 
sprowadzonych na targowisko nie dia sprzedaży 
(np. ne postój), otrzymuje od Zarządu targowiska 
odpowiedni kwit, oznaczony numerem porządkowym 
I stemplem. 

85. Bydła i trzoda mogą być wyprowadzona 
z targowiska tylko: po okazaniu kwitu, wydarego 
przez Zarząd targowiska i wyłącznie do rzeżni rmniej- 
skiej w celu uboju. 

$6. Nabywcy żywego towaru rzeźnego na tar- 
gowisku nie mają prawa odsprzedawać bydła lub 
trzudy w stanie żywym I są obowiązani na własne 
imię i recnunek ubić je w rzeźni miejskiej. 

To samo obowiązuje rzeźników, sprowadzają- 
cych bydło i trzodę na wiasny rachunek i korzysta- 
jacych z targowiska tylko jako z miejsca postoju. 

87. Wzamian kwitu, otrzymanego przez na- 
bywcę na targowisku, rzeżnia miejska wydaje za- 
świadczesie o ilości wiezionego na sprzedaż miesa 
z zaznaczeniem numerów ćwierci. Zaśwładczenie, 
w czasie transportu mięsa z rzeźni do miejsca roz- 

zedaży i w miejscu sprzedaży, wiozący winien po- 
azać ne żądanie Władz. ' 

Wykaz wypuszczonych z z rzeźni ćwierci prze- 
syła Zarząd rzeźni codziennie do Urzędu Waiki 
z lichwą i spekulacją, oraz do Inspekcji Handlowej 
Magistratu. 

§ 8. Mięso pochodzące z bitego bydła w rzeźni 
miejskiei może być sprzedawane alba hurtem, w miej- 
scu na ten cel przez Magistrat przezraczonem albo 
deialicznie w jatce w każdym wypadicu jedynie przez 
tę oscbę, która odnośny towar nabyła i ubita. 

Do chwili wyznaczenia przez Magistrat innego 
miejsca, sprzedaż hurtowa może odbywać się cza- 
sowo w bazarze przy ulicy Świętojerskiej | w hałach 
miejskich przy uł. Koszykowej od g. 4 pp. do 7 w, 

W razie potrzeby Magistrat może wyznaczyć 
inne iut dodatkowe godziny handlu. 

5. Mięso bite, przywożone do Warszawy, po- 
winno być dowiezione bezpośrednio do hali przy ul. 
Koszykowej, a stamtąd, po dokonaniu oględzin sa- 
nitarno-weterynaryjnych. winno być przewiezione na 
miejsce sprzedaży hurtcwej, wymienione w par. 8, 
lub do jatki detalicznej, albo też bezpośrednio do 
miejsca spożycia. 

Poświadczenie oqlędzin, zawierające ponadto 
Imię, nazwisko i adres osoby, która przywiozła mięso, 
oraz miejsce dostawy, winno być w ciągu transportu 
okazywane na żądanie władz i wręczone nabywcy. . 

Jeżeli mięso bite jest sprowadzone do Warszawy 
I przeznaczone dla właściciela jatki łub konsumenta, 
to w poświadczeniu, wydanem w hali przy ul. Ko- 
szykowej, winno być wyszczególnione jego imię, 
nazwisko i adres. Wykaz przywiezionych ćwierci 
stacja przywozoweqo mięsa w halach rzesyła co- 
dziennie do Urzędu walki z lichwą i spekulacją, oraz 
do Inspekcji handlowej Magistratu. 

§ 10, Hurtownikom wolno sprzedawać mięso 
rzeżźnikom detalistom, posiadającym jatkę I konsu- 
mentom pośrednim, jak np. szpitalom, kooperaty- 
wom, restauracjom i zakładom masarsktm. 


Na każdą dokonaną sprzedaż hurtownik jest 


obowiązany wydać kwit, zawierający Imię, nazwisko 
i adres kupującego | sprzedającego, datę kupna, 
cenę | wagę, oraz numer' oznaczony przez rzeżnię 
na ćwierci sprzedanego mięsa. Kwity muszą być 
opatrzone numerem, a odpisy kalkowe kwitów prze” 
chowywane u hurtownika. Kwity winny być ukazy* 
wane na każde żądanie władz. 

8 11. Detaliczną sprzedali} miesa mogą się 
zajmować jedynie wykwalitikowani rzeźnicy, którzy 
posiadają jatki z wyłączną sprzedażą mięsa i którym 
Magistrat udzielił stosowneqo pozwolenia. 

§ 12. Rzeźnikowi-detaliście wolna odprzedawać 
mięso i tłuszcze, zdatne do spożycia, jedynie kon- 
sumentom I to na cele spożywcze. 

§ 13. Przepisy powyższe dotyczą również han- 
dlujących podrobami mięsnemi. 

14. Wszystkie osoby, uprawnione przez Ma- 
gistrat do handlu mięsem muszą zgłosić swe imię, 
nazwisko i adres (firme), gdzie w (rzędzie walki 
z lichwą i spekulacją do dnia 31 grudnia 1919 r. 
otrzymają poświadczenie, które winni okazać na 
każde żądanie władz. 

815 Nadzór nad przestrzeganiem powyższych 
przepisów należy do funkcjonarjuszów Urzędu wałki 
z lichwa i spekulacją, służby handlowej Magistratu 
l organów bezpieczeństwa. 

§ 16. Winni niezastosowania się do przepisów 
bekel O rozporządzenia bedą karani, na zasadzie. 

ekretu Naczelnika Państwa z dn. il stycznia r b,, 
przez Urząd walki z łchwą i spekulacją grzywną 
w wysokości do 50.000 mk. lub aresztem do 3 mie- 
sięcy, oraz konfiskatą towarów. , 

§ 17. Rozporządzenie niniejsze, z wyjątkiem 
przepisu, w par. 14 zawartego, obowiązuje od dnia 
18 grudnia 1919 r. 

Minister Aprowizacji: St. Śliwiński m. p. 


Szef Urzędu Walki z Lichwą i Spekulacją: 
L. rtaszyński m. p. 


ROZKŁAD ZAJĘĆ DLA POL. KONNEJ. 
(SEZON ZIMOWY OD 1 PAŹDZIERN. DO ł KWIET.). 


Zbiórka. 7 m. 30 rano 
7 m. 30 do 9 rano czyszczenie koni, po- 

jenie i karmienie. 

Śniadanie. 9 rano — do 9 m. 30 r. 

Patrol 9 m. 30 do 10 r. siodłanie i przygoto: 
wanie do wyjazdu 1—2 Sekcji od 10 r. 
do 12-ej w poł. od 12 do 12 m. 30 
wycieranie koni. 

Lekcja kon- 

nej jazdy lub 

ćwiczenia od 10 r. do 12 w pot, od 12 w poł. do 

piesze. 12 m. 30 w poł. wycieranie koni. 

Stajnie. 12 m. 30 w poł. pojenie i karmienie 
koni całego oddziału. 

Obiad dla 


wszystkich. 1 po południu do 2 po południu. 


Patrol. 1—2 Sekcji od godz. 2 po poł. do 4 po poł, 
Zbiórka. od 2 de 3 czyszczenie rzędu końskiego. 
Stajnie. od 3 m. 30 do 4 m. 15 po poł. czyszcze- 


nie koni. od 4 po poł. do 5-ej czy: 


GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


szczenie konl i rzędu końskiego 

jeźdźców z patroli popołudniowego. 
Herbata dła i 4 - 
wszystkich. 5 po południu. 


Zbiórka dla 5 m. 30 po poł. pojenie, karmienie oraz 


" wszystkich. pościółka pod konie. 
Wykłady o 
obowiązkach 
i służbie po- i 
licyjnej, od6 m.15 w.do 7 w.3 razy tygodniowo. 


Sezon ietni. od I kwietnia do 1 października zajęcia 
w Oddziale rozpoczynają się od 
godziny 7 rano. Czyszczenie dla 
wszystkich koni w Oddziale od 4 do 
5 po poł. 

Policja konna będzie podzielona na 4 sekcje 
z jednym podoficerem na czele każdej z nich. ? 

Podoficer ten będzie odpowiedzialnym przed 
oficerem zwieszchnikiem stojącym na czele za porzą- 
dek, zdatność i czystość koni, a właściwie zawszystko 
dotyczące jego Sekcji. Oficer lub starszy podoficer 
powinien obejrzeć każdy patrol zanim go wyszle. 

Sekcje na patrole będą wysyłane kolejno na 
zmiane. Wszystkie konie powinny być stopniowo 
przyzwyczajone do tłumów, ruchu ulicznego, tram- 
wajów, orkiestr wojskowych i t. p. 

Gdy policjant w patrolu znajduje się na szero- 
kiej ulicy, powinien on jeździć po środku ulicy I ba- 
czyć na porzadek ruchu ulicznego. 

Powinien przytem zwracać specjalną uwagę na; 

1) Wozy które powinny jechać wolno, oraz trzy, 
mać się ściśle prawej strony ulicy, 

2) Szybkość samochodów. Należy notować nu- 
mer każdego samochodu jadącego z szybkością sta- 
nowiącą niebezpieczeństwo dla publiczności. 

3) Należy niedopuszczać, aby jakikolwiek wehl- 
kuł tamował lub przeszkadza: prawidłowemu ruchowi 
innych pojazdów, czy to przez zbyt powolną jazdę 
czy też przez zatarasowanie drogi. . 

4) Policjant w patrolu powinien notować w no 
tatniku wszystko co może zdaniem jego zagrazać 
bezpieczeństwu publicznemu naprz.: obrywające się 
tynki, gzemsy, uszkodzone bruki I t. p., aby następ- 
nie bezzwłocznie meldować o tem swej władzy. 

Torując drogę dla 'pochodu, policja powinna 
spokojnie i grzecznie obchodzić się z tłumem. Na- 
lezy być ostrożnym, aby nie stać się powodem do 
skrzywdzenia tłumu. :Nigdy nie należy cofać konia 
na tłum. Nie należy nigdy niepokoić konł, qdyż stają 
się one wskfitek tego płochliwymi i trudnymi do 
kierowania a nawet niebezpiecznymi. F ; 

Takt, grzeczność, spokój I stanowczość, są to 
najlepsze sposoby, aby z powodzeniem kierować 
tłumem. i x 

UWAGA. Każdy policjant powinien starać się 
o jaknajlepszy wygląd powierzonego sobie konia. 

Staranne sprzątanie stajni. pojenie I karmienie 
koni jest konieczne. aby utrzymać konie w dobrym 
stanie. i i 
więcej czasu do nasycenia pragnienia. t 

Należy uważać, aby żłób konia był czysty i co- 
dziennie wymyty. 

Patrot zawsze powinien jechać stępa, a w każ: 
dym razie powoli. - l - 

Przed wprowadzeniem konia do stajni należy 
po przeprowadzać dopóki nie ochłodnie. 


STATYSTYKA PRZESTĘPCZOŚCI 
STOŁECZNEGO MIASTA WARSZAWY 
ZA LISTOPAD R. B. 


Bandytyzmu zameld. 24 wyp., wykr. 12 
Zabójstw a (s aps 
Podpaleń A de s 5 
Otrucia , in Pl ze » 8 
Kradzieży przy po- 
mocy podkopu „ ae TRE] 
„ Z kas ogniotrw. „ A 5 4 
„ Z mieszkań 3 158 E,, WauaD2O 
» ze sklepów n 130 , A 47 
a ze strychów „ pc" 1 24 
„ Z piwnic a CZA m 48 
„ kolejowych > 19 4 s 9 
„ kieszonkow. , A 
w tramwajach s 139 , = 5i 
„ koni i bydła , 18 . 6 
Przywłaszczeń p ję m 62 
Handlu żywym tow. + MR” * = 
Sutenerstwa a T a = 2 
Sodomii © 4 » Ą 
Zgwałceń m — stwierdz. 1 
Kazirodztwa F> LAs 1 
Sztuczn. poronień „ — , 4 
Fałszerstw pieniędzy i 
i papier. wart. , 29 wykryto 4 
„ świadectw i pie- r 
częci 5 at oga s 7C 
„ produkt. spoż. „ A e 2 z 4 
Oszustw A [sf ow $ 63 
Szantaży * LEWE e J4 
Podrzuceń dzieci „ AOT s A 7 
„Zaginień osób ko Aa P l 
Zbiegło z więzień ,, w. y 1 
Samobójstw > — , p 17 
Zwolnień od wojska » — A y (3 
Paskarstwa i — , ». 41 
Potajemn. gorzeln. „ =- © M 6 
Lichwiarstwa z — .„ w 52 
Włóczęgostwa 2 — , A 13 
Dezercji % — , z“ 20 
Paserstwa s — , 5 29 
Łapownietwa - = 5 13 
Przekupstwa Ag m Aa 17 
Oporu władz p. — , a +76 
Zakłócenia spokoju „ = 's wę - LIS 
Krzywoprzysiestwa „ ge 5 — 
===> 


Przy pojeniu należy pozostawić koniu jak naj-. 
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PRZEDMIOTY ZNALEZIONE, 


przechowywane przez Komendę Poiicji Państwowej 
m. st. Warszawy, a zgublone w ciągu ostatnich ty- 
godni obejmują drobnemi kwotami mk. 338 fen. 15. 
Pieniądze te znaleziono wraz z portfelami, toreb- 
kami i portmonetkami, przyczem liczba pierwszych 
wynosi 8, drugich 11 i trzecich 7. Najwieksze suma 
wynosi mk. 107, najmniejsza fen. 52 oraz koron 90. 
.. Z zagubionych przedmiotów nie odebrano: zło- 
tej obrączki, broszki, binokli z futerałem, papieroś- 
nicy, zegarka z dewizka, torebki z paszportem, płótna 
wiejskiego, 2-ch parasolek, czarnej mufki z rękawicz- 
kami, rękawiczek, pary kaloszy, pasa, szala wełnia- 
nego, kołnierza camskiego (czarny), kołnierza dam- 
skiego (szary), kołnierza fokowego, skrzynki z dro- 
biazgami wojskowemi, umywalki z napisem „Sekcja 
techniczna* i walizki. 

Nadto są do odebrania: szkolne listy pochwalne 

na imię Teodora Woikstejna, papiery adjutańta 
FRugustynowicza, świadectwo wojskowe Pakieturysa, 
karta wstępu Józ. Przybyszewskiego, kwit Pol. Kraj, 
Kasy Poż. na mk. 800, na imię M  Botkowskiego, 
książka służbowa Ne 1125, ksiązeczka Kasy Oszczędn. 
Ne 331141 na imię Antoniny Grodeckiej i 3 zaświad- 
czenia pracy, oraz ksiązeczka członkowska Ne 418 
na imię Kazimierza Głowackiego. - - oe: 
r Wszystkie wyżej wymienione przedmioty oraz 
dokumenty, po udowodnieniu, odebrać można w biu- 
rze Komendanta Policji Państwowej m. st. Warszawy, 
Senatorska 12, w godzinach biurowych od 10 — 1 
w południe. P 


KRONIKA. 
Gospoda policyjna. 

W wigilję świąt _ Bożego Narodzenia, 
w 14-ym Komisarjacie policji m. st. Warszawy 
odbyła się wspólna wilja wszystkich funkcjo- 
narjuszów połączona z uroczystością otwar- 
cia lokalu gospody dla funkcjonarjuszów 
14-go komisarjatu, urządzonej staraniem i kosz- 
tem „Kólka towarzysko -oświatowegce  pra- 
cowników 14-go' komisarjątu policji m. st. 
Warszawy“. . 

' Uroczystość zaszczycili swoją obecnością: 
główny komendant policji Henszel, zastępca 
jego p. Borzęcki, zastępca komendanta policji 
m. st. Warszawy p. Około-Kuiak oraz starszy 
komisarz inspekcyjny, p. Brühl. > . ; 

Po odśpiewaniu przez chór miejscowy 
„Roty“ Konopnickiej, gości i zebranych 
funkcjonarjuszów powitał dłuższem przemó- 
wieniem komisarz tego komisarjatu, p. kich- 
tensztajn, następnie zabrał głos zastępca ko- 
mendanta głównego p. Borzęcki, wskazując 
w serdecznem przemówieniu obowiązki i cele 
policjanta w odradzającej się Polsce oraz 
wyrażając przychylne uznanie komendy dla 
kulturalnych dążeń zespołu pracowników. 

Obchód cechował niezwykle serdeczny 
nastrój. „Kółko pracowników 14 komisarjatu* 
jest pierwszą organizacją w policji m. st. War- 
szawy, ma ona na celu podniesienie poziomu 
kulturalnego oraz zbliżenia się pracowników 
na gruncie  pozasłużbowym. Przy Kółku 
istnieje chór, bibljoteka, czytelnia gazet i bu- 
fet. Urządzenie gospody wykonane została 
wyłącznie przez członków Kółka, 


PRZEWODNIK PO WARSZAWIE. 


RLEKSANDER KRAUSHAR. 
Pamiątkowe gmachy,: kamienice I domy 
Warszawy. 

(Notatka historyczna). 

Na połaci Rynku, między Kamien- 
nemi Schodkamia ul. Celną do wy- 
bitniejszych pod względem historycznym ka- 
mienic nałeżą: oznaczona Nr. 58 (hyp.), gdzie 
była ongi drukarnia i księgarnia Dufoura; 
Nr. 59 pod Fortuną, ongi Dzianottów, 
w końcu wieku XVIII doktora Czempiń: 
skiego, rniejsce urodzenia Klementyny Tań- 
skiej; Nr. 60, ongi Gizów, z herbem owe| 
rodziny; Nr. 61, kamienica holendrów Orle- 
musów, następnie Piusa Kicińskiego, 
z pięknie rzeźbionerni odrzwiami i datą liber- 

ftacjizgańiiśnia od kwaterunku); Nr. 62, 
z figurą Chrystusa za szkłem; Nr. 63 Fo u- 
tannów z literami J. H. 5. i herbem; Nr. 64, 
ongi kanfraterni literackiej, z dwoma podwór- 
'kami; Nr. 65, z tablicą kamienną z r. 1769 
„z inicjałami A. B. (Andrzej Byczkowski) ʻi Nr. 
67 i 68, ongi burmistrza Strubicza, z gan- 
kiem w dziedzińcu : datą 1616 r., "wreszcie 
"kamienica Nr. 69, klasztorkiem zwana, 
i wykuszem od ulicy Calnej, z pięknemi ar- 
kadami w dziedzińcu, według tradycji — 
miejsce zamieszkania ks. Piotra Skargi. * 

Czwarta połać Rynku, od ulicy 
Celnej i do $-to Jańskiej odznacza się 
kamienicą Nr. 35, ongi Gizów, z tablice 
"marmurową zawierającą kronikę posesji; Nr.37 
tak zwana kamienica złocista i Nr. 40, 
*kamienica Majeranowska z głowami ka- 
«miennemi na drugiem piętrze i z widokiem 
:na okazałą wieżę kościoła po pijarskiego. 

* Z ośmiu uliczek wychodzących z Rynku 
Starego Miasta, dwie idą w kierunku Zamku 
„Królewskiego; iedna Jezuicka prowadzi na 
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. GAZETA POLICJI PAŃSTWOWEJ. 


` 1. 


Kanonję, drugą stanowi ulica S-to Jań- 
ska. Równolegle z tą ostatnią ciągnie się 
ulica Piwna. 

Na ulicy Jezuickiej, w kamienicy roz- 
łegłej, gdzie w czasach nowszych urządzono 
Archiwum akt dawnych po zwiniętych komi- 
sjach rządowych, istniało Kolegjum Za- 
konu Jezuitów, założone w r. 1597 przez 
ks. Skargę. Tu była drukarnia Bohomolca, 
wydawcy kronik krajowych, tu wydawano 
„Gazetę Warszawską" ks. Łuskiny i tu była 
bogata bibljoteka, wcielona nastepnie do 
księgozbioru Załuskich. Wprost owej kamie- 
nicy istniało Gimnazium zatuscianum, 
późniejsza szkoła realna; obok niej zaś ka- 
mmienica biskupów poznańskich, następnie 
własność doktora i filantropa Duponta. 

Mały Rynek kanonjji był pierwotnie 
cmentarzem, zanim po jego zniesieniu kano- 
nicy katedry Św. Jana tam się pobudowali 
w tak zwanych kurjach. MNajdawniejszemi 
z owych domków są oznaczone Nr. 22 i 24 
z herbem kanonika Samborskiego Topór. 
Kamienica Nr. 18 jednookienna należy do 
najwęższych w mieście. Przebudowana mie- 
dawno przez właściciela inż. Pawłowicza ka- 
mienica Nr. 14, ngi spowiednika Marji Lud- 


POLICJA O SOBIE. 


Szanowna Redakcjol 

Cyfry mówią czasami więcej. od szum- 
mych frazesów, czasami w zestawieniu <yfr 
i potrzeb mieści się dojmująca niedola, <cza- 
sem wytłomaczenie pozornie mało zrozumia- 
łych zjawisk, — zawsze z takiego zestawienia 
unaocznia się zarodek zła. 

My, twórcy policji, pierwsza jej kadrówka, 
miedobitki jeszcze ze straży obywatelskiej, 
pragniemy całą duszą pozostawić po sobie 
dobrą pamięć, uczciwe imię, jako pierwsi 
w «odrodzonej Polsce stróże prawa, „łamiący 
uprzedzenia i wstręt ogółu «do policji, ale 
miech nam dana będzie możność życia. 

Oto cyfry. 

Jestem przodownikiem policji. ikończy- 
łem średni zakład naukowy (matura z 8-iu 
klas) i kursa handlowe. W policji służę od 
15-go roku. Mam żonę i dziecko. 

Zakupuję i wydaję na te zakupy ico- 
dziennie: 

3 funty chleba — 9 mr. — f. 


8 „ kartofli —4 „ 80, 
M „ o kasy —6 „ — 
Je „ słoniny —5 „ s 


pół kwarty młeka i 
e fun. cusru dla 
dziecka — 5 o É 
i ' Razem 29 mr. 80 f. 
naprawa obuwia — O mr..50 f. 


n odzieży — 0 „ 50, 
opał pm S N, 
pranie —] p —) 
golenie —B „50, 
mieszkanie —] „350, 
wydatki nieprzew.1 „ —, 


—__Razem 11 mr. — f. 
Ogółem . . 40 mr. 80 f. 

Na „deputat“ otrzymywane artykuły 
zmniejszają mój wydatek o markę, ośmdzie- 
siąt fenigów dziennie. 

Zatem ogółem wydaję 39 mr. dziennie. 

Otrzymuję pensji 24 mr. dziennie. 

Niedobórmój dzienny wynosi 
15 marek. 

Wypełniam go zarobkiem za korepetycje. 
Pracuję każdodziennie da 14 godzin, w «dnie 
dyżurów (co 11-ty dzień) — 24 godziny ibez 
przerwy. 

Mięsa nie jadamy. Herbaty ani ja, ani 
żona nie pijemy. „:ona pierze bieliznę, gotuje 
i opiekuje się dzieckiem. 

PRZODOWNIK. 
Przyp. Red: w najbliższym numerze 
pomieścimy wyczerpującą odpowiedź, 
tymczasem możemy ;podać do wiado- 
mości to, że Rząd w trosce swojej o stan 
urzędniczy proponuje w najbliższym cza- 
sie dość znaczne "podniesienie pensji. 

Szczegóły podamy w odpowiedzi. 


wiki Fleurego, ma widoczne wewnątrz 
ślady dawnego muru warownego. W kamie- 
nicy Nr. 12 żył i umarł w r. 1808 -biskup 
Ribertrandy. W sąsiedniej pod Nr. 8 
mieszkał ks. Woronicz jako kanonik. Sta- 
nowiące obecnie jedną całość kamienice były 
następnie od r. 1808 do 1826 siedłiskiem 
Towarzystwa przyjaciół nauk.' Na- 
leżą obecnie do poety Artura Oppmana (Or- 
ota). (lmieszczono tam tablicę pamiątkową 
w r. 1907.  , 

Na ulicy S-to Jańskiej wznosi się sta- 
rożytna katedrą, dawny kościół XIII w. 
będąca miejako sercem Stolicy i skarbcem 
narodowych jej pamiątek. Przechowuje zwłoki 
ostatnich książąt mazowieckich 
Janusza i Stanisława. Wnętrze jej o- 
prócz czczonego przez łudność Jezusa 
Starego, zdobi ; najpiękniejszy w mieście 
oitarz fundacji Zygmunta Wazy, z obrazem 
pędzla wenecjanina Palmy, wywiezio- 
nym ongi przez Napoleona «do Paryża i po 
r. 1814 zwróconym 'kościołowi, i mnóstwo 
innych zabytków malarstwe i rzeźby w por- 
tretach prymasów, dostojników i znakomit- 
szych obywateli, oraz w pomnikach i płasko” 
rzeźbach dłuta celniejszych artystów. 


„ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Przoedownikowi  nalist 
umieszczony w Nr. 1 naszej gazety. 

Zbytecznem byłoby dowodzić, jak ciężką 
jest służba polskiej policji państwowej, tem 
więcej, ile że w latach niewoli policjant był 
uosobieniem nie prawa, ale ucisku, przeciw- 
stawianie się więc jego wystąpieniom, bez 
wzgiędu ma słuszność, ogół uważał za punkt 
honoru, manifestując tem samem nienawiść 
do wrogów. k 

Z przykrością zaznaczyć wypada, że 
i dziś te same metody stosowane sa wzgłę- 
dem funkcjonarjuszów polskiej policji pań- 
stwowej, a więc wykonawców i stróżów na- 
szego, własnego, polskiego prawa. 

«e metod tych trzymają się nadal wie- 
tylko «cywilni, ale i wojskowi a nawet szarże 
policyjne dowodzi głos „przedownika*, za- 
mieszczony w pierwszym numerze naszego 
pisma, w rubryce „Policja o sobie*. Tym- 
czasem z całym naciskiem stwierdzić musimy, 
że wszelkie władze, znajdujące się na ulicy, 
muszą i powinny podporządkowywać się żą- 
daniom policji. Tak jak np. na poczcie wszy- 
scy podporządkowują się personelowi tejże, 
choćby mawet woźnemu, któremu przysłu- 
guje prawo wskazywania, że tu a tu tylko 
można nadać «depeszę, tam madać list pole- 
cony i t. d. Toż samo dzieje się w rządzie 
1 t. p. instytucjach. Ktokoiwiek na ulicy prze- 
ciwstawia się policji — obraża przepisy «0bo- 
wiązujące wszystkich obywateli, podczas gdy 
szanowanie przepisów jest konieczne, jeżeli 
chcemy, aby aparat policyjny funkcjonował 
sprawnie. 

Urzędnicy i wojskowi, jak dotąd przy- 
najmniej, sądzą, że usłuchanie policjanta u- 
włacza ich godności, stanowisku i t. d. 
izamiast służyć ogółowi przykładem, w pier- 
wszym rzędzie grzeszą niestosowaniem się 
do tej, ogólnie na całym świecie uznanej za- 
sady, że prawo musi być szamowane. 

W państwach zachodnich sfery te mają 
sobie za honor przestrzeganie przepisów o- 
gólnych, podkreślając tem dosadnie, że 
wszyscy obywatele danego paristwa są so- 
bie równi, że prawo nie zna wyjątków. Na 
tern właśnie, w pierwszym rzędzie, polega 
demokratyzacja. i 

Trzeba zaznaczyć, że i wyżsi funkcjana- 
rjusze policjj nie zawsze umieją stanąć na 
właściwem stanowisku, uważając za niedo- 
puszczalne podporządkowanie się niższemu 
funkcjonarjuszowi. Mylne pojęcie. i oni nie 
stanowią wyjątku. | ich obowiązuje na równi 
z innymi przestrzeganie przepisów. 

O ile wyższy funkcjonarjusz policji nie 
usłucha niższego funkcjonarjusza. gwałcąc 
takie czy inne zarządzenie — policjant wi- 
nien ustalić nazwisko «danego oficera policji, 
prosząc o "pokazanie legitimacji i zdać ina- 
stępnie odpowiedni raport swej władzy. Gidy 
mu się to nie uda, skutkiem odmowy, lub 


jego 


Sąsiaduje z katedrą Ś-to Jańską skromny 
na pozór, lecz bogaty w pamiątki dawny 
jezuicki, następnie pijarski kościół, 
wzniesiony w r. 1626, oddany po kasacie 
Zakonu Jezuitów, bractwu S Benona, w r. 
1834 OO. Pijarom. ; 

Kamienica Nr. 2, od strony placu Zam- 
kowego należała ongi do książąt mazo- 
wieckich. Nosiła nazwę Mansonarji, 
siedziby zakonu ufundowanego w roku 1425 
przez Annę, księżnę mazowiecką. Tutaj u- 
marł przedostatni książę Mazowsza Stani- 
sław w r. 1524 A 

W kamienicy Nr. 3 mieszkali Psałte- 
rzy ści, -czionkowie chóru Kolegiaty. zało” 
żonej w r. 1525. Przebudowa jej nastąpiła 
prawdopodobnie w r. 1684, ile sądzić z owej 
daty nad furtą umieszczonej s à 

Na przeciwległej stronie ulicy ‘S-to Jań- 
skiej pod Nr. 12 istnieje zbudowana w roku 
1629. według napisu na tablicy kamienica 
Busserowska i połączona z nią kamie- 
nica Nr. 11 pod Okrętem. , 

* Kamienica Falkiewiczów Nr. 16 zna- 
na jako siedziba metrykantów koron: 
nych, ma od ulicy Piwnej niedawno z tysku 
oczyszczonego orła w płaskorzeżbie. 


innych przyczyn, — policjant powinien udać 
się za danym oficerem dotąd, dopokąd nie 
spotka starszego lub równego szarżą oficera 
policji państwowej i zameldować mu o fakcie, 
Wyższy urzędnik, bądź fumkcjonarjusz 
policji państwowej, w wypadkach przekrocze- 
mia przepisów, spotka się z wyższą karą, 
niż każdy inny obywatel. t Ę 
Właścicielowi domuhandlowego. Na 
Wst Pański umieszczony w pierwszym numerze ma- 
szej gazety z roku zeszłego, znajdzie Pan odpowiedź 
w artykule p. W, Korala p.n. „Wywiad rewizja”, Wyczer- 
pula wszystkie wątpliwości Pańskie, redakcja uważa, 
obawa przed Komisarzem swego okręgu I dziel- 
nicowym z powodu żądania wyjaśnienia z przedsię* 
branych przez policję czynności, nie ma uzasadnie- 
nia. Policja niczego nie czyni, ant przedsiębierze co 
nie byłoby z pożytkiem dla obywateli. Czynności po- 
licji nie zawsze mogą być przejrzyste 1 zrozumiałe, 
mogą być nawet błędne, więc we wszystkich tych 
wypadkach tem bardziej wyiłomaczenie jest pożą- 
dane. Swojem zapytaniem ułatwia Pan zatem wła- 
dzom policyjnym osiągnięcie koniecznego zrozumie- 


“nla działań policji lub ich skoregowania, co tyłko 


korzystnie odbić się może na wzajemnym stosunku: 
policji—stróża bezpieczeństwa obywateia | tego ostat- 
niego, który, przy zrozumieniu całkowitem zasady 
ak: staje się jej najistotniejszym pernocnikiem 
ięc niech Pan nie unika pytań, bo ałbo one Panu 
we właściwym świetle ukażą pożyteczne dlań dzia- 
łanie połicjanta, atbo dadzą możność władzom potu 
<zenia źle spełniającego swe obowiązki funkcjonar 
jusza policji. W każdym razie, wypłynie stąd meze 
przeczona i obopólna korzyść 
Przodownikowi, Ryszardowi Gaid y 
sklemu. List Pański ogłosimy w najbliższym nu- 
merze z równoczesną odpowiedzią. Prosimy, niech 
Pan wszelkie wątpliwości w zakresie swego Życia 
policyjnego zwierza redakcji, która w myśl ogłoszo- 
nego programu swego, zawsze wyczerpująco i bez 
ogródek odpowie Panu. Tylko bowiem zupełne zro- 
zumienie wszelkich poczynań w!adzy -zespolą z jej 
ideą pracowników 4 zamiast zwątpień Í zniechecenia, 
dadzą tężyznę i'moc. Z wymiany myśli osiąga się 
zawsze obopólną korzyść. y 


OGŁOSZENIA. i 
PASZPORTY ZAGINIONE: 


: Suk Teofila ur. 1899 we wsi Skarzeń z. Radom- 
sktej dokument tymczasowy wyd. przez wójta qm. 
Białobrzegi. ` 
z Zylberstein Perlz, Laszno 24, paszport b. wi. ntem. 
t Klin Abram, Solna 16, paszport b. wł.gniemiec- 
kich Me 14668. ć 3 5 
Leiser Gotlib, zam. Elektoralna 4 . 
, Osińska Marta, zam. Radzymińska 64. 
s Franciszek Gwara, ul. Litewska 9, mm. 5 
Józef Judt, ul. Senatorska 6. 
Świecki Stanisław, ul. Królewska 6. 
Wentland Samuel, ul. Miodowa 17. - 


ZAGUBIONE RONCESJE: 


Wydana „przez b. władze niemieckie za «Ne l-b, 
4935. 1.16 na imię Władysława Pacjowskiego, zam. 
Leszno 26, uprawniająca do „prowadzenia cukierni. 

Z RUCHU WYDAWNICZEGO. 

Opuścił prasę Kalendarz „Kurjera Poran- 
nego“. Treściwe zobrazowanie ruchu spo: 
łecznego i politycznego, oraz bogaty dzia: 
informacyjny, przy wytwomej szacie wydaw' 
niczej, stawiają Kalendarz na pierwszem miej: 
scu w tego rodzaju literaturze. ; 
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